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- Do partli należy w A WF jeden student - usłyszałam. Wiado­

mość ni~ była zupełnie ścisła, ale bliska prawdy: dwaj członkowie, dwaj 

kandydaci. 

w tym roku uczelnia o długiej nazwie Zamiejscowy Wydział Wy­

chowania Fizycznego Akademii Wychowania Fizycznego Pomań w Go­

r1;owie kształci 800 studentów. Pierwsza i jedyna w mieście Alma Mat..er 

powstała w 1971 roku. Przejęła +budynki po Studium Nauczycielskim o 

wieloletniej, dobrej tradycji. 

- Do partii - odpowiadają studenci kicrunku nauczycielskiego, 

w5l~puje się po to, by czerpać z życia korzyści, na przykład wyjeżdżać 

7.a granicę. 

A zeszłego roku znalazło się w zagranicznych hufcach pracy 93 stu­

d entów A WF, 53 w kapitalistycznej Europie. 

Tymczasem partyjnych, tylu, ile kot napłakał. 

om akademicki w sąsiedz-

D 
twie uczelni jest siary, 
wrc:cz ponury ';nlyWaJ<! 
po nim pieniądze na remon 
t" l modermzacJę. Młodzie:! 
,\·y~:ospodarowala ostatnio 

J>Oimcszczenie na kl~b, .z kaw~ ciast· 
kama i muzyką. To JUZ Jest cos 
Samorządem mieszkal'lców kieruJe 

ltudtnt trzeciego roku, Andrzej. Poch~ 
dzi z województwa pilskiego. 

- Staram się mocno nie augatować 
- twierdzi. choć już zabrnął po uszy 
w społeczną harówkę. OpialiUJC poda­
nia o przyjęcie do akademika, wysłu­
chuje preten.~ji, odwolat'l Andrzej do­
d,.tkowo trenuje piłkę ręczną ·w klu­
bie sportowym. Na własnym przykła­
dzie wie. że .,fik()lck" czyli student 
A WF', musi wydać na jedzenie okolo 
1 O tysięcy złotych. Siedem tys>ęcy przy 
~ylaJ<l rodzice. Resztę dopłaca uczelnia 
Przystlość? Ma ciche plany powrotu 
do swojej szkolv, w nowej roli Czy 
ma jakiś autorytet? 

- Tak i to blisko. \V~orem wycho­
w~wcy i trenera JCSt dla Andrzeja dr 
~lich"! KaniowskL Widocznie takich 
J .. k on. ml~ł n~ myśli k&iąd7 A. mó­
\\'I'IC 1. ambony: .. modlmv <ię ·~ w~zyst 
lorh wyrhowawc<>w, szc<el(ólnie Z!ł n11u-

czycieli ak~demickich, aby nie zwta<:a­
jąc uwagi na kon~ckwcncje odwaznae. 
choć rollrOI)nic mówili prawd~ ... 

Ksiądz A, duszpasterz akademicki 
wikariusz parafii kaderahl~J w Cono 
wie, by! w grudniu 1981 roku Le str.lj 
kując)·mi studentami do ko1\ca Tt>1·az 
odwiedza .Dom Stud('nla. Du,zpaster­
stwo akademickie dysponu;e własną 
bazą, atrakcyjn; m sprzętem mu>.)"Cl­
nym, video. 

- Jllów mi Witek - proponuje atu­
dentom duchowny. Któt'y ndUC~}ciel 

akademicki pójdzie "" Ulką poufalośc? 
W opinii mlodych - ksiądz je~t silny. 
odważnv: Imponuje. Zanim wybr<~l 
stan kaplaaiski, występował w ll'n~r~e 
Umie pr<~cmawlać 1 stawl:~ć pytania. 

Czy w O!lółe w:~rto ~yć'? Czy J~St 
rzecz<! normułną, że n,u·6d nie może 
mieć szkól, programów radiowych czy 
telewizyjnych tal<ich. jakie chce? Czy 
publlk:lcje red. Jana Hcma to nie jest 
horror·> 

Knsia uważa tawód nauct.vCiC'l<kl za 
fascynuJący. Dzieci to kulki ·t pl~steli -

l 

Kawpania p r:zed X Zja<td~on PZ J'R 
w woje.wódzhvacb ~or-xo"~.skim. i -zielo· 
nogórs kim zakończyła •ię od bycie m kon 
terencji sprawozdawczych. 20 d eleg" ­
tów z Gorzowskiego i 30 z Zie lonogor ­
skie~to otnyruało mandaty nto x_iatd. 8~ 
wśród nith robotnicY~ rolnicy. <ltiała~t.~ 
p.:..rt~·jni i pańsh' v··-: róin ~,,l slai.u 
pa r tyjnym i doświadczeniu tyciowym. 
W Pala.cn Kuł lltrJ' l 1\a nki obok znako· 
miteao rol'nika zasjądzie "''~bitny in­
·l.,•nier. kapitan po lskiego pnem ysln. 
U~d>, postanawia ć na równ ych prawach . 

Kampania przygotowawcza do X ZJa7 
du w całej Po!skiej ZjednoczoneJ Par-
1 Robotniczej. mial<> charaktc:· <ZC7.'l· 
j!Óh\y i\~ożc tylko porównanic z kam 
panią przed vrn Zjazdem. niesirchanie 
kr.\'lyCzną 1>ehł~l r,dw;·t.nyrh NI':.O'"')<tt'-Y 
wl~cznic z postulatem re!ormy gospo­
d:tt'CZe.i. rewizji systemu zarz~dzania. 1a 
kołtezoną paliatywnymi, obocwymi d~· 
~njami moie być clzisi~J n• mi<"i«·u 

Przed VJll Zjazdem nic było rozmów 
indyw:dualn"cll x C?-lonkaran pllJ'tai a 
C<~.<lo na za<adzie zupełnej dobrowol­
nosci równie;\ z bezpartyjnymi. 

W gorzowskiej i 7.ielono~órskiej o1·· 
g~nizacji partyjnej odbyto kilk~d7.i~· 
siąt tysięcy nieskrępowanych niczrm 
poza wymo!ńem zupełne' szcz,.ro.ca . ''' 
mów partyjnych. Z rot.mów tych oo­
w•tal złożony obraz !\rodowisk w kto­
rych partia działa - targanych wąlpłi­
wościami, konfliktami. obciążonych nie­
zaspokojonymi potrzebami. dlawion;vwi 
przez rzeczywistość ambicjami. Z zak9t­
wiezenia rozmó" w wyznaczonej. real .. 
nej rzeczywistości Gubina i Słubic 
traktowanych jako ha•ło spraw i sytu<t­
cji - wyłonil si., obraz kondycji partii, 
odpowiedz na kluczo.ve pytanie - i"k 
ona spełnia swoja kierowniczą rolę w 
procesie budownictw-.. socjalistyc•ner:o, 
jak realizuje interesy klasowe ludzi pra 
cy, zwłaszcza robotnicze. Wyłonil si~ tei. 
z rozmów obraz mi~jsca członka PZPR 
w działalności lawowej organizac; i 
partyjnej d ziałającej w zakładzie pra­
cy, na wsi lub w miasteczku. 

Ola członków partii rozmowy były o­
kazją podkręślającą istnienie wi~:zi ideo 
wej, organizacyjnej z PZPR a czasem i 
~;vrzkim przypomnieniem ':tktu, e no­
•zenie czerwonej legitymacji ·st zobo· 
wiązaniem· moralno-politycznym wypły­
wającym z dobrowolnej re~ygnacji z 
c1.<:ści osobistej wolności. 

Dla wielu działaczy partyjnych •zez<' b 
la podst JOWet:o i zakładowego rozmo­
wy z członkami partii staly się przv­
cz.vną rezygnacji 1 optymizmu t !41mo­
zadowolenia .v ocenie pracy własnych 
organizacji partyjnych. Rzadkie we 
wl']>Óiczesnym języku politycznym •lo­
wa - krytyka i •amokn·tyka jl\kby od­
zyskiwały S\•Oje prawa. 

Dla działaczy partyjnych wy7_<zych 
szczebli kierowa1ia rozmow~· były oka­
zją do refleksji nad istotą centralinnu 
demokratycznego. Po IX 1\adzwyc>.ai­
nym Zjeidzie bieg infonnacji, opiuii, 
postulatu z .,dołu" do ,.góry" - Komi­
tetu Centralnego, Biu~a Polityczneao 
został znacznie udroiniony. Cor1.ej jest 
te-r~ z biel!iem in!orma~ji i opinii z 
.. ~:óry" w .dół". Drożność zakłócona je~t 
,~elestem papieru, niekomunikatywnoś­
cią jęzvka referatów i uchwal, blln~­
lem propagandowych chwytów. l~m•­
twem i niechęcią do czytania. Ka•t Ję· 
zyk polityczny a właściwie żargon ui.?­
wam w referalach i dyskusjach posia· 
dać zac?.yna właściwości usypiająrP, 
przestaje funkcjonować w określantu 
rzeczywislosci. 

W kampanii przygotowań do X Zj~z­
du PZPR, obok rozmów z członkami par 
tli wystąpił drugi nowalorski elem~nl, 
Przedstawiony został prze~ Kon:utet 
Cenlralny. pod ogólnonai·odową dysku­
sję dokument strategiczny, pt·ojekt pro­
~ramu rozwoju Polski do roku dwul:r­
,;ęczne)!o i wynikający s U!go projektu 
dokument taktyczny odpowiadający na 
pyt;<nie co czyoić w krótszym przedzia­
le cza~u n~jmując:ym pi~ciolatk ę. 

\\' n;<jnow•z.•·ch dz;eJ~ch pnlski .. .:n ru 
rhu rnbotnic?.<'~" parti" tylko dW\7k1-otn.łe 
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przedM•wlal;; tak kompleto• NOgtamY 
· dualania. Ten paerwszy przeddawaony 
w c~asae okupacji. 1.awarty w deklaro­
cji .. 0 co walczymy". rozwinięty w MJ­
nilt'scic PKW~ posiad~ już walor hi<­
loryczny. zo<tal bowiem w calości W\'­

konany Dru.Ri prog. o 'ostał przedsta­
WIOny obt>cnic. Dotychczasowy przebi"1t 
d~·sku•łi . ad tymf prr.;vszłośc>ow.vmi uo 
kum~>ntami. przy ~wiadomym pomij•­
lllu opinii modyfikut~cych. uzupelnia­
iących. W\'lonil dwt" za~adnlczc post~­
wv, Ofłl Vnlid VC.'llll:l ł jlC'$,\'MiSt) Cz.ną. CT;:l 

•aml z~odnic wsp61istnicjące w jcdn~·m 
!!losie d.v•kus.Y JllVIYl Pro~: ram prr.ymt.-­
rzony do ohccn~::o •l~nnieincgo wymi" 
a·u ncczywt~toścl. dla wielu ~:rzcs1.y 
nadmiarem chcicj~twa Dl>~ innych. in­
t~a·c•u,i~Qrch <ię 1>odohnyml pro~:ram"­
mi NRD. Czccho~lowacji, zwta~zc?.a 
Zw!~zku Radticckict:o. przedstawione 7.~ 
mlacy mają charakter ~kromny oni t~i 
palccm w<k~zują na ~··omne re>.crwy 
wynika)I\Ce 1 l>icudolno~ci. ratalnci or­
l!'*n;,acji p(l!C~ <>11' i czasu woluc:z:o nhy 
w~tela ul•kici i~ko<ci l t'fcktywalo<ci 
ctł\ll1C" j Jll"łH'\' "f,·r'fiCl:l ~l'm "JlOnv prOit"k 
lu progr.\lllu powiadają, ie przy for­
mułow:tnlu obrazu Polski tutra. kiern­
wa li ·~~ realizme-m 1':atomiast uc7.estn:­
cy d}·•ku•Ji nad t,·mt dokument~mi l>""­
wtc zaw~ze za<lanawinli ;i~ nad tym . 
cz~· p:o~:ram jeM rcAhw? jakie "l swa­
rane;c jego wykonania? 

Latwo w•t kreować pro~:ramy. Dro-;a 
ich rt>ali7.owania Jest cir:·nista. :llówi " 
l}·m doh.;Adczenie wynikajlice t reali­
zacji za>ad reform'' ~:o<podarczcj. J>rzy 
któreJ na dzień dz!s:ejszv obstaje 
jako zbi<>rowość Po!ska Zjcdnoczomt 
P"rtia Robotnicza. natomiast wielu J<'i 
członków. cz«:~to na odpowiedzaclny~h 
~lanowiskach, werbalnie będąc .. za", pro 
ponujac rótn~ m ·:lv!ikaciP W\'nikai~~'e 
z par!yku!arn~·ch int~re•ów. .:otow,,ch 
jed w praktyce Ją utopić i po;;rzebać. 

Dla PZP!ł obst:lwtwlc pa·zy a·c!ormie 
~tospoaa:·cz<'j. co nie wyklucza dzialat't 
moderni;mjąc}•ch nlespneeznych ~ J<'l 
duchem. ma ch:u 'lk tcr unpcr~t.vwu. Od 
r.decyd,i\•.'ania \ kor~~t.·kwcnc.li. wr~'~ 
de!erminac)l oałe) Polskiej Zjednoczone j 
P~rtii Robotnict.cj. w~zystkich jeJ o11.­
niw i pojedynczych C7.łonk6w r.alcży od­
powiedł. na pytaniP, Cl.y program pr?.y­
nlych mr<terialno-tcchnlcznych, kultu­
towych i cywilizacyjnych wymiarow 
Polskl wkomponowujaccj się w X X [ 
wiek zostanh~ zrcaH1ow:my ?.adnych in 
nych gwa.rancjl n ie ma. Zdawać te:.\ 
lrt.eba sobie ~praw~ t tes:o. ze part.:t 
walcząca o zau(nni~ cnlc<!o ~poleczeń­
siwa. nic Jest ciałem obcym w tkanct': 
narodu. nic j e<t lei pozbawiona 7Allc! 
l wad narodu. 

Oba,. konfl'rl'nCjc wojewódzkie odby­
te w ZieloneJ Córze i Gorzowie. ~um•a ­
jQc doświadczpnia kampanii przedzja>.­
dowcj. ~ której orgaw •acjc partyjne wy 
•1!ły bardtiej aklywne i praynajmniej 
w sen•ic !ormaln}·m b~rdzleJ <dy<cy-.• ,w .. · f> ha,·ctz: wiadom(' ~wo.i"'i 
roli w środowi•ku. n:~ podstawie tego, 
co dyltkutanci powiedzie.! 1 tr~·buo. pll­
zwalają wy~pcc~·!ikować na~tępują:e 
watki wytniany my~li: 

:tif Kondycj~ moralno-polilyc>.na c7.l'ln 
k:t Polskicj ZJednoczonej P:~rtil Robot­
niczeJ. Umacnianic roli podstawoweJ or 
•anizacji psrtyjnci instancji wyższej -
komilrtu miejskiel(o. gminne~:o w •r•l­
dowisku. 'Konieczno~ć unowocześnienia 
metod kirrow:tnia pod<tawowymi or~:~­
ni7.acjami partyjnymi. Doskonalenie !)O· 

lityki kad row!'). jako Plcmcntu spraw9-
wanin kiero·valiczri roll partii w spole­
czeaht\\·ie. 

'4f Ocena funkcJonowania zasad n ­
formy gospodarczej. %dnnlem wielu dy~ 
kutantów dotychczasowy dorobek 
dotyko.l.ll lf' widoczny w rolnictwie, owo 
cujp w wielu ,".·zpd~i<:'hior~twCłch W7.1"o~­
t~m wydAjnoteł prAcy, ~pnyJo. post<:po 
wi w przedsi~bior•twacłl l>n('ci~tnyc >. 

l ____________ c_i __ ac_d_a_l_••-·r __ n_a __ •_tr_._z ____ __ 
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Rozbrojenie czy zagłada 
B~rlin, stolica socjalisttcznego )>Rń· 

•llq - NRD, by! niedawno trybuną, 
z ktclr~J I>Oplyn~iy w <wiat ~!owa P\J· 
kOJU i pojednania. Michaił Gorbactow 
no 7.jeł.dzte ::\iemteckiej Socjalist~·c>.nej 
PĄrtu Jednosri ra~ Jeszcze wystąpił z 
propo7.)'Cją równoczesnego wycofani& 
pnP7. USA i ZSRR. rakiet średniego 7.a­
.,~~u z ob"-'lru Europy. Zrealizowamc 
l(' i propotycji byłoby poc:ągnięciem o 
knlo-alnym znact.l'niu dla Europy t 
!'WJ:ttowego pokoju, uwolniłoby bo\\riem 
nd ht'OIH atomowf'j wielki szmal·lądu. 
od Atl,,ntyku at po Ural. • 

~llchail Gorbaczow dodał do tego no­
wy WI'HOII<?k - w ~prawie. ~nacznPJ re-· 
dukcj t broni konwęncjonałoej pr1.~z 
obi~ $t rony. Pr1.~ tym obrazowo pn~d­
Pto\\~ł obecną sytuacj~ w Europie. Oto 
~loją naprzeciw siebie dwie polę;~,c 
;nmtc hCUICC po lny miliony żolni<'rt.~ 
uzłlrojone po 1~by w najnowocze~-

~ ni<')>z<i bro1i 1 technikę "·ojenną. Gorll<l 
ctnw $UltlUJe. ab~· obie te amlie zro· 
hily krok w•tecz, a po odstąplentu od 
:o&t"htc :emniej~1:aiy ~topniowo lic1'..ebnł')..;t 
l •iłę uzbrojenia. w~·co[ując:v <i<: ,.ol­
ni<"r7.e powirmi zostać zdemobilizowani 
i :ckacrowanł do pokojowej pracy, za~ 
hroń znis>.czona. Przebieg rozbroJenia 
mo~lby ll~·ć. zdaniem Gorbaczowa, na­
wzaJem śledzony l kontrolowany, jaw­
nif' i oficjalnie. Gorbaczow dopuszcza 
przy jar.d «>kiJ>~· kon.tro!ncj t: S.-\ nA tc­
r~n ZS RH i wydelegowanie podobn9j 
łtru))y rad zieckiej do USA. 

l'o•lulaly sekretarza gene ralne11o 
Komuni•tycwej P!ldii Zwiątku Hadt.c 
cki<'go wyr;loszone w Berlinie, mogą na 
dać nowe impulsy rokowaniom wiecleń­
'kim, tocr.ącym się od lat bez widocUte· 
~o t('tultalu. Realizacja tych postulatów 
mo~:!aby doprowad•ić do OC7-"kiwanego 
ju< od dawna rozwiązania obu paktow 
militarnych - Warszawsldego i N_._ TO 

Najwazniejszym spośród wszy,tkicil 
p<>k<>jowych wnioskow adresowanych do 
USA p•·~e< ZSRR i Gorbaczowa osobi.­
c'lf, Jt~t wielokl"otnie J>Ona.,wHU\Y pos•u 
hH t.aJ~r:r.<'<\ania prób nuklearnych. Ah' 
wnio,~k len. podobnie jak wszystkie po 
k ojowP- propozycje, poslulaty i su~:c<lle. 
ZllhlAl m·r.cz USA odrzucony. Z 1>us tyni 
N•vada riobi•g11ją złowieszc.e echa wy­
hu<·hów •tomowych, a Kas1>ar Wl'in· 
h~rger upowlada u~brojenie kosmosu 
w .. malc 1 lanie rak1ety'' o dużej sile 
W)•i>uchu. któt~ mają l>yć wy<tru-liw<l­
nf' z licr.n).·ch amerykanskich s\aeji ~a· 
lt'h tarn)·ch. 

l'rzt"Ciąunie i blokowanie pr :tez USA 
rokowan o O(ranietenie broni konwf'n­
CJOnalnych w Wiedniu i atómowyeh w 
Gcnev. le, spr;owia ""'aźeoie działan po­
lOtnych. Lud:r.te radzieccy, jak mowl 
Gorbaczow, pytają z niepokoJem, cty 
Związ~k Radr.iccki n ie jest przypadkiem 
''"'-"kiwany, cty jego partner me pró­
huJc w.vkor1.y~lać rof:owań jako para­
wanu do Pt''>Ygoiowail wojennych. 
Ohaw~ ~I)Ol(l<·ze•\stw" radz•~cKicgo ~ą 

vzasadnion~. Rea~tan t>Ot!'zel.>uje •hbi 
wo~)(\C whumc~o rtąduJ nat:odu am(lry .. 
k~tlski csto i narodów :hvial~. Dl-' h." !O 
pnkojowe ge•tr USA wobec ZSRR, mogą 
h~ć kamulll'i.cm 1 pozorow~niem. Joli<: 
ll·a fn!f· oi< r~śla Gorbaczow - .,handla­
rxy ht'omq pnechodzi <freszcz na my~l 
,;,. l 'SA i ZS!l R mogą porozumieć •i<: 
w <pra.v.:lf' rozbrojenia"'. \\' t~j s ytuaC JI 
z,nąz~k Rad1iecki i kraje soci~ !istycz­
rlc podejmuJąC: wytrwa1c wy~iłki o za­
rn'ncł.t>nic woj me nuklearnej, zabe~pl~.> 
<:7.tJll ~oblc ohronę. 

W prz~ml)wi~niu \elewi7.yj11~·m wy~:l->­
"101\Ym 1>0 katastro!ie w Czernobylu. 
Michaił Co:·baczow pl'zedstawil propo-
1.,\'C,i~. zmlt'rzające do uniknięcia tra­
J:Nlli Alomowej zarówno w wbjnie, )0\k 
l "' CZĄ~ic pokoju. Ponowi! tei'. propo-
7.,vrj~ •t>Otkania z Ronaldem Reaganem 
w lliro,zlmie. Wiedniu lub innym mle i< 
cu, dla omówienia Iemalu przt'rwanla 
prób t llronią jądrową. I ten wnio~ck 
jednak 1osta! przez Was7.yngton odrzu­
cony. 
Przcdstawia jąc pnebieg katastrofy i 

m!'tody u•uwania szkod. Gorbaczow we 
1.wa ł ~wi u\ - ~połeczeńslwa. narodv 1 

nąd)' a i>y wyciqgnęly naukę z ni•" 
'1.cz~<cia. ktore zdanylo się w Czerno­
hylu. \\'czw8! w.zy,tkic kraje świata 
do 7.C<polone~o działania w celu opano­
wAnia en~rgii atomowej i wykor~ys\a­
ni• j~J d!~ celów pokoiowycil. dla d u­
b•·• czlQ\\iCka, a nie dla jego zguby. 
" "'- j~uc•c przcst1·zegł kola militAme 
?',AC"hodu pr?.rd kont~·nuo\van it"'O' z·~uh· 
nr~n wy$cltu zbroje•\ i p<>•lulo"·al >.&­
ni<><'hani<' pr6h atomow~·ch. 

Obydwa wyst;u>iema GorbaczowA -
w BPrllnic i w lt'łE>wizji moskif'w.:kie) , 
nkr~~ia J~ do<"dni<' naszą w•polctc•na 
rzrcz,ywi•lo(c polityczną. Jak to u \4! 
Gorb~czo". i;: l<'m~· w erze nuklParnej. 
En~r~tia atoń1owa zarówno 'może nam 
•łuhć. J~k \et ~powodowac na;z k<l­
ni<'C. Je*li atom nawet w okre~•P po­
k<>JU moi.<' •tt~nowić zagrożenie. to Q 

11<'7. wi~bzc b<:dzie ono wówrza•. ~td'' 
,;:tr:~,zliwu ~lla u:h·ta zostanie cełov.'o. 
JRktl bron·~ \\' woj;'lir alomowej nie by­
lob,\· 7.w~·dt::J.ców ani %\vyciężonych. Nil\ 
bylnh)· nikogo. Pozostalah~- po n•• pu•­
ta planeta, n moż~ nawet pu<tka w<' 
w~;:t•c: h~ wiecie. 

MARIA N S KAll UEK 

ZrQbić to, co konieczne 
• 

możliwe l 

l 
slal}o zOr)l.~nizowanych, ~eneralr~ie "'" 
<Prr.yja wto•towi ~wiadomosci pruek' · 
J>Or\owcj wielu kierownikow go~podar­
czych. 

li: Wielką wag<: zy,kuje problematy 
ka o~wia:owo-wychowawcz.a. l to na ró< 
n~ ch ph•bU'zn:naeh działani:< 1 mlod71e· 
z(ł. Powa1.t\ł! kontakty z miodyrn poko­
ll'ni~m. wymiana myśli. zachęta do ak­
lywnO!'Ct na różnych polach dz~ahlmft. 

<UI)e •ię dzisiaj najw,t.•~ll kontec.) 
no~c:ut. 

11 Uctestmcy oby<!v.'U kon!er~nCJI L 

klorych wi~lu SJ>l'awowało m~ndat po 
ra1. pie-rws1.y. po<inosiH - v.· im1~'n1u 
!4Wolch w~·borcow i srodowi1kł trudn" 
kwe~hc lokalne. Księga tyc2en, v.' dd­
~ł('j~zych warunkach nie~l ely nlei'J)Al­
llialnych. zwłaszcza bez J)r•<>jaw,lw 1 oz 
wija11ia inicjatyw lokalnych. nie zdom•­
nowuł•l konferencji w ZieloneJ Gón<'. 
N~ konferencji w ZieloneJ Góne o­

becny był "Ckretal'Z KC PZPR Tadeusz 
r>oręb~ki. \11 Gorzowie ol:>ecn\' bvt czttl­
n~k Biura Pohtyczneeo KC 'pzi>R Ka­
timierz Ba rcikowski. Ustosunkowu}4c 
•i~ do tlo.ów w dysku•jach. choc rox­
nych u1.ywah. slów. w istoc-ie mowi!i o 
lyJn ~aroytn. 

Tadeuu Porębs.l<i: >tO;my pr"''<l bar­
d xo trudnymi, ct.ęslo bole>n)·m• "'~ oo· 

JQdnym 1 najwa:i:.niejuych dokumen­
tow Jaki e za\wierd7Jii del~g~ci na u­

końc<onym uieda...,'ł'lo XI Zp~zie 
!\SPJ były wytyczne planu co•podar~•<' 
go na łata 198~1990. Dokument lt>n -
Jak podkres la agęnc,a AOI< - pr«:\­
zu,c real!xa<:ję zadan mających decy­
dujr;ce :.nac.enie dla g!ęboktch prum••n 
polilyc?.nych. gospodarczych, społtc7.­
nych i kulturalnych kraju. !>odstawo­
wym <'lcment.em strategii ekonomie~rutj 
tlo 2000 r. je$1 iedllo~ć polityki gospo· 
darczcj i ~polecznej. 

NHI) wkrocJ.y!a jui n • d•·ogc ro~wC)· 
ju nakt-e~Jonlj "' obecnym plunie P•e­
ciołetnim 1986-1990. J ak podkreśla na 
w,t,pie dokum~nt, od X Zjndu NSPJ 
kontynuow~<n)' jest >ta bi!ny pod "'ll«l~· 
dem poli\ycxnyro ouz gotpodllt'czym dv 
namic-J;ny roxwój kraju. ,.Niew1~le Je: a· 
'ow było w a.lanie ut.r2ymać \ak w·v,." .. 
ki PO~'IOtn rozwoju gospodMcze~o". · D• l 
Sl y rozwoj g.ospodar~E.Y w c:orat ~1\ęk­
>AYm •topniu będ~ie za!et.ał od wy><~ 
:'~)·stania rewolucji naukowo·t.chni~"ł· 
ne1. Dlatego le i wytyc&~>e pla nu pię­
Cioletniego U\\7.~l<:dniają wysokie \~m­
po wprowadxenia do produkcji nowych 
wyrobów l nowocte•nych technolosti. 
Nie chodŁi tu JUŻ tylko o niektóre dt:e­
dzlny ~ospodarki, ale o pues~wtenle 
$ię u:. rli~ttrokie zastosowanie nowoe;,~-.. 
n~J techniki, przede wuystkim w Opl<t· 
ci.~ o własne środki r acjonalizacji, w 
ktorych wykonys~ywana ie• i m•kro­
~lektronikM. OszcZędne gospodarowanie 
ł>Urowcanli. materiałami oraz enertią 
będzie ~pelniaio pods\awow, rolę w xa­
>pokojemu coraz Wt<:kuych i>Otrz~b 
~to•podarki w \~·m zakresie. Na jwsinieJ 
~tym z.ldanlem .,.~ rea Jitacji planu p1ę· 
clole\niego 108~1990 bęoue wuo<t wy 
dajn~i pr,.cy. W C<!lu lWlęk•:..-ma 
l'k$por\u orez reali.ucji inych wa&nych 
zadań przew•duje ;ię rozszerz~nit 1 
zwięk>żenil! jako~ci produkcji dóbr kon 
~umpcyjnych w oparciu o wlasne Juro­
wce i materiały. W z\1-ią•ku % tym -
pod1<teśla si~ w dokumencie - koni~rx 
ne b<)dzle wtęk$ze wykorzystanic n~jn<t­
WS7.ych o,lągnl~ć postępu naukowo·l~~h 
nicznogo w produkcji tego rodta lu w:v­
rol>ów oraz zrekonstruowa nie i zmod~r­
nizowanle ~rodków pt·odukcji kombinll• 
tów przcrn:vslowych. 

Do l 990 r. całkowici .. rozwiązMny ma 
być również problem mie~:tkaniowy, Co 
t.lt większe znaczeme będzie mia.la mo­
dtrmtacja i rekonstrukcja budvnkhw 

• • 
m1~'tkalnych, nczególnie w mla•tach. 
W dokumencie wskazuje ~i4 Ulki•. i# 
dla d~l-zego •labilnego rozwoju l!OSPO· 
darki NRD decydujące :onacte:lie ma • ta 
!c po.rlębianie t rozsz9rzanie "'>!Pólpracy 
naukowo-ll'chnicznoj oru go.<podarc<łJ 
~ Zw1ązklf'n1 'Radt ieck!m i poaootalyml 
krej~mi RWPG. 

WJd,.waloby <ię. ! t llolo iwtndlo" a 
'\R D upewnla;ąca korzy~lne witrun lu 
l)tncy, ~ J)r>td~ wst)l<:khn motllwo~ć 
podrlliowania po ś'vieci~. nie powmna 
cierpl~ na brak kadr. Pn~cz11 tf:tnu 
·cdnak o~tłoszenla. ukuujące si( od ~z~­
•u do ctasu na lamach pra~y NRD. xl'­
chęcajijce mlodzit<! do podeimowama 
prucy na monu. ORlonenia te l~Wif· 
raj~ wyclerpujące informacje o rÓW•)· 
rodnO«ci 1.awodów. moł.!iwości ks>.ta!C~· 
l'l i~. wynaRrodzeniu oraz M<>•ttnkOI\ h 

tt1tiC~nych ud()!!odnleniliCh lWli\Uili)'Ch 1. 
prac~ na lnOl'%\1. 

W~rłlu)e się głównie młodych m~a­
c•yz.tl, zdecydowanych pod)::~~ prace w 
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u m L To eo je!uze pocuk&t mot e. po­
czekat rnusL Stnun~· pnetl nk<tępu)a · 
C) m1 łtor.iecz..."'tościami - dynam!t.~.C •' i t 
lo t.nac-z:nej, budownictw• mlf'Szkan•o· 
wego. budowy tysit:eY il.b lfkc.v Jr\YCtl, 
~adbanla skutecznego o zdrow1e <po!e­
Ctl"n~twa. zmnicj~zenia ihflacjJ. :.cwl~i1-
I'7A O$\rcj wali<l z sublekt ,~"!lVnli. C't.)'n 
nikumi inf!acji. ?.lłkwtdowania rełtl:\m"·n 
lucjl, Sloimy przed zadumem przcr.t~­
du struktur ?.ł\rządzania patl~hv<\m. ·r1 y,-. 
ha poderwać spoleczei•slwo do pra~y 
na rzecz ehportu. 'f'<> mu~lmy ~•·oblt, 
choć wiele Je~ nie:wiaQ• w mothwo~­
ci na.,.cj pArtii. 

' Kazimierz llaceikow~ki: !-;!~ moter.w 
<ohie pozwolić na lu~us bud<>W11mo n~­
pięć. :\ie wolno nam powtarJnć bl<:dńw 
powodujących nap1ęcia o~łabiajqc~ pn-
11(. Kwe•hą za>ad!11Ct'4 nó\d>l ,<'•l w~ł­
ka o po~y·!l'anie zaufania <r>ol~cun•lv.«. 
.\ me u ·w .. zy~tkich .i~ m.;l:n.\·. Od n., .. 
"'~i prac;· za· eży lo. Co J~ mozl!"·e 
do o~tiągm~cia. a nawet i to. cu ~.~ .. .>o. • 
sic: być ntemotltwe. 

RYSZARD ROWINSĄJ 

Uchwała Rady 
LTK 

{fraamenty) 

l. R.uia Lubuskieeo TQwar.~·stwa 
Kultu"~- obradując;:. w dniu 10.\' 1986 
roku '"raca się do \H%)5t.klch ctłon­
l<ów tow~rzyst"' sfederowanyoh. do ak 

• 

zawodach rzemie$lt'liczych, te-chnlczny .. m 
n t&kic w lakich jak: kuchArz, p•~karz. 
kdllt't', stewa rd. czy otlcer - mecha­
nik. Nie wyklue~ się moillwo;cl pod­
j<:da studiów w wy:bzcj szkole tn;,y. 
nier.v J!lej w Warnemuende. Pr()C('s k(C'l.lal 
cC'nht JCst dosto;;.owany do pot r zt:b i 
warunków go<pOdark! moroklej NRD. 

Oferty p1·acy na morzu lawierają ta­
l>c!• plac dla pos:u:zególnych xawodów. 
Informują o bardzo korzystnym 'l''l~­
m<• premii itp. Wychodz1 się z zAło;R­
ni&. i.e marynarz plywającv na <Ull'<u 
JlOd flagą NRD ;e<\ nie tylko ct.lOWl<'· 
k1~m pracy. wykonującym swoi zawod 
~Ie także r~prezentantem leto kraJu na 
plastczy.inle międzynarodowej, Dlatc~o 
t<'i.: wymaga $1ę od meeo ~:tCUAólmP wy 
•okich kwałit•kacii polit.ve>no-ld~olv­
Kict-n.vch, pos~wy kia'Owej ora• prt.~­
>lrzcgania norm wsJ>Q!1yciR •nc)nhsl)•rz 
nr:;!O. Pracę ha morzu traktujP si~ jA 
ko r.adanle klasowe. • 

(X) 

na g.-ebla ('h 

Wzdlu1 Odr)', Haweli l "zekl Do«e 
cl~~n~~ •i~ wały prz:eoi" 'J>OWodtlowe. Za j 
lnUJII one powterxchnię 900 hek\arow. 
\l' celu utrzyma nia na grohla~h :.war­
t~! darni koniect.ne JUt xystcmat:-czne 
kosxenie traw. Ost~lnio Dyrf'kcja Go•­
pndnl·kl Wodnej w Poczdamie .,an,~tazu­
je"' cor.-z. c~~ciej ,.żywych k<,.:dAt'%Y'', 3. 

mtanowicit! ... owe(!. Pra.wre połowA JilO· 
kow l koron wałów je~t •pa••na owca­
mi. 

U\rtymanie grobli lA' natc~.-yt~m st~· 

nlo wymag,. jednak jeucze wielu In­
n~ th x8blelló"·· :\Un. trzcba u•uv.ać po 
kr-.) \\'Y l osi)' ktorym1 owce "')'rAtJue 
11ar<1:.~. Wro2i~m walów prt~ci'A')>O'< ll· 
dliowych są e rp 1>1lie. które r~·ją l<~na­
!lkl o<łabiai4< gTobie. W ctlu Ich zwi\l· 
czanlo, dyrekcj" zatrndn!11 grupę łnw­

('0" wysp~elah1.owan~·ch "' polow~n• u 

na pl~mow~e. Pltięki tym u.~biegom wa· 
iy ochrom\e w NRP uwabnQ ·~ •• pcv.· 
:l6,. 

(A łła) 

s •• adek $miertelności 

nieJDewląt 

\\' lll85 r. w :SRD nastąpił datur Jpa 
dlłk tmiertelno~ci niemow;ąl. Pod ko­
nie.: ub. r. wskaznik :;mlertelno~ci nte­
mo\\·ląt otmi.iyl się do 9,4 promili~ l )tst 
o~emo Jeonym • n~jnlt••yeh w E<~· 
ropl• . 

IX) 

Kto podkładu błłmby 

Bogata ostatnio w afery r<i!nt>~o ro­
d<,.Ju s~na polityczna RFN ooczekald 
«ę "' koncu kwietnia nowego utup~ł­
nienia. Korzeme sprawy >lęgają paml~l­
n~a:o okresu fali ter ror)'zmu, a Jti u­
v.emukami są pohcja i po!it,,·k•. 2.i hp 
Cll 1978 r. Otl!IĄp!ł wybuc h IJomby w bu­
dynku więt.1cnis w d C'd a\O ; łłK .... ()J ·ki,• 
rniehcowo.~ci Ceile. ll.'k>pioxja ob)t,lA 
swym zasi~giem tylko ='ciatl~ ech, " 
któt'~j pa.ebywal prze~l<:ł)CĄ krymmai­
J\)'. Jui. w więzien.iu na\viązał on ~ci~h 
kontakt l czlonk•mi byłeJ grupy l~rn­
r~·•tyczntj Baader-~feinhof Prt~<l~t>.:a 
zbl!'l(!. ukrył ~ię, został pó:!nieJ •chv.')·· 
latl)' w in."l)'m kraju ,~wiązkowym 1 IYd· 

~ kult'.rratneco ..-ojewoouwa tiel~ 
nos:or.ti<i"'<o o d~i,n· ~ktywny udtial w 
a·.sxwi: nad Projektem Programu par 
tii p~ z~·gotow~·v.:auym h~ j f"j X Z.jo.1.td. 
Pro;ekt ten r.ak<adri da <·~e poph~·r~nic 
pnet parUę i pailStwo woleezae-:;o ru­
chu r~~lonatn~go Jako \\ ~•.tnrJ.;" t>temcn 
tu aktywności obywatel<kicj i spolect. 
nej intes:racji. kui\ywowanic resdonHl ... 
nych tradycji kultury, twurct.O>CI ludo­
wej i amalol'skicj. Z\\ raca my si~ do 
w!IZ)'Stkich dzial:tc,.y l pracowników 
kultury o lwórcze wdta:łani<" pro~rarnu 
l uchwal. któr~ t.ost.mą podj~le prL\'Z 
X Zjazd partii, sz<.-xe~ó!nie za> dot.vcr.ą 
cych problematyki kulturalnej nktywt 
J.t~Cji spoteczet\stwa do ctynn('11o uc•.e­
'tni<:twa w tych-l kulturaln:•m. 

2. W dmach 23--25 paidt~ernika 19<!'1 
roku w Poznaniu odb<:dtie ~~~ III Kon 
~re s Re~~:ionainJch To" ar t) olw Kultu­
r" ... l<on~es. o.-,s-zym zdanlt'm, powinien 
podj~l: problemat•kę d<t.llalno;c, re~t•o 
ndlnl'J w •zerokim kontekś~ic aktual­
hej •ytuacli " ' kulturze polgkiej. Wy­
r~lanly pr7.ekonani{\ źc KonJ<I'E'ł b~d1.i~ 
ko•·~y~ta! rownie~ • prz~my~len i riorob 
ku X Zjazdu w Mkl·~<ic ~pnm kułlu· 

ry. :«<e tylko zbilansuje on •tan i do­
robek ruchu regton~lne,l!o w Pnl6c~>, ale 
równocze•nie nakre~li program dtiałal­
ltOści regionalnej v. nowej 3Y\U8Cii kul 
luro\\ ej. społecznej i cywlll:tac) )n ej na 
t<.LeRo k:aju. Sądzimy, ie Kon~r~• sta­
"'e Się \\'aŻ.n)ln "ydar.~.eni<'m w zyciu 
kulturalnym kraju, •mpul.em do dal­
Stel aktywności obywatelski~! ~•iccy 

tyclunia't uła.<kawiony. Aktn >Pr~w>· po 
wędrowały do at·chiw\lm. Dzkl po la­
lach , wskutek chyba cclowycl\ vr~ed 
wyborami krajowymi w Dolnej Sakso­
m! - przecieków do prasy opozyCYJ­
nej krajowe ministct'$lWO Spraw We­
wn~trlnych w Hauowe:-i'.c prt)·tnalo. ie 
terrOI')'ŚCi nie mie:l nic W$p61nego 1 t~~ ­
tn4chcm. SpraWCli O) l lirt~U vCht()J'I:V 
Kon.tylUCJi-Verrassungsschul< - organ 
bezpleczeflSI'wa powolany oo zwalczania 
prx.eciwników państwa i u•troju. Pre· 
m'er Dolnej Saksonii l:rn>t Atbrechl 
(t'OU) w~·jaśnU ic byla to akc}a 
~taranni~ pnem,'slana. pneprowa­
dtoo.ł za wiedzą l przy wopóldz1a · 
l,unu ni~ l)'lko rLądu <.:DU.FDt· w lla· 
nowerze. ale równiet ówcze~ne~to k•nc­
łena federatnetto Schmidta l ~tabhletu 
SPO-f'DP w HesjL Akcja miała na ce;u 
~twon<'nie po1.orów umoi.llwlaJących 
Ver!M~uns::s~chutxow! wprowadten!e 
wprt~wd?.ie krymina list~·. jako u.en­
ta org9nów śclt:ania do ~rodowi~:Ca 

hw. Frakcji Cl.erwont-J Arml.l 
(RAF). Akcja !paliła na pĄntwce. 
~dyi pnyszły 81:tnl uzna! uo­
dalue za zb:.ol niebezpiee•ne, ukr~·l "~· 
a sdy I!O ujęto. wymu•lł lłl~t.•kewi~nu~ 
groźbą ujawnienia roli orllanów pań­
<twowych. Aibreeht eo prawda 1'.\'lf'r­
dzt. z• dti«:ki j~o w~półpracy udało •!~ 
uniknąć szeregu kolejnych aktów bez­
prawia ze strony RA F', lecz nit jesl 
w •tanie przedłożyć jsklchkolwiek do­
kumentów •twi~rdujących len fĄkt. 
Były kancleN "schmi<lt 1 )ej:o W"f>Ółpra 
cownlcy <ap~eczy!l ~twierdzeniom z Ha 
now~ru, te rząd federalny lub l~!tO 
aJ!'cndy wiedziały o 'prawie. Popnrl Ich 
prokurator generaln~ RFN. •rP~7.l~ dzla 
lacz CDU. Który swego cza,u •e W7.!(1~­
du na wai.nośl: ~pl'awy pr.~ Jął docho­
d.enie. vl'Uid jego pt·owadttl •ledzlwo 
ktlka lat. ale nik\ z \\'ładz Doln~ l Sak­
'IQI'I!i lub 1 Urzędu Ochron~· KOł~ytucji 
tt.c wtajemniczał go w $Cdno ~prawy 
Prenucr Hesji Boemer wyja.>tul, >-e J;~t 
p()dczas kadencji obecnego rrądu f<'dc­
ralne~to z,..-róciło się do n!Cl(o !!'dera!ne 
. Miuistt"rstwo Spr;t\v \V~wr ' :· . "':.:vch o 
uła<.'<awienie wi<:tn>a krym>nalne«o (rze 
komego agenta} z pilnych pO\\ oat"' hu ­
manitarnych i rutynowo uc<ynl! zadoM! 
leJ prośbie. Opozycja w RFN ~powodll· 
wala prz.eniesienie całej ~prawy na fo­
rum $PCC)alnej komisji pm·lamcntll f~· 
Mr~!nello l '-ąda podję<:la dochodv.eniĄ 
pr2e1 prvkuratUI''l wob« pQ(wałc~n !a 
obowiązujących ustaw. J>rasl\ z~~ znRtd­
"""1a $lę. jaka ~dzic nastQpna uJaw­
nionĄ a !era. 

(te-ma) 

l\' e w,. serial 
• 

.- .-kruciei•stwie 

~iemcó-.., w czasie wojny 

Drugi program lelewi~Jt (7.0f) zll1>rc­
Uintowa! nowy, gigantyczny seriNl te­
l~wlz.,·Jny t Hollywood, pokazując Nlcrn 
c&v.· jai<o zł~::ńców. Ten t rwajĄC)" w 
sumie ponad 12 godz~n tum pod nie­
mleckim tytułem , Der Feucrslurm · 
t .. Burza ognia'') nakręcono na podsta­
wie 825-stromcowej po\\•teśei lit l mana 
Woui<a .. Winds o! War" ( .. Wtchry wo;­
ny"J. Pokazano w nim wiele okrutnvch 
scen. takich ;ak ma•o"·e rozstrzeliwanie 
7.ydow przez SS w Poł•co> podcta• dru ­
s::.-) \\'ojny $\\·!atowoj. F'i!m J>Oi<<l~je 
drogę USA do ICJ wo;m od .. ~.~ l& \9 r 
do ok"e<u tuL. po a taku ·'"P"' rz; knw 
na Pearl Harllour w &l'\ldnlu 19·11 r 
~u~mcy POJaWiając,y ~i'" '··' f•kr~ni~ 

najcz~ściej noszą mundury twy kon.mo 
l"' ~ wielką dbalo~cią o ~zcteGólv) pel­
ni~ określone !unkcj~ w apar~ci~' wła­
dr.y Jlf Rze~zy, są właściwic outomota­
mi sluiącymi do reall?.acji plnnów 
.Yttehrera·, al~ w t.adnym W)'t>adku ni~ 
<ą łudtmL Są po prostu niHudt.c~·. <>· 
krutnL Jest lo jut druJ!i JlO ,.HoiOClłU~­
~~~ ... >-eriĄ! zaprcY.enłowany przct. tel~­
\\1l't z&chodninni~mieck~ 1 pokdt.U)a•v 
abl'odnl~ ~!ooe w caellk Yo>OJnr pues 

Poiak Ó'«' kt6r211 •w oi!YI dl'lla4nler.~ 'R 
M.)n>nte;nveh 'IU'-"t .tAklltltaen Pol3kt 
wzbogacają kultur~ o~ólnona:otcow~. 
Rada LTK zwrac.l Sl( <io del<~galow t e 
pre•emujących woj~wód>.two ~ielOfl<>­
górskie. aby na Kotljlre~le uk~t3li '"~ 
tylko blisko tr?Ndzi~stol~tnl dorol)('k ru 
chu regionalnego M środkOW)'m Nad. 
od~zu. ale rown!oi aktualne problemy 
Msze) bieżącej dzbtlalno~cl. 

:1. 'Rada akceptuj~ puod!otony pr­
Prezydium LTK plan pttyxotowałl <J9 
pr7.ypadaiącego w roku przyn\ym 30-le 
da ruchu regionaln~go na Z'leml Lubu 
skie). Uwaiamy, ~ p!Bn ~n ~dzlt 
wzboeacony o in leJa ty\\ y towartyatw 
regionalnych l nkcjl LTK, a taku "'" 
saych d:tialact y. 30-leclf' ruchu f @lltOn3l 
nel!o na :-ladodrtu lo MIUr~lna ol<a tj" 
do ozywienia ó~la la !ności wny•~lrich 

naszych Ol(niw, lO dobro pora do uk~­
zania nast.CJ:o w•poincKo dorobku. do 
pl"t.)·pomn:enia •Ylw~<>k dzie~ACl:' ruchu 
regionalnego, do spopul ~rymwani~ i<l• i 
l zamierzeń 1'\lchu r~lon~\ner.o wtl'ód 
spo\ecze1\stwa. zwln<tc•a WHod mło­
dzieży. oo podjęci~ nowych kulturo­
tworczreh micjal)"ł>', do r.utanowlenia 
Sl'l nad pe r5peklywami nan ej d rla!al­
noscl. Postanawia li( zainaueurowat 
obchody 30-lecie ruchu r~11lonal!>eao na 
Ziemi Lubuskiej "" Zau klm T-any­
•twie . Kultury w Zarach. 

Zielona Góra. dnia lO ma,la IQ&e ~~o 

Niemców, chociat. w p! ... ·w&zym 1 m ch " 
1.nacznym $\opmu j~ 1-b•s:atell>:owar.o. 
Jack t.auwaitl .,Quiek" rw 5. Wlt>lu mło­
dych ludzl po o'beJrz~lHU .,Hotoc:;ustu" 
m•alo jednak przyna jmniej poj~cie o 
lym, co aię w ogóle stało. Obecny se­
rial leź pn;vczynił si~ do pokaunia le­
~;o. 

za,trzeienia w H FN wzbudził tylko 
sposób przedsta-wienia !\iemców jako bez 
duszn~·ch lajdakow. pozt>aw1onyth 
w3zelkich uczuc. Ubolewano. t e w Hołly 
wood ciągle ) e UCU ·~· N!~tf'C Jt SI n'łj 
bardziej ulubionym wir~runklem wro· 
ga. Nit robiono z tf'go j~dnsk \Vlelkiti 
sprawy, O.llranictajl(c •i~ wla<ciwH~ do 
pisania i mówienia o ~ym 1 wyc,uwa'· 
nym ialem. 

(X) 

300 (nłęey rezer-..ristów 
- - . 

na ćwic~enla 

Zdaniem gern-r atn~110 1n$pt ktou Bu~ 
det..,ehr~· gen. Wolfe~a A!lenbur1a, 
ab~· - mJmo ma!e)iiC'CII liczebnie O<ą 
nii<ów pQborowych - żaPf>wntc golo­
wośt obronnll armti xaehodmonlt mier­
kiej, już w najblltnej pnyn!oset tr~­
h;t będzie powolać rezerwłMów n3 c·~.; 
c1enia w zakre«ie nie m &)I\C)'m pre"'-­
densu w poprxedntch latach. Jeonocżf' \ · 
nie tneba żołnienom t.obowl~zującym 
sl~ do slut.by .nadterminowej pnyznoć 
wu:ksxe korty~ci fłnan~owe, Genorał 
Allenbur)l mówi! o tych po•ltniP,ciorh 
na impYezie zort.anl~owantj przez ham­
burski .. kłub zamorski". Wyml~nil pttY 
tym konkretne liczby· uwah. ie w la­
l~ch 90-tyeh nale·ia!oh)' powo!ywac co 
toku na ćwicunia około 3()() ty~. rezer­
\\i~ów. 

Gen. _Ail~nburl( opnwie<bJ~! \i~ j<od· 
noc-Le.'int~ .z.a W2:moc:nJf'I\lCm Konwencjo. 
nalnej >iły Bunde,weh:~. ;,b~ l>ordzlfi 
uniezalein:ć ~ie od h ron1 ••tomo~'·""j . 
Hównoczesnie ie<in8l< pooi<Tes>il 1 ~­

ciskiem, Ż!,! RF~ pow1n n..., u<:tc!i.truc,;,;ć 
w 8me.rykańskim p t:os;rtlmle .. wojM 
gwiezdnych" lzakladn jqcym pr7.•ctet VI 
~to•owanie bmni nukll'nrncJ:) dlatt.ll~o, 
że USA tak czy lnk b~dą l<'n pro&r•m 
reali7-9wać a 1>0 drugi;, dlate,llO, Mby 
zo:-ta?y uw tgl<:dniorse w tym s.~:eol~mie 
>pecyliczne potrzeby obronne Europy 
Srodkowej (sic:} 

Wracając do sp1·awy rev.('rwislo"' ,_ 
chodnioniemiecklch. to Bunde~wehr3 
wyHkolila do\ychcu~ ponad 2 milionY 
~olnierzy, z których 1,6 m ln z.tre e-\ro­
wan~·ch jest Jako rezenvh c1. P!Mn)' But.­
de•"·ehry przewiduJą równocze~nie 
wz;'O~t lictby po.l~onow do ćwiczeń dl& 
rezerwistów z 6 tys. ao 1.; ~y<~ecY. 0t1ę 
k! temu możn~ l>tdz•t- dnsr.kt•łać p<YI­
c'"' okresowych man~wrow do 300 l)'• 
•i~cy byłych to!nierzy roc.tni.-: 

(b l 

Ntl emer.,· c·urę lub l'e>Uf~ 

Jłf• ukfła1czeniu SS faf? 

Po zawarciu nowyth urnów zbioro· 
wyt"h w w-!ęk~2o~ci brani - 6.7 min z~ ~ 

trudnionych w Republice f~>o~r~lneJ m 3 

obecnie prawo oo wcze1nit ·:"~~l-t t:: O pt-z.t· 
chodzenia na <'merylurę juz po <>''~t· 
nięelll 53 lat qcia. Otnsc~a to, ze .. ,. 
przybli~eniu co trr.eci pracowntk w RF:-1 
ma tai<ic prawo .. rednal<że w w1elu .,.,. _ 
padkach jest to tylko tt•orla. ponlewał 
we ws~ystldch umowach zbiorowych ~=l 
klauzule umo:<liwiającc o~raniczeme pr3 

wa do wcześn!e)>v.Cgo pnechQd7.~UiA u~ 
emeryturę . . Jak slu"ni~ w Z"''~zkl! z lY111 

wskaw)ą zwi1tkt z~v.odow~ - Jt•l to 
raC""J Ieona, aniieli prsktyk~. 

0" 



• 

O Festiwalu Piosenki Radziec­
kjej l nówimy i piszeuty w najpięk­
niejszej porze roku, gdy wszystko 
rozb.-.. .. ii;. gdy paclmie bez i cze· 
remcha ~tak, jak w popularnej 

-~ -
piosence. 

Zanim puckat~ Informacje o tym 
co t>ęd~ie cUi.lłO ~~~ v. 1.1elon •l:Or~kuu 
amlitcatrt.e w dmach 9-14 Ct.Crwc.l 
br., chct: na moment pov. rócić do hi•to 
rii i Pl'lYJ>Omnieć. ic festiwal po ra> 
pierwszy odbył si~ w 1963 roku, v. 
związku z c1..yn1 przed dwomd In ty \\ 
roku 1934 obchodz!li~my jubileusz XX· 
lecia. 

Tc,eoroczny festl" al J~<l .. ~zcr~~o· 
wy·•. z koleiną lictb'\ XXII. ole z• to 
ro"'fle ćw iN ćw iect.P wypad<o w tym l''> 
ku Konku rsowi Plo•enki Ra~zi~cklcj, 

J>lanowane - Edyta GepperL ;\laryla 
Rodowtcz. Grat;na Labaszewska i Zbi 
gn:ew Wodecki Ponadto oklaskiwać 
ma my artysto~ radzieckich. kt6ny w 
ZieloneJ Górt~ wystąpią po .u pler­
w>zy: Marię Liaoik. Jurija Antonowa, 
Wiktora Sklara. :\lan~; U\\·arową oraz 
pic:tnastoosobOw> zespól .. Dialog'' Za­
powiedziany Jt'St równie~ przy iazd ze s­
polu .. Wcsołyje Rebiala" Artygci :·a· 
dtiecy zaprezen tują nowy dla nas re­
J>Crtuar - i wystąpią d\\'UkJ'OUJie: we 
wtorek l O czerwca " koncercie pn. 
.. Gwiazd~· Estrady Radzieckiej'' i w so­
botę 14 czerwca " Koncercie Przyja:.­
ui. 

ł-'e)t iwał ro.lpoc.tnie s!ę barwnym t 
Jttk zawsl.e roztańczonym \vidowiskiem 
dziPcięcym. Te.Roroczne ,.Barwy Przy. 
ja7,łli'' no~zą tytuł .. Nasze podworko''. 
Autot·ami •ccnariusza są: Maciej Ga­
loch - ki~rownik- arlyslyc-Lt\)' i 1 rc-iy 
ser widowiska, oraz pełniąca funkCJe ll 

."""'TRADZIE. 

ITEATRZE 
ktorr wy•ta"\Ował tltromma pny al~l 
Ntepodległo.ci as " :l>clone) Gor1<' v. 
roku 1963 i % bie&!em lat tarnie· 
nil się w a.tJWiEtkSZ<\ v. (>olscc v. okal­
no-rouzycxną imprez~; dla anJatorów. W 
t,·ch ~ łatach wokl>ł konkursu rotv. l· 
ń~l si~ 1>iEtlmie ruch amatorski. l>rzcde 
wszys \kmJ wśród młodtieiy i d tieci, w 
szkołach, klubach, ~wie tlicach Obok 
leonkursu ,.doroslego" wyrósł drugi. 
.. mat~·" konkurs. w któr·ym co r·oku wy 
bierane są najlep.<zo zespoły dt.icci~cc 
wokalne i t,u.ecu1e, pret.~rllo"nne na· 
~tępnie w koncercie ,,Bnrwy Pn.yja.i.-.,. 
m . 

Konkurs Pioscllki l:lndt.icckle, korlcz~· 
~ię co roku eliminocj~mi cen trul11yml 
-w u·ze.Ch rejonach: lnowrocluwiu 

· mieście. ktore do 1976 roku byto jed y 
ną .. stoliclt" centtalnyc.h eliminacji oraz 
Radomiu 1 1'amowie. N~~trod't JCS\ 
,.przepustka" do Zielonej Gót·y. 

W tym roku o sumowur> - ur~lowe, 
Hcbrne i i<•dcn tiOty, rywalizować bt:· 
dzie 20 solistow, dwa duet) l 6 zcspo· 
low wokalno-muzycznych, co ilanowi 
łącznie 28 pozycji - i w •un\le 65 o~ób. 
Zapret.entov. an;.ch tostanie 36 l>io>e­
nek, a wykonawcow oc~01ać będt.ie JU 
ry L udziałem zndnego kompoątora r.1 
dzieckie~o Jaaa F'rekla. 

\\'śród uczcHnil<ow f'e.Uwału •·l 
uczennice i uc,niowle, studc:mci, ur.u:d .. 
nicy, pracownicy kułtury i J:ołniert.e, 
jest rolnik, nauczycielka l księgowa. 
Niektóre n~zwiska co.'ł nam mówi~. Np. 
Jan Witeriskl - c~s to nie t<>n sam Ja 
11us• Wil• nski : Włocł$wka, laur~a l V 
nagrody na VUI ~'esliwalu w roku 
1972? Elżb.ela C~erny, to eapewne F.l · 
wira c,ern~-. 1>0 ru lraeci l'"pretentują 
C<t woj. legmck le (popr:.ednio w r. 1033 
i l984). Danut.! Hanowską , Wałdema­
ra KaSJ>fJI'OWlct.a - htu1·~ata Br>t7.0Wł· 
I!O Samowaru. pamiqt;uny t jubil~tuto­
wego XX ~'est1walu w r. 1984, za~ Ma­
l'iola Andrt.ejcwk uczestnic~ybt w ~·e· 
stiwalu u bieg lOI'OC~hym. 

J<ie1·ownlctwo artystyct.r\e t~I!Orocznc 
Jto Festiwalu r6wnle1. ]Ci\ 1\1\n\ zn\łne: 
z ul>~egłe~oto roku: re2y~~r Wowo .Bielic­
ki. scenograC Jerty Boduch, nic mó­
\\'iąc już o szł'lfie mu1.ycznym Je-r1.ym 
,\l!ilianie. który wra• : e •wą orki~&lt'>l 
!IMCił jui u• Zielonej Górt.e p•rokrot-
nie. • 

Jak co rolw pr:<yjadą do n.tł arty$ci 
tawodowi poiSCl i radzi..,cy. Cyk l wy. 
da"'nicq ,)'ludodru" S!>ra wia, t<i w~•Y 
• tkie te informacje podaj, do druku z 
duiy.m wyprr.edceuiem. Olat•~to nie mo 
~<: · pnysiąc. ze \\'y•I.1P'~ - jak lo jest 

r t !y,era Barbata Gawin. K;erovmi­
kiem muzycznym podobnie Jak "' la· 
tach ub;egłych jest Henryk Gawin, kto 
ry - co podaj~ w fonnie ciekawostki 
- w 1974 roku uczestniczył w ~ F'e.sti 
walu Jako piosenkarz amator, re1trezen 
ton i woj . katowickiego. Jest Jeszcze kie 
rownlk literacki, Tadeusz Zóiciński 1 
konsultant-choreograC Wiktor Charczen 
ko. 

Ntt ,.Nttsz.ym podworkuu zaa.rantowa 
nym w am!ileawze przei scenografa 
,IMt.e,~;o Boducha. śpiewać. \ailc~yi: i ba 
wić ~i~ bę<;lzie 470 dzieci. w 2~ tcspo- • 
lach z różnych stron kraju . 

• 
~'es\lwal tegoroczny odbywać •ię bę-

d!.ie równocześnie 1 piłkarskhn :,mun­
dialem". Aby mogli pójść na koncert 
ról\ nici. kibice sportowi. koncerty w 
tym roku ··ozpoczynać się będą nieco 
po.!niej, niz lo było w latach poprzed­
nich: o godz. 22.00. Pamiętamy z lal 
ubiegłych koncert) przeciągaJąCe si~ do 
laech i wi~CeJ godzin. Tegoroc-Lne. na­
s:te '" sp61ne wieczory w amfiteilltrze ma 
Ją •i~ ko1iczyc o północy, takie jest <3 
!o lenie kierownictwa arlystyc:znego. 
Parę slow o orranlzacjL Spoc-qw~ 

onA jak zaw~ze w rękach społecznego 
komitetu, któremu przewodniczy sekre 
tar z KW PZPR. przewodniclący Zar7.ą­
du Wojewódzkiego TPPR Zygmunt Sin 
browski. Spośród członków kom1tct.u 
wyłonione Jest grono zwane .. sztabem'•, 
na którego czele stoi i\t;cbat Pepiński. 
krerownik Wyd:tiału Ideologii i Propa­
gandy KW. Sprawy organizacyjno-fi­
nan~owe załatwia niedawno powstałe 
pr·z.r Zarxądzie Wojewodzkim TPP R 
Biuro Imprez i Turyst)'ki, którego dyre 
ktorem jeit Gustaw Antonowlcx. 

Fe:ctiwalowy "sztab'' zbiera su: co kil 
ka dni, b~· wysłuchać relacji le staąu 
PrtYłiOlowal1 do te.j w ielkiej lłnprl'l.)'. 
M.in. WydziaJ Kullury Urt.t:du Mia~ta 
1.adba o dekorację ulic. Woje,vódzkie 
Przedsiębiorstwo Ha ndlu Wewnętrzne· 
110 ;vt.ykuje • nowości w sk!epach, np. 
patllh}tkowc tol'b) płóriennl', ba\\ chu~l 
ne koA«ulk!, chulłtY, długopisy, itp . .B~­
d1.1e l<onku rs n~ najladniej~'-'1 \\'Urynę 
skl~pow~. Za-kłady ga~tronomiC?..ne ma 
Jłl dolo:iyć •lanln, ab~· ws1.yscy ?.ostali 
n>~karmicnl i napoJen i, hotele - aby 
mogly zmieścić wygodnie jak najw1ę· 
c<.>J gości. Uczestnicy festiwalu l go•cie 
otrzyrnają folder le zdjęciami wykona 
wców. Ukaże s i~ w spnedaiy drukowa 
na jui od ponad roku gruba księga pt. 
.. L ud•t. l piooenkl", xwllfla nieoCicja l­
nie .. C~sth\'alową biblią", a ulorslwa ni· 
żeJ vodpisanej. 

l\' XXII FESTIW.ł.LU PIOSE~KI R.ł.DZIECKłEJ 
UOZIAŁ WEZMĄ: 

DWl' OZIF.Sl'l; SOI, I.STOW: 

Mariola And t UJCZ-'k • \\'roclawla. Do­
rota Balcerzak z .Goslynma. WOJ, płoc­
kie, Elźb1eta C~rn)• t Gtogow8. W"J. 
Je.s:mck1e, Jerz~· Grygorcewtcz z Na•m· 
cz~·. woj. wałbn~·•ki~. Danuta H anow­
•ka z 'Inowrocłilw•~. woj. hydgo~kte, 
Alina Jamró~ z Tarnow~. WaldcmM 
Kasperowicz t Za~:ama, woj. zie)Oll')· 
):OI'Skie., Tatia na Kluczor r. Toma~zowa 
MM.owieckiego. woj. wnrszawskl<'. J us 
lyno Kiur. r. l< alowic. F:wa< Kow~lct.,Vk 
~ Soch~czewa. woj. t k!<'rniew,ckie, 
Malp.or r.nta Kcas z IVroclawm, Oanu.;~ 
Niebudek z K itle. Andtz~ 1 Ni<'d1.i~l­
kow~ki t R<\doml8. Zbi~ttllew Pl\idZIOCh 
ze $laskiego Okr~~tu WOJ>;kowel(o, Mina 
PI~IJ~n z Zar, woJ. zi~lonogor!kle, Kat•­
n y n• Rol(al•ka 1. ToruniA, ZofiA $7.\>lto 
1 F'Ha1!nyon3, woi. 08iro)ijelol~. Ja n 

Swrer$Ut z Potnarua. Jan '1\'iteńskt 1 
Włocławka. woj. bydeoskie. Botcna to 
ly1iska • Le):"lliey. 

0 \\'.-\ OUETY: 

T~r~•• Ootrawska 1 Barbara W1:wicka 
z Nowe~o Sąc~a. Beata i Bożena Siedź 
t Sandomierza. woj. tarnow<ide. 

SZE!OC Z&SPOLÓW: 

.,Bo>'" Zt $pol muzyeroo-wokalny 
WDK w Krosnu~ n. Wisłokiem, ,.Czasza'' 
- zespoi wokalno-muz)•czny Warsza w­
~ki~go Okr·ę~u Wojskowego. ,,Ej a" 
szkolny ~espól ien~ki • Jeleniej G óry, 
.. Izba S" - zespól Klubu Garnizo110we· 
RO z Siedl~c. ,.Studio IZ~·· - •espól 
WDK " ' Opolu. ze~pół Domu Kultury 
"' Bi~ Podl<~tltie4. woj. bialo$'\ockie. 

Agat.a KrYSl~k 1 t<~towlr - laurratka :->agrody Foloreporterów ubie,loroctnr~to re,tlwalu 

Spodr.iewan;· )r~t prqjatd wie!~ 
dziemnk• rt)' ~ prasy, rad1a 1 'elew:ZJI. 
Biuro Pra•owe. którym kleruJo dr ~la 
rlan Skarbek, nneścić s1~ l>ędi•t :ak 1.a 
wst.e w liolclu Srótlmh!JKkim Jubi· 
leu>z 15-lccia obchodtlć będ~iP ,.Gaze­
ta ~'e.•tiwalowa", która po ra• pier·wsty 
ukazała się " 1972 roku t ok .. ljl Vlll 
~·cst.lwalu. W tym roku wydane tosta­
"'1 dv:a numer,\' .. Oat.ely'' i ł~ctnie z ni 
mi ilość ws~y•lk!ch ,.Ga7..ct F~>•llwalo­
wych", jtlkic ukutaiJ' sl~: w citll:\1 l~ lal, 
wyniesie 54. 

Dookoła umUtedlru czynne będą jak 
co roku kioski hundlowe .• Jak pom!or· 
mował..,d.n~~'!f \Yl;~l~V1 w cłmu :akoń 
czenia tesliwnlu, w soi\Otę 14 .zerwca, 
czynne b~d<l ""'">stkJe sklepy nal<'tącP. 
do tego prz<'dsiqbiorstw.t, Ulś spnt'daw 
cy chC<I po traktować S\\'l\ pr·acę jnk~ 
społcctn:l czyn partyjny przed Zjazdem 
PZPR. 

Jhdio i T~lewltJa prlcd•tawi retran­
smisje :. .,B..rw Przy)afnl'', Koncertu 
Laureatów i Koncertu Pr>.yjatn~ wi~c 
kto nie bf:d>.lc ol.>ei:ny n,, Cc~llwalu. zo 
bacty ~o \\ r.naczncj c1.ęsci na ekrame 
telewizora. Karnety potwalające uCl.est 
nictyć we ws<yst.kich koncertach "'' już 
pra\\'{C w~·:spr~dan(\, n cz.ym lnCorn'lu­
jąc. składam pOwoli ręce do oKiasko" 
Ob;.- tylko dopisała poRodal 

llł\Ll"A A:i:SKA 

' 

PROGRAM: 
9 ezerwc•. ponltdtlalek 

- Barwy l'n) Jazni 

lO tztn\('a, "torel< 

- Gwlnd) Estr•d> Radzitrk itJ 

lJ CtHWCll, irt)d .. 

- l Koncrrt KwallflkacyJnr 

12 c~tr" cd, ctw~rtrk 

- II Koncert KwallrlkacrJu>· 

13 c•cr" ""· oJ ~!e k 
- Kouccrl Lro.ureatlnv 

lł ••~rwca, aobota 

- Kon cert Przy.Jatnl 

• 

Fot TOMASZ GAWALKIEV\1CJ 

Corocznie od 1974 r. festiwalom piosenki rad1.ieckiej IO\\atzy~tą " Doi 
literatur~ radZieckiej''. mające charakte;:lmprc~ naukowych i spotkań 
pi~arzy t u .ytelnikami .. ,Dni" zostały wpisane "'dokalendarzanajpowai ­
niejszych imprez literackich w Pohce. 

Imp:et.a ta Jest :mpu;;,em do nt<n­
s.>·,\nvch b;JdaJ\ nauków~ch i k~·vt\czn.,.. 
hlc-raCk1ch nad stuję~y(:zntt -t<·~·~Huró.\ 
narodO\\ zw~ąz...~u RaciZit,."Ckt• o Pod­
czas l .• Dni'· u~ze!"!i i pisarze. radL~ce· 
~Y • poiscy omówił_; t·.\·o~·czo:>e l');~r~y 
rad••eck:ch. ukazusąc~·ch w.>lkę l .~•tY· 
!:'1lem. POlCm anal!zowano rol~ ; nucj­
sce radzicck:ej literatury d!a d11e.ci l 
miodt:cż) p"obJemat~·k~ W;elk.c) So­
cjahst~·cznej Rewolucji PaździernikoweJ 
w literatur.~.e radlieckieJ. wartośc. ad<:'· 
owo·artystyc<nc radzicekich piosenek p0 
ctycktch. kierunk1 ; umdencje rozwojo­
we w literaturze ra<lzieckleJ 1 ro•yj­
<k!ej Podc1.as VI .. Dni .. omaw,ano bli· 
ski uarn problem: Polska i Polacy w ra· 
d•leck•ej literaturze piękneJ. Jak z lCI!O 
widać. pr"blematyka . Dni" byla wszec:l1 
stronna. bOAłlta , bard1.o swr·oka. w t vm 
cPku do Z1elone) Góry >l'Zybędą nauko 
wcy-ru~ycyścr i literaturoznawcy pra­
wie z wszystkich ośrodków akadcmk­
kich Polski. Tematem sympozjum b<:· 
d1.!e. nowators-two i tradycja w liteta­
turze radzieckiej i rosyjskieJ. 

.. Dni" sprawily. ie Lubuszanie spol~­
kali się z wybitnymi współc:tcsnynH 
lwó,·cami r;:~dzieckimi l polskimi. Kilka 
lat temu .s: ości l w Zielonej Córze pro1.a· 
ik b•ałoruski, tłumacz < języka poi•k•e 
~:o Janka Bryl. Z · młodzież:! spotykał 
$1t: twórca hymnu Swiatowej F'ederacj1 
Młodtie:iy Demokratycznej. ~la Lew 
Oszana1. Byli także p;sarze z dalek;c-
1(0 Ałtaju - Brontoj Bied;urow. nar 
w~·b:tn!ejsza poetka Armenii - S.•·lwia 
Kapul!k!an, B!ałorusin - AnatoliJ \\':ar 
c;ński, Lotyszka - Lma Promet. wyb. t 
n)' krytyk, sekretarz ZwiązkO P»arzy 
ZSRR - Jurij Surowcew \\' t ym roku 
orttanizaton.y - Zarząd Oddziału Zw><l 
zku L;terat6w Polskich i Lubuskie To­
warz.V<Iwo Kultury - spodziewalą s•o: 
p: t)')azdu pi~sobOo;o.·ej dcle~.:acj, Pl· 
"art.~· radzieckich SwóJ udt.iał w 
.. On;dch" zapowied·'cll takie niektort.y 
pisartc polscy oraz ·złonkow:e liclontJ· 
!!ór<k!l"t:O Oddzialu ZL!' Pb:>rt•• l>rór7 
ud~iału w s ymp<?Zium naukowym 'polka 
j·t siQ młeszk-ańcami Zie' .• , Gw·~- Gu 
bina. Koiuchowa. l.ubska i Za r. wc7.m~ 
udział w konce1·tach fesl.iwalow)·ch :. 
co j~;t bardzo istotne. podc7.as kolei<'{l· 
s:<tch spotkań wymienią uwal(i o wspól 
cr.~nei litera turze obu krajów. 

Na ?.Aknńez~nie "Dni" wszyscy wyhin 
rą tię do l:.al(owa. l!dzie plastycy P"i· 

sc.: i .ctdll~· ey uc.-tfll:o.łn~czą w XI Plc>flt>· 
fZC r:·t~Jt\lOł .o\ !,)~. \\Sf}clill~t..· Q.llO\\'lą 
tern\•\. Sl.t.Uic.l \\ \\ctlcc u 1>oko) nd ,.,wie 
<'IC Z,tł!"dnff'Ua.• tu nurtUJ<' UCU"~lm· 
ków rc.liwalu od w:clu al. Podczas 
UOJc..;.ł 1: · ··1~ ł ~ x•C"<.uu •• ' Z.t~. ::.u t>O 
stanOwiono. i<" takt.C' na Ziemi Luhu,.-.. 
:uej. która w)Stłil z 11 1\'0JII\' nlocno o· 
Kalcctoau. nnh:.t~ t:!o~no tnówlć o groź 
łlie WOJU)" 

Plrnrr ~n•łkta.kt iht:odz:l si.-: \\ rOku 
IP71l. Picn•••t~· odb~·wal sil) pod hasłem 

.• <.;.'.łc,w •. •Jcl< - pcoJtaz - srodowi~ko", " 
wuc:ło "' IHm ud1.1..tł 1 l .ut.~·stu\\ pl~sty­
ków z Polski ' Zwl:ttku Radt~cck,~;(o. 
Potl'nt kaidc~o rok u tu do Ła~:owa lo 
do Klcnicy, lo do o,·t.onkowu lo do Za­
,;ania przncJ.dtali J>la~t.•·<" l tWOit.vli 
dzieł11 które dal .v pocY-ątek <.;aleri• Przv 
Jaiui l'odc1.as uhic~hH'OCZrlc~o r>tencru 
Rosjanic J)l'7.y~olownl1 prnj<•l<ł nomnika 
·Parku P~mi~ci 'itllla~ VIII C w Z~11an iu. 
Dzi ś trud11o powi~dzlrł cq •kul'al \en 
projekt bt:dzl~ rc~l!izuwanv czy też wf<~· 
d1.e Zaaanla ZOI'~ani1.11)11 lcsz(·zc J~dęn fliP 
nf'r : tapi'O<-t.tł do ud .d~ lu w nim arb·stów 
1. krujów. ktÓI')'Ch oll\·wnt~ll" b,vli wie1.ir· 
na w obolnch hi\lrl'uwsktch n~t Zif'mi 
ule.lilskicj. 'laJw:>inlejołc J~•l lo. ~e 
twórc'· prn«nf\ wvstawil· nomnik of·~­
rom wojn~· Plcnf"n· n:1 (l·t)d1.(0W''m ~:td 

ndrlu to taki.e ~notknnia at·t,·'<tó~· w 7.<4· 
kładAch nroc~· t kluh•ch. w,·,ta\n, d•"•ku 
<Je 1 prezentacje ważkich dn!<Oil'lń plas 
t~·ków zaprzyja.i.n1om·ch krajów. 

TC::!OrO<"I.ny plcn ... r ro,·lf')('L..1ł ~u~ JP:CI.- .. 
C?..C ,,. maju i JlOt~\\\ł do )'>OIO\\ ,. CLCnv­

C.'4ł· \\' imr)!'t'lit" b.c J.(" u'l':"' 21 ._ .. ,, <­
tów piast •·kńw w 1 •·m ~ zt> Związku Ra· 
dz.cekiCI!O 1 2 z Cottbus w :\RD 1\d t.a­
kor\C!.Cnic pleneru nastąpi ohvarc1e "'' 
shw,·. ktb:a PO?.o~lanit- w ł..a::owlt- dł> 
k()ńca \\'U~a~j; On,> .. rro je:-. ~m · \\ \'.:St~­
wa P~"PiCrH~I·ow:. h(!d7.;!" pn:cnir~~:ion=- dn 
Z.JrlnJt~) Cu~·v tnnych •l'lif'jSCOWO~C'l 
Z•~m; Lub'"ki<.>j. 

F~S-ttwa1ow , ł~cł*ł t'>'\'.trt.y:-i!.Yh ci~ka­
"~ imflre•~· kulturalne. m.in <poll<ama 
1. radzrc<·kim; kompot• tora:ni. mo,enk~· 
rzaml. rt'cilale. ;> taktc klerma•ze pły t, 
nlhumów. litNatury rn~kn!'j, p1·ojekcjt> 
filmów I>I'Odukcji •·adt.iccki<'J. F•,tiw•l 
bowirm lo pannr;"nA 1\'<półct.c~nej kul­
tur.v ndro<iów KrnJu n~ri. 

ALI''ItF,I) 8 1ATI'lCKI 
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,l Ciąg dals~y ze str. l 

ny, Jakie si~ JC ulepi, takie będą. No 
\viaśn.ieł 

KHsia po.y Je~hala z województwa 
szczecińskiego. Studiuje pierwszy rok. 
,Ojciec jest dyrektorem. 

- <.:zy on należy do partii? 
-Chyba ... 
1'ezę o straconym pokolenitA uwai.l 

r.a część prllwdy. Winni są rodzice. Za 
duio dają .. Za mało wymagają Studia 
lo dobry okt·es tycia. Potem $'tara rze· 
cąwtsto~ć. IJom, p.raca . ., 

- A .niło$ć'! Chłopiec Kasi studiuj~ 
m. 'Nybrzeiu. Czy miłość nie dowarloś· 
ciowuje życia? 

- 1'rocn~. 
Ostatnio. kt.óregoś wieczonl, do do· 

mt.~ akademickiego przyszedł ksiądz A. 
\\t odwiedziny. Kasia jest członkiem 
samo1'rądu mieszkańc~w: ?oproszona 
do podiemi, wprowadziła go.ścia. w 
akademiku ksiądz wlozy! komżę i u­
dał się po kol'ldzie. 

Czy pozostal aktorem? 
Marek wstąpił do partii w lipcu 

1980 roku. Poszedł w ślady matki. Mię 
ozy matut·ą a studiami uczył się w stu 
clium zawodowym w Szc~ecinie. Dość 

Gd;z&e jesteś studencie? 

winien nauczyciel wychowaola fi­
~ycznego. major W. Cieśliczka wyrnie 
nia radość życia i optymizm pedago­
giczny. 
Młody wykładowca ukończył Wyż­

szą Oficerską SzkoJę Wojsk Lozynie­
ryjllych we Wrocławiu, a po4lm peda 
gogikę ogóht<\ na Unhversytecie f>oznan 
skim. W wieku 20 lat wsl>lPił do par­
Ul. - Stracone pokolenie? Pnecież to 
slogan. 

Autorytetem moralnym jest dla Qle 
go niei:yjący już ojciec. Wyszedł z woJ 
ny ciężko okaleczony. Pokonal inwali­
dztwo. Pracował jako robotnik, W Dl·ez 
denku był uznanym działaczem polity­
cznym. Zaszczepił dzieciom warto~c1 
uniwersalne: kult pracy, odpowiedzlal 
ność za rodzinę. Praca magistel'Ska ma 
jora Cieśliczka <yskala bardzo pochleb 
ną ocenę recenzentów. Promoto, zac hę 
cal od razu iść daleJ ... Szkoda, ze nik t 
"' uczelhi nie pomyStał, aby pracę u­
powszechnić. 

Sesja egzaminacyJna ma swoi kolo­
ryt. Dziewczęta poprawiają lub tusz.u­
ją urodę, zależy u kogo b~dą zdawać 
<.:nlopc.y wyjątkowo w garniturach i 
krawatach. W grupach lub pojedyn­
czo wystaJą pod drzwiami, w pełnej 
zgodzie t porozumieniu. Tulą dziewczy 
•~Y jak maskotki. 

Przeciąg 
wcześnie wpadły mu w ręce publikacje 
.,Solina rno~ci". .Czy tal Moczu.lskiego. 
\Vidzial na własne oczy sp1Sy lokato­
rów, z czea·wonymi kropkan;'li. przy miz 
wis"kach ąlonków partii. Kolega po­
wicd}dał: 

- Jak p•·zyj<lzie co do CZC&.:>, tym 
nożem l>ędę musiał cię dziabnąć. 

Matek powtarza rok z winy ... Plo­
t rusia, dwu i póUetnieso synka. żon:., 
dziecko; musiaJ praco\\~.Jć. K'bledze L 

org>)nizaci.i lla•'ly)}te). idzie leeiej: Za­
siuiyl na indywidualny tok studió\V 
zastneionyc1~ dla najzdoiniejstych. 

.Bogdan myślał o wstąpie1liu do par 
t i i pr~c·z dw~L lata. Obset·wował. słu ­
chaJ. 

- Zawsze lubiłem, jak kot, chodzić 
swonni ście.lkami. 

PresJi $rodow1ska. ua ,1nie*' prz-eciw­
stawił własne poglqdy. W patdzierniku 
l 985 roku <ostał kandydatem parli L 

- Wyniki w nauce"! Około eiwórki. 
Lata osiomdziesi(łtc rzuc1ly Marka 

na W)brzeze. W ceulrum politycmogo 
teatru. N•ekt<>•·zy aktorzy tamtych spek 
l<lkl• z"t'ómnieli <eeJśc "<e sceny. 

- Kler. z jakim >ię spotykamy - mó 
wj Bog ... ..,.n - ... ąt)' hu 1;ulhy..:t.u ... ~o OIJ~ 
J\0\\ dl\la młodl..t\!l.y :.>t..)' l-it~ s i~. có ply 
nie t ambony: .,.podstawą t.ego syste­
mu JeSt. k.huustwo. Pan .. '$l.wo panuJe ńad 
rest~tJ<anu ro.tOlt~gu, 1.1 UJnowaul.!g() :spo 
leczeL\stwa. Lęk stał · SIG codzttmms rze 
czywisiością katdcgo mieszkanca. Czło 
wiek w kaidel chwtli spodzit<wa się, 
że można go zamknąc !)Czka• nll),.," 

Ja roslaw w ychOd<:J t zalozenia, że 
we ws:łlółc~esnyn't śwu:cic tt1owłt:k nie 
może być apolityczny. Trzeba coś wy­
brac. Pochodzi z rodziny ilauczycie,s­
ktt:J. O;caec J~S:~ w pttrtu. 

- Wtelu kolegów me wstępuJe dll 
i>,'!ł·tii m1 uczelni pod silnym wpływem 
c~ęści srodowiska. Tu wszyscy su~ zna 
ją. Pr~eciągaj<s linę... Po ukoi1czenill 
studiów i wejściu w nowe otoczenie 
mo7;e :r.mie)lią poglądy. 'i'ez~ o straco­
nym pol<oleniu odrzucam jako para­
wan. :;traceńcy nie są zdolni do iycia. 

edlug najnowszych obli­
czeń . Jeden studiujący 
rocznie k()sztujc państwo 
milion trzysta tys1ęcy ?.lo­
tych. Z 1!22 studentów go-
l'towsk•ej A WF - 522 ko 

rzysta z pomocy stypendialneJ Na po 
moc materialn!l dla studentów uczel­
nia wydaje co miesiąc 2,5 miliona zło 
łych. 

Ile panstwowych milionów wywio­
zło do RFN milłże.\slwo Narbulowi­
czów? Na przełomie t•oku Zbigniew Nar 
butowicz, student trzeciego roku, mi­
strt. Potsk.i w lucznictwie, wyjechal z 
żąną - otudentką czwartego roku -
na wycieczkę orbisowską i nie 'vrócil. 
Za wyniki spo,rtowe, sławiące uczelnię 
i Gorzów, Narbutowaczowic dosta n 
mieszkanie. 

Major Wojciech Cieśliczka. wykla­
dowca Studium Wojskowego AWF, 
jest autorem pionierskiej pra"y ni1 te 
mat etekty•vności studiów wychowa­
nia !i.zycwego, na ~;cz,ykladzie filii A W l-' 
w Corzo\vie. 

Na ankiety odpowied~lało 140 absol 
wentów uczellll. . Aż 88 procent ankie· 
towanych u;mato, ii studia dobrze t>rzv 
l!otowaly ich do zawodu nauczyciels· 
«lego . .Satysfakcję z wykOnywanej pra 
Cy r dczuwa 95 procent kobiet l 88 pr" 
cent mężc~yzn. Uczą w szkołach, pro­
wad7.ą kluby i sekcje sportowe. Blisko 
polowa posiada warunki łepsz~ od ocze 
kiwanych. Dyrektorzy szkół wystawili 
młodym wuefistom 20 ocen wzorowych, 
68 dobrych i ani jednej słabej Wśr(>{l 

· kilkunastu wymagań, jaldmi sprostać 

W roku akademickim 1981/82 w go­
rzowskiej fWf A w•· rozpoczęło naukę 
171i nowo przyj~lych. IV t.erminie ukoil 
czylo studia 65 osób, 24 studentów p•·ze 
IHOSIO się do pokrewnych uczehl" 
:;zesoastu zrezyt:nowało. Kontynuuje 
naukę 69 dziewcząt i chłopców 

ZjawiSkO żelaznych studentów, rek•«i­
zyt lat między\Vojennycu, na1nsta we 
wszystkich wyższych uczelniach . Kto 
powtarza t•ok, tr<~ci pomoc vmist\v~t . 
Ale qadal płacą rodzic,e, pomaga staT 
sze rodze•istwo. Dla dobrego zarobku 
wa1'lo poświqcić rok studiów - uwa­
t~ niejeden . 

W porz!l >.uJęć malują pasy na jezdni. 
Mb) OJdec wspomina, ie uczył się 

leiąc. Wtedy głód mmej dokucr.at Nu 
wtografji matka, w b1alej czapce, okro 
pnie ubrana. J'todzice śp•ewad ... .,Kipi 
nami •rorwl, tętni nami Pozmtń",.. Dz1 
siejszy Gorzów .nie czuje obecnolici pra 
wiu tysięcznej społeczności studenckieJ. 
Oiac7.ego'l 

Wracamy do rozmowy o parhi. Jarka 
zamtrygowala sprawd .,Stomilu' w Pia 
stowie, świeżo ogh-\dana w d~ieuniku. 
- N>gdy dOtąd prtywódca partii nie 
reat;owal tak ostro i do0ai.oie oa krzy 
wd~ pojedyńczego człowieka, robotni­
ku. 2.eoy tylko nowy styl w praktyce 
politycznej wszędzie stal się zasadą -
wypow1aaa sWOJ pog·tąd. 

"tomek< ogóhue idzie mu lUpełme 
dobrze. W leJ sesji <OStał jeszcze eJ;<a 
min t t<Joril sportu. <:da si~ ta POCllO­
dzenie. To znaczy, jak się pochodzi do 
e-g.U.lll1tnatora. 

Tomek będzie magistrem, n1.1 pierw 
szym w rodzinie. Siostra skohc1,yta ma 
tematykę. Brat jest prawnikiem. Ro­
dzice pracują fizycznie. OJCiec nale:!y 
do p~rtii. 

Jarek idąc na studia mal'zyt o trener 
stwie. Ale to praca zbyt nerwowa, z.byt 
octpowiedziaul«. w,~_, lleuY.Je n .. u~zy· 
~iclcm, 

- Obserwuję u młodzicZy <wrot ku 
postawom realistycznym. Tu jest na­
Sze miejsce na ziemi, nikt nam 1 zew 
nątrz nte pomoze. Coś drgnęło, - Pier 
wszy sekretarz podstawoweJ organiza­
cji partyjnej przy AWF, 1ngr Stani­
sław BalińskJ. z członkami el(zekuty­
wy programuJe tematy obowią4kowych 
z~i~c z w•edzy społeczno-politycznej. 
WJruinie w•·ócił z sali wykładowej. -
Porozmawialiśmy o najnowszych pro­
pozycjach rozbrojeniowych Gorbaczowa. 

Teraz organizacię partyjną c<likOWI­
cic pochłonie X Zjazd Partii - wizja 
Polski u progu ' trzeciego tysiąclecia. 
Wtedy dzisiejsi studenci będą czt.et·d.zie 
stolatkaml, ludźmi u władzy. 

Sekretarz widzi pt·zed sobą gąszcz za 
gadnień społeC:7.nycn, psycllOJOfltetnycll, 
mox'alnycll. 

Uczelniana organizacja partyjna słtupia 
{X>nad,SO członków. Zdecydowana wlęk­
szość to kadnl nuukowo-dydak tycz:na. 
Ci, kwr<Y z partii odeszli, nie powra· 
cają. Nadal pracują w ucze)lli 

Na ohliarte zebranie partyjne przy­
chodzi 1\(ewie!u bezparty joycb. Organ! 
<acJe stude11ckie wyglądają anemicznie. 
ZSI:', ZSMP i ZMW mają po kilkudzie 
sięciu członków. 

Gor2owska wyisza uczehlia ma już 
pięi~ta~cie lat .. Plany usamo(jzielnienia 
się odsuwa brak dostatecznej Uo~ci u­
tytułowanej kadry l bazy na miazę po 
trzeb. W ciąg\! 15 lat niczego nie zbu­
dowano. Ani gmachu dydak tycznego, 
ani basenu kąpielowego, ani domu stu 
denta. 'l'o wszystko widnieje jeszcze 
w projektach. 

BARBARA OBRE~1SKA 

P.S. Tekst został napisany w slyc1.niu 
br. Obec,nie do uczeiniancj organizacji 
partyjnej naleiy 9 studentów - 2 człon 
ków i 7 kandydatów. 
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ZESZLOROCZNE fil~owe ,.Kon 
frontęcje" były - j!lk sóbie przy-

. ~-

gominamy - wti_ątkowo..!~a_be . • '! 
.;t~y.;rn;;_;r;.;o;;k;,;u;;..:!j:;;e;.s t;;..:;:z;:;n;;.a;;c;.::;zn;;:.::;ic:_:~~p ~ j: .!:la 
12 filmów osiem to dzieła wybitne, 

·- , ~·'---wszystkie zaś filmy są interesują-
~ .. --- · -· -
ce._ J:'!'. z te?:?-'~~_!!ć. p~io~. ,.Kon-
frontacji" w głównej mierze zale-·• :;........,_ __ _ ...._ 

:i.y od dobrego lub złego roku fil· •-c= "'"• 11 .., ..,., .,.. - ..,. 

mowego, a w roku było kilka prc-
v ............ . _ .............. _ ~ l ···= ··-· 
tnier godn ych uwagi. 

W pewnym sensie nie analizuj~ 
dwuseryjnego filmu Barbary 
Sass ,.Dziewcz~t.a z Nowoilpek '' l 

.. Rajska .rabłoń", gdyt !ilm ten ll\·oczy 
ścle otwierał .,Konfrontację" jedynie w 

\ 

patrz" Elema I<iimowa. Wiadomo nam, 
że podob11ie jak na Zamojszczyinie 
Niemcy t>alili wsie białoruskie wraz < 
ludnością zganianą brutalnie w jedno 
miejsce. Jednakże co innego wiedzieć. 
a co innego widzieć. Obraz t<limowa 
jest tak absolutnie prawdziwy, tak da 
leko odbiega od "wygładzonego" obra­
'-U ok upacji lub .,oficjalnego" ukazy•va­
nia li wojny światowej, ie chyba film 
jest niepowtarzalny, a widz, który pa­
trzył, nie może Si!l olrząsttqć. lak jak 
nie sposób otrząsnąć się po au tentycz­
nych scenach z •varsza,vskiego getta 
czy z wyzwalania Bergen- Bclsen. Wy 

darzenl;t widziane są oczami młodego chlo 
pca debiutuJ,1cego jako J>artyzunt ocza 
mi pełnymi ufności. wia"ty w <.-złowie­
k.a, oczami skrajnego pr<era7.ellia w sce 
nach końcowych. Nic wiem, jak Kli­
mow doprowadzi! do takiej kreacji, ale 
stała się ona fak tem. 

Pora na fJłm Zameckisa ,,POWROT 
DO PRZESZLOSCl". Niewiele można 

d zo mieszc?~lcY się w ramach .,Konfron­
tacji ". Nie mogłem zrozumlec odrazv 
jak>l czuli koledzy i kole~.anki szkoh)~ 
do ładniutkiej i bardzo milej dziewczvn 
ki. zwanej .. straszydłem" Zwykle ·w 
filmach radzieckich ~ladko ' mtlo 
przedstawiano szkoły, nauczycielki· 
dzieci, organizacje młodzieżowe - l-u~ 
taj oglądamy film. bardzo krytycznr 
i zmuszający do myślenia Jak<>.e na ko 
rZ)'ŚĆ zmienlla się kinematografia ra­
dziecka od czasów .. kull\1 jedoostkl"! 

Przejclimy teraz do tlimów nagrodzo 
oych, moim zdaniem, niesJus:iliie. Są to 
pl'zede wszystkim: .,Złoty Lew'f wenec 
ki (co prawda 1.a ,.całokształt tlvórczoś 
cl") wręczony Felliniemu l!a jego moc 
no wątpliwej wartości dzieło .,A st.alek 
plytlie" ... Dokąd, po co p.!pnle, dlacze­
I(O w takiej. a nie innej obsadzie l><l~a· 
icrskiej. z nudziarzcm-komentatorem 
na czele i 'wprost niewiarygodnie lichy­
mi dekoracjami - nie dowiemy się 
nigdy. To, i:e Eu1•opa .,ton~la" w l9H 
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jednym na pięć kin warszawskich i ja 
ko prapremiera czytlił tylko ., honory 
domu·'. Niem11iej skoro jui tllm \V'sze<ll 
u a ek rany - J<Uka słów o nun. J es l 
to d1·uga tilmowa adaptacja książki Po 
li Gojaw icl'yńskiej. Pierwszą zręcznie 
zrealizował przed wojl:lą Józe! Lęjtes, 
llajwybilniejsY.y nasz p•-tedwojen\)y 
twórca. Obsada była wy~mlenit.a: Elż­
bieta Barszczewska, Jadzia A11drzejew 
ska, Tamlira Wll;tn!ewska, Anna Jal·a­
czóv."lta, wszystkie absolutnic 11icpodob 
ne do siebie. Obok ilich iak1e sławy 
J<ll<: St.anisława Wysocka, Junosza -Stę­
powski, 'radeusz .13iatoszczyński. Mie­
czysława Cwik:lii)sk;a l iuna clietnuiCJ 
sławni, chociaż w epizodacll. Na tle 
miexneJ ptodukcJi przedwojennej film 
t.en wyolJal się (główna nagroda na 
przeglądzie tUmów polskich we Lwo­
wie w 1938), c1.ego niestety nie można 

powledzlec o sumteJJneJ pucy Suroa~y 
::iass. Przede wszystkinl obecne "Dziew 
częta" (o nowe w filmie - nieograne 
;eszczc tw;u·ze, co przez pewien cza~ 
d:ez.orient.uje widzu. któt·y tnUSJ natt;1"'\C 
uwagę, aby w takich samych munaur ­
kath 1 [>OCA takim.t samym1 ko;~~~t(.::,.t'-ua'i 
rozpoznać bonaterki. Z całym .sz«cun­
kiem dla wybitnych aktot·ów grających 
pozos tale postaci, ale stwierdUllll, iż 1\iP. 
dorównują oni kreacjom a.rtystO\v 
przedwojennych. Jest to w całości film 
~umietm_y, lak zwan:a ,.praw-idłowa'• 
adaptacja, starająca się pomieścić w1ęk 
szość Jabuły i epizodów powieści, ale 
nie jest to krok naprzód w stosunku do 
dotychczasowych osiągnięć Barbary 
:;ass. 

O palm~ piexws2C~.istwa w ~~~sie te­
gorocz.nych .,Kon11·ontacji" moie ubie­
gac się kilka thmow, ktOte - w bt'aKu 
lepszego podziału - podamy w kolej ­
nóści alfabetycznej. 

"Ali1ADEUSZ" - zapewne lilm naJ­
bardziej oczekiwany, który - na 
wszelki wypadek po pól roku - obej­
rzałem jeszcze n12. Cnociaż wtedy by­
lem .za?n.wycony . i uznałem film za na j 
wyJlltnte)sze duelo J\1iłosa .Formana 
który w zyciu nic uobił "lego filmu' 
to tym raiem dostrzegłem w ~ym dzi~ 
le 1_10~ve, n~\ pienvszy rzut oka nie uja­
Wnl<lJljCe s1ę zalety: wzorowy porządek 
w ca!ym tym oagromadzeniu faktów 
anegdot, pomówień 7. dramatycz,~-tie na~ 
rastającą akcją at do okrutnej śmierci 
Mozarta, kt.óremu jak kruk towarzy­
S'.<Ył zazdrosny - i moi.e zbt·odnic~y 
- l>aJteti. l:'onadto nagro<•touy .,u sca­
rem" F. Murray Abraha<n jako Salie,·; 
i 1'om Hu Iee Jako Moza~t - to doda t.­
kowy koncert, tym razem gry aktor­
skiej. ,.Amadeusz" dos tal się 11a moją 
liStę 100 najlepszych tilmów Świata . 

Dav1d L\lan )est t-ak wybitn ym twor­
cą, ze chyba uie potrzeba p rzypommac 
jego czołowych fi<lmów: .,Spotkania" czy 
.. Mos-tu 11a rzece K wain. O.bawia.no się, te 

uVl'Oga uo lnau . Ot::uzie trocnę Hmactn 
sklerotyc<nego starca. Ale podobnie juk 
1-tawks czy HiiChcock, l.ean zacnowal 
caikowit<l żywotność, a dodał swemu 
ostatniemu lilmowi )ak<lŚ mespotykaną 
elcganCJ~. muno nader ostreJ treści wy 
pominal<lcej Brytyjczykom ich sJ)Osov 
poSŁę!JOWania w indiacll. Nie ma LU '"' 
pxzyklad sceny zbiorowego rozslrzeU­
wanla ludzi \)ak w .,Gandhim''), ale 
postaci angielskie wykazują więcej 
pot;arci.Y wooec Hindusow rtiż to potra­
Ił pokazać Attenborou!(h. 1-'ilm jest tak 
że wspaniale grany przez Judy Davi.:;. 
Jamesa .F'oxa i Victora Banerjee. 

Nieprawdopodobnie dztwnym filmem 
Jest dzieło Kona l ci:i kawy .,Harfa bir­
mailska", Dzieje się tak nie dlatego, 
ie film jest szczególną rewelacją dld 
wielbicieli talentu reżysera, ale dlatego. 
~e jest to druga, ty le że banvna i .boga t 
sza". wersja jego w~rmntałego .Jhll~. 
O't.arno-bialego z 1955 roku, R.eżyser wra­
ca na swe własne siady, po 30 Jatach anga 
zując -częściowo- tych samych akto­
rów. Zolnierz Mizuszima szuka zatli­
tych towarzyszy broni Qa krwawym 
polu bitwy i - pr~ygolowany prze-1. 
mnicha do tej czym1ości sam jakb.v 
staje się mnichem, którego !)rowadzi 
do swoich papug. Dziwne, chwilami 
wstr-ząsaj,)Ce~ np. pe\ln'lo nietut.inkowe 
dzieło. 

Nie ulega wątpliwości, że naJbardzlej 
wstrząsającym i rewoltując,·m zara~m 

filmem przeglądu jest radzieckl ~Idi l 

było spodziewać się po twórcy zaled­
wie ?.ręcznego tlilnu .. tl1ilośc, s1.mara~d 
i krokodyl''. Jednakże pomysłowy reży­
ser został dostrze·iony vt:zez :)plelbeq;."J 
który ostatnio głównie t>oś,~ięca si<: 
J?rodukcji !iłmów ~np, Duch-Polter:;cist) 
i tworzy kadtę nl!odych rcżyserow, 
czyniących cuda pod dośwtadczonym 
okiem niewiele starszego kolegi. Do ta 
kicb należy fi!nl pod nader przewrot­
uym tytulem, ,.Powrót do przyszłości', 
w k.t.órym bo ha ter syn - rówieśnik 
swych rodziców - ob~aca się wśród' 
nich. aby doprowadzić do ślubu, be?. 
którego nie mógłby wrócić do PRZYSZ 
t.,OSCI, a swojeJ tet·aźrtiejszości. Sw,i~t 
na zab-c"\wfl, nie pozbawiona re!leksjJ 
spoleozno-poUtycznych. 

Po filmie .,Mefisto" wiedzieliśmy, cze 
, go mo-i.na sję spodziewać p'o rstvanic 
Sza.bQ i jego Odtwótcy Klausie-Marii 

• 

roku naprawdę, nie jest rewe)aeją w 
!98ii roku, Dosc podooną opini~ nam o 
obu ze~zlorocynych .,Złotych Niediwie­
dziach'' berlil'lskich, przyznanych ex. 
aequo filmowi produkcji NJ'tD i. filmo­
wi l>rytyj&kiemu. Nu słabym test!walu 
UlStanawia;ącc nagrody. NRD-owski 
ob,az .,Kobieta i obcy" J'taiuera Simo­
na )?O\V't.arza tylekroć widzlany sche­
mat: żolluerz ginie 11u !roncie, wdowa 
po nim wychodzi , za innego, tolnicr~ 
tylko ,.T,aginiol:l.y" zjawia się trochę Z<\ 
późno, co więc zrobić? Po tukim zalore 
niu jest k ilka wyjść, ale wszystkie nie 
dobre, Jak to już między innymi wyka 
znł Pudowkin w ,.Odzyskanym szczęś­
ciu" czy Bielslti w .,Pastorale beroica" 
(nie myląc wartości tych dziel). To, iź 
rzecz zostata przeniesiona do okresu po 
l, a nic po H wojnie światowej, nicze­
go nie zmlen.ia. F!Jn:1 jest dobr:o~ gra-

Vanessa Re(Jgrave, nieraz szczęśliWsza boilaterka la[<:ich fiłnrów Jak .,.Powi~k 
szenje'' czy .,lsadora'' ratowała jak umiała na WpóJ tyJko udany film ,.\\re ... 
lberbr " prod. angielskiej, reiyserjj Davida Bare. 

Brandauerze. .,Pułkownli< Redl" jest 
filmem jeszcze wyiszej klasy, gdyż poz­
bawionYm całkowicie \Vidocz.nej w .,Me 
liście" chęci epatowania widza. Tu 
przedwojenne i wojenne Austro-Węgry 
przedstawione sq z wstrzemięźliwo~cią 
cechującą tylko największych twó.rców 
Szabo odtwonyl przy!(h!lbiającą atmo· 
sferę upadającego cesarstwa w sposób 
godny najwyższych pochwal. a Armin­
Stahl stworzył najlepszą w swej karie­
rze rolę przewrotnego cesarza. 

Zapewne zdziwi czytelników, że do 6 
filmów wybitnych r.aliC'qlem komedio: 
Ctaude'a Zidl, klór;--dotąd nie od:a1a 
czai się wysokimi lotami swych tihnó\\ 
Tymczasem ;~ntypolicyjna komedia 
, .Sko~umpowani" z niezawodnym Phillp 
pe Noiret w roli ,.czołowego skofumpo 
wartego" jest, mimo komediowe) formy 
i licznych świetnych gagów, filmem ró­
wniei: poważnym jak smulne komedie 
Chaplina. Jeśli polowa ukazanych wy­
darzeń mialaby jakikolwiek związek z 
prawdą, na co wygląda. to wcale się 
nie dzi\vię wyra:!.nej odr<~.zie, jaką czu 
ją Francuzi do "flików" (policjantów). 

Najtrudniej przyszlo mi ocenić dzieło 
bardzo utalentowanego Rolana Bykowa 
"Straszydło". Głównie dlatego, ie film 
wydaje mi się - jak na poruszony Ie 
mat - nieco za dlt.~gi a także - ponie 
w a! dotyczy głównie d~iecl - nie . bar 

ny, ale jego tempo nuży niemłlosiernie. 
Podobne są moje uwagi o psycllologłcz­
no-kr~·minainym (iJmie "Weth~r'by" Da 
vida lłare. Posbrzala l całkiem już nie 
ładna Vanessa Redgrave Tadzi sobie jak 

· umie z niewdzięc4mt rolli nauczycieiki 
i jej stosunkiem (stosunkami?) z by­
łym uczniem. Niektóre rzeczy w insce­
ni?,acji są ciekawe a nawet odkrywcze. 
~Je nie .,aż' " na "Złotego Nićdiwiedzia·•. 
Wreszcie ,.Zótta ziemia" produkcji chil1 
sklej, reźyserii Czena Kaige, ktqra tu­
taj znalazła się na końcu wyłącznie z 
powod9w ał!abetyczlt.vch. gdyż jeSt lep­
sza od trzech poprzednich 'ił mów. Re­
żyser ukazuje - jak sądzę w sposób ba•·­
dzo realistyczny- nielal we czasy iycin 
chłopskiej rodziny chińskiej w latach 
trzydzlestych, gdy w Chinach panowa­
ly jeszcze s losu n!< i (cudalM. a Japonia 
ostrz-yła sobie zęby na sąsiada. . 
Można powiedzieć. że ,.KonfrontacJe" 

były i przęmin~ly - lub w n!el<tórycil 
miastach przemijają: a w:t~c po co o 
oich pisać? 

Otóź od paru, łat wszystkie fil­
my biorące udzial w "Konirontacjach"' 
są zakupiona i niebawem wchodzą do 
repertuaru. Tolei niniejszy artykuł mo 
te posłużyć czytelnikom jako rod~aj 
puewodnika w stosunku do filmów, 
które k<oniecznle tt>..eba zobaczyć. 

l 



Sekretarz ZaTZądu Głównego 
"Społecznego Komitetu Przeciwal­
koholowego. znany publicysta Sta­
nisław Akoliński podnosi wysoko 
!lZklankę: .. Wasze zdrowie!" W 
szklance jest herbata· Spełniamy-to 
ast. zagl'yzając paluszkami. My, to 
znac<":y dziennikarze - sześć osób 
z Wal·szawy oraz po jednej z Bia­
łegostoku, Chełma, Kielc, Rzeszo­
wa i Zielonej Góry, nagrodzeni w 
tegorocznym konkursie na naj lep­
sze publikacje o lematyce antyal­
koholowej. 

Rozmawiamy o piciu wódki w P ol­
•ce. ~alety ono do tradycji w nas~ym 
narodzie. Dawna JIZiachla raczyła sic: 
krupnikami i miodami. Ola chłopstwa 
była w ka1·cunach okowita i gorzałka. 
Jak mówi Stanisław Akoliński. maso­
we pijliiisiwo w Polsce 1.acząlo &!ę na 
przełomie XVIll l XIX wieku. Wpłynę­
ły na tc1 1.arówno wydanenia politycz­
nt, a więc rozbiory i związany z nimi 
upadek ,.ducha pol~klcgo", jak też upow 
stechnienlc uprnwy ziemniaków. Wła­
ściciele majątków rozwinęli gorzelnic­
two, dobrze widzlane przez zaborców. 

Tradycje sięgające połowy X IX wie­
ku ma ró"·niet ruch przeciwalkoholo­
wy. Powstale w tym czasie Bractwo 
Trut\\·ości miało poparcle w ruchu lu­
dowym w l\lruopotsce. w PPS na te"e­
J>ie Króle~twa i wśród .,nieromantycz­
nych" dziatacty gospodarczych Wielko­
p<l!<k!. do!ą~r.aly tet potem organizacje 
Wici, OM TUR, harcerstwo 1 l\lacierz 

Halina Ańska 
szkoln:.. Dt~eki temu spozyc•e alkoho­
lu wyno.-.ząc<' w lalach 1870 - l 875 po 
11ad d:<iewu:t hJrów na gtowc:. tuż przed 
wyouchem l wojny światowej zmniej, 
szyło ~i<: o połowo:. 

Pned 11 wojną ~wistową staty;.tycz­
ny l>ohtk według danych z 1938 roku, 
wypija! rocznic półtora litra spirylu­
~u. Podc>J'~' okupacji $potycic alkoho­
lu ogt·omnic w1.ros!o. poniew~ż Niem­
cy celowo upowszechniali pijaństwo. 
Picrw•:te powojenne dane statystyczne 
pochodzą 2 1950 roku i mówią. że przy 
padało trzy litry splrylu•.u na mieszkań 
ta Pol<ki. w ~kall roku. 

~fi~dzy rokit'm 1950. a 1979 <poiycie 
alkoholtl w naszym kraju wzrosło z 
tnsch do ocimiu litrów spłl·,·tusu na jed 
ry·.:;o•obę . .. Aikoltolem, traktowanym ;o 

c_)owar spo:vwcztl. lotano niedobory w 
zaoparrzpnilt, 11 spr:edotccu bł/U (i sq 
dalej. takte i w nastroltomi!) zaintere­
fowarl, materiotnie w zw!P,kszaniu je­
q~ .sprzcdazu" - mowi St<>nif•law Ako­
lh\$ki, aulor wydAnej w roku ubiegłym 
prr.ez SK P broszury p l. ,.Oc! A do Z o pi 
iat'Mtwie" . 

Do oficlalnych danych G!ównel(o 
Urz~du SlntyslycznCRO określających 
;pożycie alkoholu na podstawie jego 
sprzedaży w >klt.'pach i gastronomii. 
trzeb.~ doli'"'·YĆ bimber. wódki i wina 
kradzione w irakcle wyrobu. wino do 
mowe orar. dpnoturat l te nieszczęsne 
. wynal:~z'<i" Wszystko to ra>.em s>.aco 
wanc było \V 1983 roku na 35 procent 
'Pnedaży r~·nkowl'j alkoholu. w latach 
1982 - 1984 •.po;.ycic wszystkich alko­
boli w Polscc. douło do dziesięciu lit­
rów spkytu~u rocznie, na jednego mie 
5~karica Inn e>.~ j mówiąc stary czy mło­
ay. zdrowy czy cho1·y takt-e niemow!etn 
l sla:·c~·. każdv statyst~·czn.v Polak i sta­
ty.Myczn;:l Polk;t, ka~cly 1. nas .. wypi!" 
w tiąl:'u roku ' !>lęćdzi ~si:\1 butelek 40· 
Procentow~.ł wódki. 

Obyc?.aj kazo traktować picie wódki 
l prqmruicnicrn okn. Widok U~taczają­
eego się c1Jowiek:1 w~•wolujc często tyl­
ko pobłażający śmiech. Posiadanie ,.tę­
g:ej głowy" je•t powodem do dumy. ~aś 
.. kac" wzbudz.'l pełne • \\'yrorumiałości 
\\·spólczucic l nlekl~dy nałcty do pewne 
~o rodzaju tonu i .. manier' towarzys­
kich. 

.. Wódzia grzeje. wód:ia ch!octzi, wó­
dzia nigdy nia :n~:kodti" - mówi stare 
Powiedzonko. ,.My młodzi. my młodzi, 
nam brmbcr nic zaszkodzi" - to tekst 
Pipsenkl z hns6w okupacji. .. P ij. pij, 
Tlij, bracie l>ii. na srarośc torbn i kij" -
zawodzi zebrane przy stole towanys­
two. Repertuar wokalny obejmuje ,.du­
szoszczypanc" romanse - .,Włna. tt>ina. 
rviltO dojciP, n ;ok umrę pocltowa,C'ie" 
; ;.artobliwt' łect groźne refreny: .,1\'ie<· 
llr~pi,my na.~zej babci domek cołv ... " 
f>nepija się domkl mit<zkania. rodzi­
lly, przepija się przy ):linie, miłosoi, talen 

ty l !ycla. Cora1 wi~ej mamy ludzi zdc 
generowanych, pr<egranych, sLraconych 
dla spolecze,.ls~wa z powodu alkoholu. 

Wesele, zro;kowiny. Jmien!ny - żadna 
z rodtinnych uroczystości nie obchod~i 
~ię bez wódki. Butelka zjawia się na 
stole t.arówno na clirzcinach, jak l na 
pogrzebie. takie na unąd?.anych w ni('­
których nxlzinach wielkich przyjęciach 
z okazJI Pll'I'W··<~i komunii... Oolewa si~ 
radości l · l'l>ll'kl. awanse i degmdacj(•. 
now~ mlc.<t.kanlu, nową pracę, nowo 
llabyt'\ prnl k~. telewizor. meble ... Bez 
wodki ni~ I'07.biPrio~z ... " A potem notki 
ki w pra~le: pihlny mąż zarąbał żon~. 
l>i}any ojci('C pobił dziecko. pijany czło 
w1ek ~powodował poi.ar. knl<><trofę. 
:lmiertf'lny wypadl•k. 

J!'st nn• w krnju 37 milionów. Po 
t>dlit.:1.eniu dt.h·ca i młod:tieży oraz o--óh, 
które maj<J wię('('j niź 65 lat. zO<Iają 
23 miliony. S:) lo. jak dowod~i Stani­
sław Akoliń,kl. potencjnlni kon,.."menci 
nlkoholu. Po wyt•!iminowa11iu z tej licz 
by abitynentów. ludti chorych oraz pi 
J<\Cych ni('wielc lub okresowo. okaże 
sl~. Z" powst~ni(' picć milionów. Obli­
c~A~ si~. i<• c7.1t•ry mil1ony. to pijacy. 
.leclen milion. to alkoholicy. Pyl:\nio: Ja 
ka jc•l róznica mic:d~y pijaki~rn a al­
koholikiem? Odpowiedź: pijak może 
J>rzcst~ć pić, ale nic chce. Alkoholik 
chce pa·zcstać. nic nie może. 

Ludzie U7nlełnieni od alkoholu. to lu­
dzie chorr.y. 1-ec<cn!c ich jest trudne i 
długolrwałe. wymaga pr,~v tym czegoś, 
o co najtrudnie 1. mianowicie: $ilnP.j w o 
li od pacjenta. Zdaniem kierownictwa 
Spolect.nego KomltNu Przedwalkoholo 
weno. lecz~nie alkoholi7.mu je~t dod~l­
kowo utmdnio'ic przez przewlekli) 1 

<kompltkowaną proceduro: urzędniczą. 
Wsród p1ęcm rnlllonow pijakow i al­

koholików ogt·omną przewagę (okolo 00 
procent) <,tanowi:) mc:żczyini od 18 do 
29 lat. przeważnie m.leszkający w mia­
stach. Kobiet w tym gronie jest nieste­
ty, coraz wi~cej. Gdy przyjrzeć ~ię sta­
tystyce. doj~ć motna do zastntszaj~­
cych wniosków, m. in. że przecięlnic 
(•o cłrttłt'l męicz~'zna w wieku produk· 
ryjn)rm może by6 pral<:ł yczo~e zalicz.on~, 
do b 'Ch .. alkoholowy('h" pjęrin milio· 
nÓ\\! 

Złołówki wydawane roctnie na wódko: 
i wino. ro~nq w miliardy. w 1980 roku 
całe nas1e spoleczea\stwo przepiło la3 
i pól m!liardo. zlo~~·ch. Bardzo duto. 
pra,\·da? :-\Ie w roku 1984 suma utopio 
n~ \\' kiells~kach w~·nosila GIG millar· 
dów •lotych! 011 lc"O należy dodać do­
la1·y, wydnnc nn alkohol w Pewek<ie, 
w granicach 80 - 200 dolarów roct­
nic. l Jeszcze jed na lictbn godna ?.ast~­
nowicnin: w 1983 roku każda polska ro 
dzina ~khiClnjąc;• ~ię r. czterech osób wy 
dala nn alkohol 70 ty~ęcy złotych. 
Wsz~·stkie te chtne przytaczam wyryw­
kowo. 
Społeczny Komilt>t P•·zeciwalkoholo­

wy ~kupla w kraJu 250 tysi~cy osób, po 
nad dwieście !y~i~cy C:l'lonków liczy To 
warz~·stwo Tr,eiwosci Transportowców, 
ponad piętset o.'ób należy do stowarzy 
s.renia pn. ~.Ab~lynencja". propagującc-
go wy<trzei(Mic sh: poza alkoholem, 
t;~ki.e narkotyków i palenia tytoniu. 
CdzieniegdJ.l~ szkoły zdrowia'' Związ­
::u l\llodtiezy Wiejskiej. gdzieniegdtle 
ruch trzetwościowy przy kościele. Po­
l!adanki, prelekcje, T.akazy, nagany. 
w • .-,ystko to jednak mało skuteczne. 

ld~iemy po równi pochyłej. Jeśli spo­
zycie alkoholu w Polsce będzie rosło 
d~h:J w dotychczusowym tempie. to -
j11k wynika ~ obliczeń Komitetu Badm\ 
i Prol(noz Pol•kiej Akademii Nauk -
ll~ba piJaków l alkoholików w..rośnic 
cło 17 milionów. r. cze!lo c>.ten- miliom• 
osób wymal('ać będzit> leczenia: Lec7.Cllif' 
tak wi~lkiej Ilości ludzi cierpiących na 
chorobę alkoholową nie będ1Je moihwe . 
F'nktem dokonanym stanie ~iC: wów­
c,.a• zagrot.<'nil' naszego narodu i pal\­
•twa ...,. nit' tylko ekonomiczne. kultu­
··owe l •poleczn~. ale orzede wszy~kim 
b'ologicznt' .. JP:;e/i nie zahamujemy i 
»ie cofniemu z;owiska pij(lftstwa. to byt 
mo:~ za slo !at albo trochę więcej za1aj 
<lzie si~ w encl!klopecHi wzmianko: Po 
laC'y, byt to ~wróci, którv popełni! zbio­
rmvP .~nmobóislroo . . •troci/ >lo.!Mahl)l tn­
•tyt>kt tucio, ro:pil się". Ta wslrza~ają­
ca wlzjn przy~r.lo~ci pochodzi z pracy 
nnu)tnwC',I onuhllko\\'llnej pnez PA ~ na 
temtll p~lolo~rli społecznych. Robimy 
poprawkę: nie ?.a ~to lat lub więc~j. ak 
za ~to lat lub mniej! 
U~\awa z 26 patdziernika 1982 rol:u 

o wychowaniu w trz.thvośei ł przeciw· 

działaniu alkoholizmowi zobowiązuje do 
dzialn,., organa administracji. Są spec­
jalne komisje spolcc~ne w każdym wo­
i<'Wód<lwic. Jednak w ocenie Zarządu 
Głównego Spoicetnego Komitetu Pr1.~­
clwnlkoholowego. komisje te nic w<zt;­
dlie działają dobrr.e, "nie umiejq podej­
mować wla§rłwuch .uoroit o tnuriejsze­
nie spozycitr atkolłoht". 

- '!<' -

Po pow1·ocie z Wors~wy d•wonl<l do 
Zarządu Wojewód~kiego Społecznego l<o 
mlletu Prt.cciwnlkoholowego w Zielo­
•w J C6rzf'. Pclniący od wielu lat fun­
kcj~ •ekrt>l:lrz:l Henryk Kowal~ki mó­
wi o dzii'Ciach pijaków i alkoholików. 
Dliet•i lakich jest w wojewódzlwie zi<'­
!nnoj!ól'ikim .).144. Z tego jednej trzeciej 
l<omitt't Pn~iwalkoholowy r!nan,uje 
doz.ywianie. a dwu,tu dzieciom <,finan­
<nwol w ub roku kolonie. Ponadto ku­
puje k<ląt.ki ~tkolne. ubrania. buty. Kil 
kt.maściorRu d:'.ieciom przcbywajqcym w 
Domach Ozil'cka i w rod>.inAch •n•tep­
czych. ufundowano k•iąil.'r7.ki rni<>'7.ka­
niowc. 
Wy~łast.a si() pogadanki i Pt'<•lckcjt'­

hylo Ich w 1985 !'oku 642 - w >.akłn­
dach pracy, s~kolach. jedMst.kach woJ­
<Icowych. Mimo to picie alkoholu wen­
Ie nie malej~. a Izba Wylrzeźwil'r\ P<:ka 
w szwach. 

Woj('wódzkiej Komisji d~. Przcciwdzln 
łania Ąlkoholitmowi przcwodniczv wi­
hwojcwoda Kasz.,•ński. sekretarzem cła 
towym jc.-;t t~ucja ~fućko. l<omi~ja za· 
ko'•ctyla n!edawno analhc sytuacji w 
wojrwództwic ti~lonof(órskirn. Z danych 
7..3W:t,.t\'ch w ~prawozd~niu wynika. 7.e 
w 1985 roku sh.tys( ~·ezn~· mirstk:\­
nlre na~xej pięknrJ zi emi - od Lubska 

po Wolsdyn l od 1'\o\\'ej Soli po Gubin, 
wydał na wódkę 18.798 zł. O::ółem su­
ma uzyskana ze spnedaiy alkoholu ,. 
sklepach i układach gastronomlctn:rch, 
\\')'g'i'lda tawrotnie: 12.100.GOO.OOO zł! 
W stosunku do roku 1984. jPst to wzrost 
o 15.3 procent. 

Kolegia te1·enowc w województwie 
zielonogórskim t<rzpatrzyły 282 $prawy 
pr7,eclwko u~lawit' o wychowaniu w 
trzeźwo~cl, o większość tych 3praw do­
tyczyła picia alkoholu w czasie pracy. 
:ll.hl. przl'd kolegiami <tanęlo czterdt.!c­
slu pracowników PKP zwią1.anych z ru 
ch<•lll poeiągów którzy swe obowią>ki 
wykonywali po pijanemu. 
Obowlą>ujaca od t lipca 1985 roku 

U•tnwa " <.T.CIPgólnej odpowiedziałnoś 
ci karn!'j ?aostnyła •ankcje. d1.i~ki cte 
mu tmalało jakb,· bimbrownici\\'O l po­
kt~tny handl'l wódką. Al,. z druJńej <tro 
ny - po co ~zukać wódki po kątach, 
'koro w •klepach monopolowych nig­
dy jej nie bt·akuje? 

Je~1.oze parę wyrywko,vych danych z 
wojcw(adztwa zlelonop;órsklego: w su­
mie 6.736 o~6b popełn i ło wykroczenia w 
stallic nl~b·zc~wym. milleja r.atr~yml\11\ 
w ar~•7.tlll'h 2.410 o<óh do wylrzl'1.wle­
nin. Pl'Okuratorz,· rejonowi ~kierowali 
l 76 wnio•ków do komis-ji o przymuso­
WI' lec7.<'nle antyalkoholowe. r.aś na ,.od 
wykówce" w Cibor"lu przebywało \\r clĄ 
gu ub roku 314 DliCiPntów. Ilu z nich 
powróciło do normalne,go życia. ttJ(o 
annlita jut nie obejmuje. 

W<zy,tkle l<' informacje napełniają 
niesmakiem. •mutkiem. potem groz.1 l 
na•trój ten pogłqbia ~ic. w miarę. Jak 
człowiek zapoznaje <i!' z tematem. Co 
mote zrobi(· dziennikarz? Niewiele. 
Gdzi~~ w klubie czy szkolnej kl~•i(' t>rl' 
legent ma przed ~obą 20 - 40 s-łucha­
czy. Nit- wiem. czy mogP. liczyć nn ty!tr 
Czvtelników. Ali' tym. któr?.'' 1.~chciPII 
po~wiecil' p11rę minut na czy!Rnle tPj pu 
blikncji. nodd:~j<: pod !ch <kupioną rnz­
W:\tt(' króciutkie' ovtanie. ch"rAkLer,••u­
ill<'e kr:nvc>di na iakil'l my. Polac~· ~tol­

m,·: BVC I'>~V PTC? l iesz~>e j~dno· tv­
tul nlnil'i•Z<'J!O mat.,rialu mórłby 
brzmif't .. ~mierć w kil'li••ku" l bYlbv 
równiei trMny. · · 

IIALT;o.IA A:-IS KA 

PS. Podo)e M7.Wiska dziennikarzv laur~ 
atów oltO!raoPOlsktego konkurJ>• na najlep­
su t>ubl!kacje zwlazana 7. '"alka z alkoho­
lizmem: l nuroda - Wiktor O, .. Polily­
ka", dwie li nR.I(rodv - Kn.YSl<lot Kaube 
1. .. Tygodnika Kułtl!ralne)!o'' i Ewa Su~u 
kalli'$ t .. l<ontrastów". tr>.v ni nng~odv­
- ll3lln~ Ar\sl<a z .. Nadodrza". RvsZĄI'd 131 
skup ~c .. Słowa Ludu'' i AndrzeJ Zabloro­
wS-ki 1. .. Nowin" ponadto na~-roda ttsoolo 
wo dl• .. Ty.l(odniko Chelmski~J(o" 1 oztcr)· 
wvrotnienia: .loanna Horodeeka .. Zyc'e 
Wftr111awv" :\liroslawa Okólska .. Pers~k­
t~·wy".' \laria ~inikowsi<a .. Kurier Ptt\· 
skl" l Graiyca Musialek ~Kobieta l :2:1 
ci•~. 

• 

LUDZI 

Niż W .MORŹlJ 

' 

-

Fot. KRZYSZTOF SZMA.W 
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Agata 
T~ Agata 
Choć pyskata 
Wielka gapa 

1'ylko gada 
W złość popada 
btna małpa 

Wszęd1;ie byla 
.Swiat jui'tbyła 
Z prqgód tyl~ 

W kiepskim sty~ 
Pnegapiła lato· 
Co wy na to 

Rybitwa 

J~ sknydhitą 
Nisko l bystro lata 
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Nad oceanem wód 
Pełnym przygód 

Tam n:ie tylko złota rybka 
Jest jak p_tak szybka 

r kto "-"-ie czy gi.Qba 
Nie pl'2.ypomioa j&j nieba 

Pod którym ptak się g~owi • 
Jak tó się taką rybkę łowi 

Rybka taka 
Proszę ptaka .. 
Unika robaka 
Tak samo jak i ptaka 

J edynie może ją nieści 
Snu bajec~oa sieć 
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JAK SWL\T śWIATE~l DZlEL~ 
SZ'l.UKl - RZEZBY, O~ltAZY, GRA· 
Fll\1. iU.l>DALE. lWSUNKI, TKANJNY, 
1\fJ::BL.S - .ZA W!:-LE BYł:. Y \V CEl'>tF. 
Oc!<ywM<>ie, w pr~zlości niewielu m<>­
gło •obl" l)OZWOJ.l!ć na Ja.:nówi.en\e u 
aJ>!ysty p<>t-tt'etu ~~innego, meblt w 
stylu Ludwika XV, ar.rasu, czy nawet 
Jezusa ukrzyiowanego. w naszych cza­
sach, choć dostęp do dzieł sztu!ti stał si~ 
pows7.e<:hllY i łatwy. nie kaidego$lać oa 
kupienie oryginalnego d~iela nawet u 
a~tysty początkując~o. Meble powsta­
Ja w mulom.atyzowanych iabrykach, 
M"el!ztą i lni$trzów meblarstwa SZottkać 
ze· świAlCą, naczy:nia szklane całymi 6e­
:·iami prooukują huty. ozdoby złote za· 
st.)Piono tombalcowyJl1i. Wiekszość 
w&p6łcze;mych l\ldzi .adowa!a się re­
produkcjami, n.adziej kopiarni dz.ieł po 
pula·rnych onJ:iś mistr26w. Lepsze to 
niż <roak·aty pnedstawiające jelenie na 
r,'lkówwku, saorenlti u wodopoju, pal'kę 
.t"alujących ..Oę gołąbków, pejzai z wie­
r"bą rosochatą w por:oe :z,imowej - ma­
h:nki je..~c~ czę.•!o sp~edawane pr>><>z 
h(tndlnrz.Y na dorocz;nych jarmarkach 
l cot..vgo<iniowyeh targowtskach. Wędro-

hiW-a PSP wyóano 3.7 n1łn zL a· plas­
tykom wypla~o 23 mln zj. Te 23 mln 
pobrano 1. kasy 36 osób. Wydawać by 
<ię mogło, ie artyści tarobjll nie:ile, śre 
dnło po 640 tys. zł, ale jeśli weźmie się 
pod uwagę, ie artyści korzystali x wła­
sn~o llpnętu, wlasnych pomies7.<:2e.'>, to 
'V.Cłlle nie są to wie~ie pieniądre. Te 
23 mln zł to nrzede wszy.;tk!m wyna· 
grodzenie plasty.ków, l<t6rzy wy1<olUlli 
aranżacje wnę~rz restauracji, kawiarń. 

domów kultury, rzeźby, pomniki. 11o 
takie "!)iemądze 7.a malowanie haseł oko 
liCl.l;IOŚoiowych, w;•konywa·nie "dekoracji 
z okazJi r<mnaitych akademii . .;;ocznic. 
S7.anujący się artysta plastyk nie 
chce malować hasel. mógłby to robić 
lechnik sztu'.<: plru>tyc7.nych, ale leehni· 
ków ciągle niewielu. Artysl;> za pośre­
dnict wem PSP chclał·by robić neczy 
wielkie. wlaś1tie ponm}kL r.teiby, arall­

iac)e lokali użyteczności pubJicr.nej. PSP 
mlt.-;Zl\ p"zyjmować :z,Jecenfa na llekora­
cje oko1icznośc!owe, po to je mi<;dzy In 
ny.ml powołano. st~d \V w.[elu p:·zypad­
kach obowiązuje zbóJecka zasada: dosta 
nie" clu~ą realizację. ale na)t>ierw mu­
sisz wy.mai<Jwać klika plan&z. 

KTO KUPUJE • 

DZIEŁA · SZTUKI 

wn; portreciarze potraną ~l! ~mutnego 
zdjęcia legity-macyJMgo ruunalować o· 
bratek ta'k d odl<i, #A trudno s<~ na nim 
ro~po:o:na6. 

Ni<t jest ła-two okrdJU, w którym 
miejscu przebiega n,iewidzialna granica 
między dzielem s~tuk; a kic?.em. Muzea, 
"-'ltrudniające dyplomowanych histo,·y­
ków m~tki, Ja'ko~ sob!e radzą. Co ma wy 
bl'ać człowiek, kt.óry patrząc· na obraz 
olejny, c?.yta: .. Taniec iycia", a widzi 
płaty czerwonej, zielonej i iółlej fa,·­
by? Zwykle d~ielem sztuki okresla się 
pracę dutej wartości.Czy praca. plastyka 

• a·matora mot-e mieć duzą wartość? Czy 
absolwent akademii s~tuk pięknych 
tworzy trlko d•iela. sztuk.i? Nikt. kto 
myśli. na te pytania nie odpowie 
twierdt.ąco. Nikifor b"' amatore'l'; ko­
mu udało się Jc<uoić jego obraz!<;i, uwa­
ia ~ię za znawcę sztuki i bogacza. Pl'a· 
ce amatora Warczyl(łowy osiągaj•J cen>·. 

~~~ih ~~~'~S~~~ro~~j~~~~~li~~o~v.?a~?>~l~ 
ho ryzykować 1 l«>pować to. co się nam 
podoba, a}ho %dać si~ na, 7.Tlawcó}V $7.hl 
ki. po§redni ków. . 

Pośrednicl wem w sprzedaży dz!el 
sztuk} w Z'ielonej Górze zajmują si~ 
Desa, Sztuka Polst<a i Pracownie Sduk 
Pla~tyczny-ch. Prac•wnie są p~edsię­
bior&twem państwowym i jako ~akie 
dzial~ją pamiętając o zasadaoh l'etom:y 
gospodirrctej. Jest to jednocte~nie dzi­
wne przedsiębior~!wo. bo. ma ! upowsze 
chni_ać s• tukę. i rea li~ować zlecenia in· 
stytuc}i oraz osób. a tak7.e być pracoda 
wc;;-l art:·stów. Pracownie, prócz biuta, 
nie posiadaja iad1'lych pomicsr.czeń. ina 
c~.ej mówiąc są pośl'edniklem utrz.v· 
mującxm się z tego, co wpłaci do ich 
kasy z.l :eniodawca jako narZ.izt .t.n uslu 
gę. Obecne przepisy pozwalają przed­
siębiorstwu na obieranie narzutów aż 
do 50 procent warWci p1·acy. W ubie­
głym roku PSP ~ieJonogó"skie wykona· 
ły usłUgi plastyc~nc za 41,5 m In zł., w 
co wliczono wartość materialów j pr a­
cy artystów. Txw. wsk bilansowy wy­
nióo;ł 2,9 mln zł, z cze~:o skarb państw"' 
oll't:Y'!nal 70 procent jako I>Odate)< do· 
chodowy, ~sztę pochl<mął fundusl r<>z· 

. .,.~ prleó~iębi<>rstwa. Na u trz.yman;. 

Fot. CZESLAW t.U!\'TF.WJCZ 

• Tnt>~j byio przed rok!em 1980. wte­
dy jui w styer.1llu ~ielonogórs!tie PSP 
zalnykalx pol't.fel zamówień. Zielo•lOgór­
skłe Spotkania l:tzetbiarskie, zlecenia za 
kladów pracy, nowe restau1·acie i ka­
wiarnie, oś.rodk,i wc~sowe dawa~y ta­
kie 1110*Iiwości plastykom, że 11ie odcz·a 
waJ; braku pieniędzy. Ale 7.11raz po gru­
dniu l98ł r. ja'k n<riem przeci.~l. pla· 
stycy stali się zbylec2·nl wielu musia· 
ło prosić o et~ ty uauczyciel"kic '" szko 
lach c1.y ir1struktor<~kie w domach kul­
tury. Dopiero ostatnio, po11•()1i, powsta­
je ~ynek dzieł S'-<tllki. Plastycy, gdyby 
jeszcze m.ieti dostęp do zagranic•mych 
farb. wm•niksu, klejów, byliby zadowo!e 
ni. l?SP tet prosperowałaby nieźle. 
~a tyle nie?.le . że zielonogórskie prze 

dsi.~biQtstwo dolo7.ylo się ~o l>udowy 
zabytkowycl1 kamieniCY-c'« przy ratusll.l. 
Za dwa lr.la ma sic; tam znale?.ć sklep 
l ~alerla sztuki współczesnej, 5 praco­
wni plas~ycznych, pracownia :nlerdy:K:~· 
plioama. 2 praco,vnie archltek.toniczne. 
biura od<łzihlu :'racown! Sztuk Pla~ty­
czny<:h. Sztuki PoL.~k:iej i. stówaJ'1.ysze­
nia arehi!ekt.ów. W kamieniczkach l>ę­
clzie kl·ub ś~odowlsk twórczych. który 
obe<:nle jest w lokalu 1'PPR, a wł~~e<i ­
w!e to go nie ma .. Jak powiadaj~ pl~ ­
stycy, l>ęd~ie tl\ .. dom $Ztt~ki''. dla twór 
ców 1 spoieczelistwa. . Jeśli plany <i~ 
nie zmien)~. o co u nas najłatwiej. mi~­
sto ot-rzyma pre?Alllt. T l>ędzi<> to ni'.'n"­
,,r,a powaina ko.rzyść z posiadania PSP. 

Ksiął.nka wojewódzka w Zielonej 
Górze od kilku !al. jako plerws..a w Po:­
sce zajęła się wypot.vczaniem reprodu­
kcji i d•icl ory~inalnych. Pomy.sl chwy 
dł. abonentów było wielu. niel<tóczy 
ta.k się prz}'ZWYC'taili do oórazów. :\e 
odkup~-;vaU je. Ale bibiio!eka t ro nie l(a 
leria i nie sklep. jej 7.3danicm je~t upo­
wszechniao:e c?.ytę!nicLwa k<i1żck i pra 
$Y. Riblio!ck~ wvręc1.yly PSP. urucha­
miając w ~clonej Córze ~alerię sprz~­
dainą. Początki, jak to twyk·le bywa. 
niczego dobre4o nie wyóżyly, PSP mu­
siały dopłacać do' galerii. Ale jut w ro­
ku ubiegłym etalerla O$iąl'Jlę!a 100 ty•. 
zł 1.ysku i SJ)Od7.iewa się. te rok bieUj­
cy będzie takie rx>my~lny. Koszt utrzv 
mania gaJe,:i.l jes.t og:·omny - l. l mln 
U. M oo ~klariają s!~ pla49 pmoowot~ 

ków. opiaty .za energię i czynsze. Obro. 
ty, jak na po<.-tątck. niemałe - 7.3 mln 
z.ł, z czego a!'l.yst<;>m plastykom wypła­
cono 2. 7 mln ~l. Maria pobrana przez 
PSP wynio~ła 1,2 mln ~l. Je~il s7.ukać 
korz)'$ci, to chyba tylko w tym. ie w ga 
lerU nle ma ki<Yt.ów, a artyści me sto­
ją 113 deptak.u i nie czekają na -n!lb)'\\"­
ców swo!ch prac. 

Galeria zielOllogór>'ka ~przedaję ws"y 
stko. co jest wytworem plast~-c."ym. 
Takim samym powodzeniem ciestą się 
obrazy. jak i szk)o artystyc1.ne. Sz\<ło 
pochodzi ty!kó i wylącrole z pracowni 
wrocławskiej mi,!r7.a E;lorbowego, klór~· 
jest kargowianinem ; Zielonej Gór.z,: od 
dał prn\1.-a wyląc~ności :>pl'zedaiy. W ;y­
roby ze s.rebra powstaj~ w pracowniach 
łódz.k:ich. Wszystko p«Lost.ałe pochodzi 
ze ~.'Odkowego Nadodi'UI. 

Zaraz po otwarciu galer.u, kiedy by· 
lo W·ięcej oglądających niż kupujacych. 
dzieła sztuki i11teresowaly ogrodników, 
bu~ikarzy, w!aśoiclell war!r&tatów ne­
mieśfnic?.ych. t>r.zychod:UI klient i mó· 
wlł. 1-e chce ku,pić obraz olejny po~io­
my., o wymiarach ta'kich a ta.~!ch, 1 du­
tą llośc\ą farby ~ielonej. koniec>lnie "' 
ro•nach złotych. Ani cena,, ani autor, 
ani motyw plastycz.ny nie był w.ajmy. 
Ten oi<l'e<l galeria ma jut za sobą, teraz 
ba1'dzo często nab~'Wcar.n.i dziel ,.,buki 
•ą rn!ode małżeństwa, absolwenci S'~kół 
wy7.szych, inteligencja. roboł·n.iCy pn>.· 
wie wca1e. D~ie)a srl<tki co~ or.~!łc!el 
:oastępują tradycyjne prl!'l.enty ślubne. 
Niektóre 1.akłady pracy kupują obrazy 
1 wręet.ają je 'pl'aCOwnikom p~hocl:!.ą­
cym na emeryturę. W~ród nabyw<:ów by 
w a wielu gości Z(! gra n.iczny<:h, choć z 
tym; pra.c<>wnicy galer!~ majq gtra;nne 
kłO,(>Oty. Alby d:Di.eło wspóloies~e mogło 
być wywłe:tiona za !(i'anicę, m~i u•ys­
Jrać pozwolenie wojewódzkiJego konser­
watOl'l< za'o:rtków. Nie 7..clarzyło się, by 
l<onSC!I'\vatO<" odm6wJI, je~IJ praoa po· 
wstała po roK<I 1945. {'<Ytlwolen.ia mogli 
by 1Vypil!ywać pracownicy qalerii, a le 
nie otNy-m~tli t>a.k!ego upowa:~nien\a i lo 
ja1nie in!O\'IOl\lją na'bywców, co po\Wimti 
7-'I'Oblć. KJ!~nt naje;zęś<>iej reooygnuJe " , 
zakupu. Zdaniem prac(>W'łlików ga·letli. 
nic nie $toi na pl'ZeS:IJkod?.lle. by na miel 
$CU wyp:i~ywać zezwolenia. Niekltóre ga 
1erill w Polsce dostały ten przywilej. 
Wśród nabywców zagranicznych •ą i ta 
ey. którr.y chcą płacić de-wi:cami. Wte­
dy pracownicy gale!'il pr~ekonują lch. te 
ria)plerw pow!Jmi dewi;oy wyn'\ieoić w 
b>!nl><~. do nich wr6cić ze 1.łoiówkami . 
Zbyt długa droga dla !Ski<l'l(o k;icnta. 
C<lyby galeria mogła sprzedaw~ć za d~ 
wuy ; z,a re same dewizy kupować u 
?,ranicą farby, których nic ma w Pol­
sr.e, a kt'óre są niezbędlle art.v~cle ... 1 

Galeria Lie!onogór.~ka sy-stematycznie 
organizuje wys-tawy prac, które oo wy. 
cenie moina nabywać. Oczywiście pie­
feruje artystów miejscowych. Na po­
ctątiku marca J 6wf Bttrlewicz wysta­
wił 2t pas_tel, !>od l<,onlec miesiąca. .do 
sPf"t.c<lai:2s wstały tylko c>;fery prace. 
Bur iewic"t. wcale nie jest tanim arty. 
stą. j~o katdy pejzaż luouski wycenio 
no n:~ 39 t,ys. zł. Ale Burle'\vi~ jest jut 
tym arty-stą. Jdóry nie czeka na naby.. 
w~ę. Jego oł>~a~y żdobią ścisny mi~ 
:;l.kal~, są sn·omadrone ortez najpowa .. 
żnicj~-ze muze~ i galerie. \'1 :styc~niu 
l>t. 4 ob1·azy o lejne ze >:biorów Muz~ 
u m, Zienll (,ubuskiej po'~aumo uw.e.;tnl 
kom wars>,awsk icgo konS~:·esu intelektu 
alistów. BurlewiC7. w Zaohęcia - to 
u u jwię!<._qze w yróżnie:>ie. 

Obl<az,v ołt-jne gaicrli PSP nle są 
zbyt dro!(ie. JeśLi p':'zyjąć. że warto~ 
matel'iałów uiy·tych do namalowania 0 • 
br•~u nie prze-k~aeza l O tys 7..1. ozę~ć u­
zysl<nej ze spr,M\da:iy d:Uefa kwoty u · 
trzy:mują PSP jako ma.rlę, ar.ty.<;ia otny 
muje JJiewiele ... Róże" Bo:i:eny Oljdłer 
-Gn~'Z!tiewkz. mo~na k · · ć za 26 tV~~. 
zl, ,.Pej>.87." Stef<111a Słocldcgo t a. al :. 
zł, miniatury Aga ty Buchallk-Dn;;ji' 
kruw.tują od 1931 do 2500 zł. Je$zcu 
tańsze sa g1·a~l<i. Bros7.ki c~rom:.,znt 
Małgorzaty Mas~kiewisz galeria oleruJe 
po 36~ - 515 zŁ kło artvstv~voe Ho­
rbowego: kicli$t.ki po 301 1A, popielnice 

l • 
po 486 zł, dzbanki po 675 żł. swiecznikl 
po 520 r. l. Te ceny nic powinny odsl,ra· 
szać nawet nieutmOi:nych klientów. 1 

w,vrob~· są nie,powtarlalnc i naprawdę 1 

ładne. no i oi·ygina lne. Zrcs1.ią sz.kło 
ma wielu nabywców, ,=ególnie 
wsr6d młodyeh małżeństw. • 

Galeria ?..ielOJ>OI!6r$ka jako pierwsta 
·w Po!S<.-e w.prowa<łzlla ratalną spNelid 
dl:i,el s~tuki. Katdą pracę artysty po\YY 
~.ej wartości 5 tys. zt m01lna kupić na 
•aty lx>t u<izlału żyranta. ży•allci s'ą WY 
mRJ(!mi prz.y zukuplc ózicl warWci pO 
nad 35 tys. zł, wledy $plata rat po\\·in· 
na być dokonana w dą!lu 12 mie!'4ęt'Y· 
Z te~o ud<>I!Oduienia korzysta wtelu , ;e 
lonogór-tan. 

J eól\ak najwięcej dzieł s-ctukf w~nól 
cze.;:1ej kupuj~ muzea :o;ielollogórsx,e. 
Gdyby nie one, art~·stonl trudno by by· 
lo wyżyć. W 198:. r. i\'luzcum Ziemi l» 
bujlkiej na za:.upy d'l·iel S?.tnki w,tdalO 
9 m!n zł: 2 młn z.l \\"ypia<;ouo ar~ystom 
środk<;>we<~o Nadodrza. 7 1nln ~~ W)•bJ· 
tn rm art yśtom pollii<im. których dztt' 

l ~6r· la od lat gromad7.ą muzea z:e oov~ 

skie. •l 
Tak więc &t.iela sztuki wspólcte-'11 

na jcz.ęsciej kupuje pat\stwo l ono jaJCO 
• . - •• rll" mecet'"' odarvwa rnt)'OOWM1Ue~~~' . . - .. . • pOi• 

ię w upowszechni~;,, ku1~ury ws 
a,<.e&nei< 



' 

P 
r~ 'm!·nu~ę trueMA~ ;,b<>k ~lebie w 
l'\i'fll::t~tiu. ~ka n;,~:jer.pl~wie wna• 
'tr.-.•wa~ sJę v: mrok i "'-~ migotail 1u 
n.adko !)ndaj~ C>«:h !>1&1-l<ó\V ~nie~u 
wyełądała llie!'..,Vsrlyeh ~tmk biisk<'Ś .. 
ci wsi. Ale wSi <.{a~Je nie hylo. ua-

ł'M pole nie zaczy.,.ało s;~ j<lszc.ze. a p<>d 11<>(ami, 
*'~ j3k i prr.edtem. śOi<?liła się s~e!e.~ZC?Ajca \>a­
git>rma t.-a wa. A n ~<>n za~zą! ro1.~l~ać siP, nu ho­
~ i 1 naw"~ o~j:rul ~ic: za si~ie - w pólmroku 
ri~ll>lalo co< wys<>l<:eg&: po<lobn~o do pa!:ó.rka 
1 ;~\&st~·m <a~:ajnik;",.,,, l'<~.Rórek te-n b)·l :•t 113 
pt>wno jedny:n '!)Uoktem orientac~· jnym na l)a­
~nis~ym s~lao.u ; .1\nton za~nymal ~ię i r.wal~­
"in~4ł ! z~:ą ł. 

- A ntećh to chol(:l'a! O. doką<i •~•~zhśmy! 
t'-;t~ei 10 okrągły pagó:ek. Wieś T.o~>taia x bo­
lt'll. • 

Zawiedt:lona 7..o&]c<a we.;ronn~!a . l~wie jui s~<\ 
111 na no.l(~tch. całk·1E<m odh>r<>Z<>nych. jak się jej 
.,·vdawalo. \ V piers.i CtJUłn ucisk unęczf?nia. r~­
c~ natomiast. " S1-">'"'l-o>mie nogi p<.>w,...zej k<>lan. 
... ,peł-fl.le ~ctrętw:iał:~: 1. ~inlna. Spódnica zeS?.ty~ 
• -niala na nl<'OZle l l>ole:;nic obcie:·ala udoi . 

• 

1 co tera .< r<>~.>rc? - Zvska wyj><lwied7.iala 
l)o('ttłldnie. c.GUj(1e, 1~ wyj:;,i..'h:t j\ll. n.e a)la. ic 

~~·jd<ie jej chyoa ~amarzn/łC na tym ba~rue. 
~·- C\~lera - ~lorzeezyl Anton - T;·zel>a vrze 
~2 .... lvt~·§lałcm. ie' ten pai!órek je~t !>O ~ewej. 

' on... · napyta łaś biNiy ~ tą •·zeką. 
' l,łurct.ał :i!czadcn.\'ołonv, Ja·..vrrie ro-biqc \\'.'.'-~•ów 
Je~ i zoś-:tu lakt:e up:a~1~ę.ia ?.ak:,tć aibo kp;y-

.JilĆ· ie "styst~o to •>rzez nio!go, i:e ~dyby n ;.: 
;;a\rił :;:ę z~ ~j niecMni, lo nie. wla~łab~· jR:< ~lu 
;a do ICJ t>~zeklętej rze<:t.Kl, p<>szukataby 

p sft.łeś :nneg-o p: ~ej~cła. To ou ją wyst:-as2ył. za .. 
!oni! do lodowatej wod~· i jcs?.C?.~ r<>hi w;·m(lw­
lcr. Coś jedr~al< po,..·strz;·mywało dzi~\~cz.yo~ P~"te<! 
~łótm~. m1ala c•ąęle ~tuc•e ~WOJt'j wła>ll"J 
~·in:: i dlate~:o te?:. ,,~nowując S:ę. rwcila: 

- Dobra! Sama już j .. koś' sobie ... 
W jej glosie pojaw!1.1· się jedna k placzlhve to­

~'·· 1\:nro.l! Ul.Uwazy! !ób chyba. Zl.lmi!kł. po c~ym 
,':lOwu r.aptnrz.y'ł się w cie"l1n<?ść. Coś tan1 sz.a­
r~lo w oddali. ale Z<>śl<"a n' e moę:ła r<Yt.:>oznać eo 
_ zdrętwiałymi oalcam:J w~·eicraia OC7..''· 

- Pocz.eka j! - powiedział Ar. ton. - Popatrz, 
c~! jal<b.v stóg? R7.eczywiście! Biegiem! 
Dotarło to do n;~j. Zrowmiała. Zobact.yia na­

••tł w ~.7.ary:rn. w ielrr,nym mrok<U ~we w ierz ... 
eholki • WIIów na ba,;n.ie. p<>d samyml krzakami. 
Pierws>.y 316 i>y! zupełnie blisko. o jakiuś pół 
,ttM k:oków - k.rt.Y''-"'Oboki. z ośtlie-żonym wie-rz 
cl1olk: · : s~cn:r .. !'J~')o~ z l)iCt!O czarnym lcijPm 
1.jawiał się Zośce na ratunek - chyba· n:cz~.g0 le­
l''~ao n.!e m<>i..ha by teraz w~·m,·śfić. Anton pitł' 
wszy oodbie~l do sl<leu l ohmaca·.,·czy J!o. za~1.ął 
tner~~cznie skubać Jednakże przysypane śnie .. 
t lem i zmanmięte siano tak ~ię zlezll!o i ubiio, 
te nijak nie chcialo slc: poddawać zdrętwiałym 
;c:kom. A11ton •ulral &ię jak um.ia l. a le przeż d'~ie 
o:(Ć minut wyskubał tylko niewielki\ j amke -
<ia!ej jut $iano nie dało ,;ę skubać. 

- Cholera! Zletało się. że wyd:-r.eć n!• .mo­
tna! Slrub tu ta j. tu będzie chy·l,>a tt·<>chę lżej. -
Anion wskMai jak-ieś miejsce "' •togu. a Slt.m po 
~<Pdł da lej. do na!li<:;>n~o. 

:ZA>~k<t zmanła jui' prawie tla k~ć. Stóg ,.fa· 
nowil. cQ prawda. zasłon~ od wialru. było tu 
trochę zacis~niej. ale mokre lydki i ud~ Zo$k i 
oblał taki mróz, te ledwie ju7. m<>gl!l l<l znieść. 
Rece jednak :..aczęl~· sic: po tr<>chu roz..ttrzewać w 
.Jian~e; z wo~t.rza stogu, wra1. z aron1atycz;n,ym 
r.apaehem nio•lo się cieplo jakby nazbierane na 
7.llpas w ctąl!U 1ata . Ozi~wczyna stotowa już \>.v­
h "'~isnoł się cal~·m ci'.llf'm w nie~;l~hoką jamkę. 
~d~· z oddali dobiel1:1o prz,·o:lu~zone wołanie An­
tooa: 

- Hej! Ch~ói tutaJ! Sł;·s~ysz'/ Tutaj ,chodż! 
Zah,•t.mioło l<l uroc~)'Ścic i p:·awte r;tdośnie. w 

7A>.,kę od .raw wstap:la n adzieja ; ~r.uclws'l.•' wic:c 
o,c~apkę sbnn na >ini~. podbie'(\a Q<> sąsi~clnie-
o 1-to~u. 

- Tutaj: W!ai tutaj - usłyszała p<>dch.od>"\t 
b!fżt-). w demno:Oc:ach lNI\\~e zauw<l'-Yla tYA~r­
ną dziurke w zaok:l'ą~lon.ej $d~nie st~u. Oohi~­
l 'll sla:ntąd p~z.>'~lumiony ,~!los : 

- Po co skul>ać, kicd;. tu już wszystko got~ 
•.-e, Właź! :\ ibo l)()c<.eka j - na jowrw ja wyjdę. 

W:·czoh!lll $lę tyłem z jamy. a Zośka. 11ie na­
ysl~i~c Slę dlu)lo. riala nurka w pachnąc'! cie 
mo~ć. obiecującą s~·hronienic pnNI przo>nik!i­
Ym. nocnym wHl(re~n. 
No i będztcm:• si~ sus<:;ć. Co. jcsz.:-~e ci zimno? 
dobrot!'wie p·:t.ał .'\nton. włażąc za nią do no 

F· - Niczc(o $Obie. POj)dd vchamy troch<:. to zoha 
.~~~·sz. jak śl<: ciepło i~obi. Tylko ll)U~I~<'l slę rC\· 
~el)rać. Bozoierhj się. rozbieraj. z.rzucaj z s .E'l>ic 
co mo!ut>. Masz tu mój kożuch opatul Się. A ja 
Znikam 1\'laz. Będzie ciepło. zoba<'?.ysz. 

l;zcze!<ając >.ęb<lmi. Zo~ka ;>os?i~sznie mo~dla 
Si~ w t.ej k:-yj6wre. pelncj zapachu trawy i sze ­
~~stu siaM. Starala się nie my.<\leć. co jej mcrie 
pr·tynieść tak; niesoodziewanv n'K:l~ Niezd~.s.·­
nie 'ciąr la z· n6~ mokre but,:. :OZ\vlnęla onuce 
l ·~·sunęła stopy w lat!o6nc deplo Anlonowe<>:o 
lto1.u$zka. Anlon 1.alka! sianem w)a?. i wtedy. 
tkli~ namyślając ~ię d!uż('j ścią~tn<:la " siebie mo 
t•ą odz;ei, \\·szysl:.i<o. co tylko motna było iclą­

Rnąc. :l{ocnicl owin~ln ~ię kl)iuchc>•n. ale oiągte 
)~SZ<'7.t t ·zęsh .. $ię z zimna. za n :C nie mooąe 
Hę rQ7.R:-zac. 

- T o drn>i~·CI n<>c;~g - z 7. ·rdowol~aiem !lQ­
\\• lechiał Ant.or1. \i:\t~lP j~sz.:r..o .~zurał 'i2'n@:n 
h1t ohoX. - A CQ'.' ~ie u-o:·1.ej nti w I.oi:en1ian.ce, 
no nie? 

- Tak - ~m.ttko ~wiedliała Zoru i :;>OMY 
ślaw51:,. chwile:. •P~1•l". - A ty? Ma~x 1'\V'>je ~a 
dan:t t;.·.\• jak? 

- Ja? - nie;>ewnym trło;e-m !)OWI<ln;yl p~·t«­
nif.' .'\nto:l. ?r~s<.wal S:ę błlżri jej pod:<u)Qnych. 
owiniętych ko:i.uchem nóg, - ~la:n ;)rawie tak3e 
zadanle jak twoje. 

- "t" o 50'! To ?,naczy. ie pójd1.:emy razetn? 
- SeZ\\·arunkowo. Nie m·a:-:-1. m:: przed\\•ko te-

mu? 
- 1\ie, co~ ty: 
- N o to <lohne. 
Z'>~ka gor*o w<>o>tchnęła. Cti:•i>y nie Ie ~~ 

ttied()r.ZeCl<O('l' st;ach\·, ws;.~·•t-ki"J !l\(itło b~rć !~ 
p~z.e i ciekawstt~r Zanocoweiib~· łtdz!<"~ we wsi. 
w poblii.u lu<łzi a nie w leJ HCH't.C. w ktort-J co 
!>r~l\'{ltt je-:;t troch~ deplej n:i: na il•)lu. ale ... s :a 
rając &': nie !>OrU:il.(tĆ i prawie w:;trz:nnując 00-
<.itN:h. kurc7.yła sit: w samynl kącie tej w~dłul)a,­
nej nory. \V taki4.?j sstuacji znałc~H się p:·-zcdeż 
po :-s--t. ;.~ie..~·szy i Zc:l~k::1 ok:·op:~ie ~~ę bała hHs­
l<ię:to s~iod~twa svmpat:•ct,n!'~o na oy,ó!. ale n'e 
xbx t doo.-ze ?.l'~n~o męio.;·znv. Zeby t):lko nit' 
zaczął <iobil'r~ć się do niej. bo p<> !)r~slu nie will 
dz.iala. J.;.k m:alaby >ię wtedy t.achowac. Z je-

Wasyl Bykow 
' 

'Zel Bień 

' 

dnej $'trony była mu wcl7 •• ęc.~na TA'\ to. ~e ·.•·yci~­
.&n(fl j~ r.. wody, umieśe•Ł w tym s~·hront~niu 1 

oen~a! swoim \vła.sn:;nt kożustkicm. Ale r. m·:v­
giej stroay kto go l.&ln wie, co ma we łl>ie'! 
Tr t.eba si~ chyba tr~:• mać <)d n.er.o z d alek a i 
po~l<;pować >U:'owo. bo róźne rz~czr mo)lą s1ę tu 
tąj prz~rd:.rJ.yć. 

-· No i jak, c~eplej t:ocł\tf~ - troskliwie z.apy 
~~ Au. ,n, prtysuv:ając się coraz b]i'iej do jej 
mokr<l!lo )~~~~'Ze. un .. rzni~t<lgo b<>;<u . Głos An­
t<~na brzmiał ~ert.t. zupe~nic. ,nact.ei niż na J~ce 
- by l lo ;upęlnie inny glos. z nu tam! do~!">Ci 
l współczuOia ; 7..oś.ka prz.ywykla ll;o słyszeć ta­
k hn dawniej, \V oboZ:ie. 

- TrQchę ciepłej - p<>Wiedziala. ( ... ) 
T.amilk li obydwo je l zacz<;.!i nad~lucruwać leu 

dookola rzeczywiście byio cicho. tylko wlat.r S<"! 
mis! w sian'!e na zewnątrz. Owinlęte ko~\rehem 
n ó!rl Zoś.<i zaczęły sh; p<>woli rozg>z;ewac, o';lle­
piająca ciało likanińa, ciągle je$t.Cze mok,-a, s.t a­
l;> się t:-ochę cieplejsza. no~a wype!n!ia się !uóz 
kim! oddechami l 7.męcz.one dało dz(e->.·czy.ny 2a 
cz~la ogarniać słodką 1alą niemoc. 

- A wiestJ co? - powiedzia ł nag.!e Anton i 
Zo$k~t uniosła p'rzymkhięte nie 1vladomo l<iedy 
p<>wiek.i. chociaż w ab~Qlu!Jnej ciemności i tsk 
n i<: nie bylo •.vi<lać. -Parniętam jak bylai u bra•'>l> ... 
Tam, w Zagliadk~ch . W niebif).Ską sukien!<~ "'' 
g ro.j z.'<i. P rawda? 

- Rzec?,y,viście - l.'A'ycz<cjnic oO:powiedtiAła 
Zo~ka . 

'Do~ te pa_mlętał~ i sukl&l'L'<ę w !1.ro~i, i tc\1 
jedyny ttaniec t nin1 \ V ż.ołnie.r~·;idej chacie, i R­
kom ·•:a;nent bałaiajkL Anton nieoczek .• wanioe 
wycią~nąl ją z gntpk ! dz!<>wcząt i prz.-z dziesięć 
minut niezdarnie kr~cili $ię po i7.bie. 'J'eraz, d~>­
w!edzia\\·szy się, 2 Anton pa1nięh1 !<> rówcie t, 
Zośka przy,ien>nie sie zd#hvila. 

- A tańczyłaś w~y bardzo dobn e. 
- Ty 'lei ... Dobry 7. oie))ie ta~rz. 
- T.u bilem czasem iakr~ctć jaką~ d2li~wc,.;yn~. 
- A tet·ax n ie lubisz? 
- Ter·n ni~ w gtowie mi to. Ter a1: mną tA-

mym wojna zakrc:ciła. ( ... ) 
7.AI$ZU~ał sianem. odwrócił ~i<: na bok i na._~tlt 

J»ł<>żył 4"~<.; na !"łlnli-eniu dziewezyny. Zo$ka 
dr,~:nęla ze slrachu i nieJ.Ww:1ie sp!'óbowaia się 
odsunąć. a le nie byló g(.lzie. 
~ Nie tneba ... 
- Będt.ie cie ple j. T y jesteś w moim kotuszin•, 

a ja ... 
- Zimno ci? 
- No. wi<l7,is7. .. :-<ie ba~dzo. a le troche. 
Zo:<ka .uml' k la t Anton ob!ąl rqką ~i ramiO!'la. 

Od je>( o wieik iego i mocn~>go ciała szlo przyjemne 
clcpło; ·<>-<ka przycichła i praw:e >:nieruchomia· 
la p<>d dotykiem rękl. 

- .Jesteś taka mała - szep~em p<>wieduał 
Anton. W )•l(o basowym gl0$ie moinu b~·ło ·.vy­
czuć nutę pieszczot ... Zooce uchciało się >a~!~ 
śmiać - n&r n!g~~· lak o niej nie mówił. BYłl! 
przeciez si!ną i sprytną dziewczyną - n<> l co x 

"teSfo, że niewielkiego wzros tu? 
- Nie jt~Stem mała. Jes~m ~t:lna. wie•?.! 
- Naprawdę? 
- Uhu. Mogt: J?O~,·;~lić. Nawet taklego )a.k ty. 
- Jak ja? 
- :-<o. 
Tego było już chyba za dużo. Zo.!ka przechwa 

lala stę ;l.;~:·tobliwie. ale to dlatego, .że <><ic:.uwa-
1« ~l'O'Żl!Ce jej <C ~trony Anto11a niebl-zpieczer\ · 
stwo. Toteł. -niN~byt zrc:czn!e - próbo\\'a la się 
bronić. ( ... ) 

- No. A t:; za !<) ••• Jut s:ę I'<>ZIH'tllłeś - or."aj 
rnił Ant.On1 ~oraz cia$niej obejmując jej rantiom.. 
ZC).~ka coula na twarz:• icto eorący oddech. Ser­
ce zabiło j~j szyh~iei. 1!-os1.kę ju7. odta jalymi 
palcami s<:hwyct!a silne ręce A·ntona. Lecz on 
przygniatał ją coraz bardziej 1. nalarc1.yw.ą silą; 
jego ręce w\lo('t,) ly si<: pod kożuch i dotknę l;< ud. 
Zośka krzyknęła 1. przera7.enit'm: 

'7" Coś t~·! Przeslań 1.a~az! Zabien r<1ce! Bo ... 
-Co'! 
- Będę krźy~. 
- Krzyczeć? 
- A coś ty Jn~·śla ł? 
- ~o cóL. - Ant()n p<>my~lał chwilę \ nartle 

zwolnił ucisk swOi<'h dług-ich rąk S?ledou~·ch 
z.a jej pl- mi. - Knyezeć nie warto. Będ7.i".. 
my 5pać. 

Zo~k~ P1'1.~·ci<:hln. u*pakaj:>.Jl!C :;;ę p0 chw1l.l 
!rwO(~ i swzelniej olv!Mł• !P~ !X>ł'> koiu~ha. 

- :-liP. mv~l wbie. J a n:~> :r. taldeh. 
- Dobr~e - llllH~CtOllYm głosem powieddcał 

, 

• 

Sceny miłosne w literaturze pięknej 

Ant.on. - Moi"~~ sobie rn~·"leć. 7-e iatl<lwaiem. 
Pożartować: nie \VOlno"t 

_- Wolno. Ale u·zeba wied~iec jak. 
- A ty, jak \vi<izę. jest,e.S z.łośrV.<:a. 
- N!cch ci o«;dzie, 7.e >.łośnic~ . 
- >lawet niP m.v<lale:n . 
- J\foio pojdz~esz sa1n. ;e~li łaska? Phl'kać po 

tobie nie bc:<ię. 

- >lit>. je.,.~ze. 1:'<1chę 1-acz~kam - odrzekł po 
chwili t' n ton i zamilkł. Zośka U"': ~h!a r()wnici. 
czując. że ta·ka rozmowa lO już. m·awie kłótni~J 
a klóc'ć >'ię 7. .'\nton~m 11ic miała ochoty ( ... ) 

Z<>:ika oi>udziia się w srodku nocy. Roz~rzala 
się już lrochę. !eT.:· w sianie ~a ciepłymi męski­
m! plecnmi. które od ~azu przypomniaiy jej 
w~r.y~t'.<o to co się jej. ;>rzyt:·a r:lo. Dotknęlor de­
lika tnie koń~ami oa!eów ~adzic:~go :--amienia 
Antona. n\e ch~ąc zakU;e<ć jegą miaroweeo ącł· 

dechu i uśmiechnęło s'ę w cM,.lno~ci d!> siebie. 
że tez mus!aio jej >ie ~ prz;·hafić! Wypra wiala 
sit; sa.motnie. niepokoiła ~it:. bała ~ię rc)?,nych ~wi 
d(tw ba.'ti~nnych t nic marz~·b\ n~wet o tl'm. ie 
s;>O~ka tut;<j tcl(o. ldory. jak sie w;·cia walo. 7.dą · 
iy! już \\' nit'j r<>7,;>aHć isl<'iPrkę d7.:cwtl.<:cN:<> 7.a 

c:ekawienh1 . Z Jaki<:hS powociow bal"<i?.O stę jej 
spodobaio n.ieoezekiw3.ne wy~n~mle Antana. 1.e 
zaniepokoi! ~ę o nią. k·ic<ly się dowieclzta!. że 
zlecono jej prte;>rowadzeni~ ;·o~ozn:l :l1a Zi•­
ws~t! jest pr~e<'iei przyjemnic kiedy wiadou10. 
·ż~ ktoS ~: <:iebi~ hoL nil\ Cikl\ a.. mn\ ~l e-otów 
ci j)omóc. "At\ w tyrn. o 'l~'padku to już nie tyJko 
kolc7.cnstwo et~· nawet onyja i!\. ale chyba co~ 
wię~eJ, \loże i m!iość. S~·m;~1.V~7.1W by! J)l'l.~­
(•i('i ten Anton Gałubin. · ona przest·" już n:t 
we-t o nhn rnySleC. ~f>!'A\\ .t\\"~ąz3nt" z jt"j Z-~\­
danicm 1.mus!ty ja do 1.ajceia ~i<: czym intlvrn i 
1.otow~ bvta pogodzić <i~ ~ tym. l:r. więce; !\11-
tQaa nic r.obac~y. A on z!awH ~;~ \\~ ~ięiklej 
chwili i pr11ynió<l ~e sobq radość. 
Wsi>ominaja~ tera?. 11ieśmialą prób~ Anlona 

t.\>!17knia się ci<> nid i <woją ostt·ą ' akcj,;:. Zo~­
ka poczv!a się <!łupio. !>lot~ ! nie trteba b~·lo 
tak ostro. b<, on iio niej z sc:·ccm i t>ieszc~ot:.t, 
a <>na... Ale cói moela trobic innego ? Zaws1.e 
iał<>wała p<> •u'.<ociz!<'. ale w decvchtjących mo· 
mentach iwla nieua·ęta. s>-oNtka. ~ n~wel ordy­
narna - to t.··iko mo~łn jej pornóe w obronie 
p:zed m~~kirni zJ\<'hi!iank arnl (. . .) 

Anatol ij Zygalin 

I ;mowu w polu j~sno, pur.to 
Siomet i wiatr i sza t·y piasek 
l w silwm chłodzie tkwi kapusta, • 
I w żói tvm blasku s toi lasek. -
Nie~apomniany i pierwotny, 
Rytmiczny, smutny i daleki 
W ciszy przejrzys tej i wilgotnej 
l\lllocarni stuk słychać zza rzeki. 

Wilgotna łączka z roki tami, 
Osoka w wodzie drży Z?.iębnięta 
I rządek kłosów zapomniany ch, 
I nag.a brtt7.da odsłonię ta. 

Ki edy mnie jeszcze, jakie dal e 
Pomo~tą choc;i.aż na czas krótki 
Gdy te świąteczne przyjdą żale 
Uciec od moich myśli smutnych. 

Na jakim drugim dnia zakręc:ie 
I w jaRich nie przeby tych stronach 
B~dę mógł skreślić z mei pamięci 
Rozłąk~"; <.'0 nieunikniona? 

Przy jakim drugim jasnym swicie 
1 w jakiej niewiadomej glus1.y 
Wyczuwa się !,e,.;śmiertne życie 
Wiat ru i kłosów zbóż i duszy ? 

-
Jut nie pamiętam ... 
Wycia wiat rów, 
Imion pr7.y jaciól ,zamyślonvch. 
A norma ta - dwad1;ieścia metrów 
Dotąd w pamięci iyje ona ... 

Gdy do baraku w kłębach pary 
Wchodziliśmy pokr.yci szronem, 
Każdy na swoją pry<.-zę zaraz 
Padal nie zdjąws~y z nóg walonek. 

Chleb prz,y-noszono nam z krajalni 
Bardzo dokladnie odważony. 

Każdy kawałek co dodali 
Był cieńką dn:azgą przyszpii011y. 

-

O, goryc:~. krzywdy tej potwornej 
Kiedy wieczorem - wspomni~ tneba, 
Tym co nle mieli dziennej normy 
Dawali dwieście gramów chleba. 

Minęły lata. 
Ter az może 
Twardą ~asadę zmienił sklep. 
Lecz dotąd serce moje trwot~· 
T en pros t~' związek: 

Prac i\ - chleb. 
l Z rosyjskiego przełożył 

BRONISLA W SUZA~OWlCZ 
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l'J,A ST YKA 

SZTUKA 
SAKRALNA? 

Spodziewałam się ctegoś inne(o. J \Jt 
~(U'łla nazwa l)rteglądu tJrac w~·da je 
tt:ię nieporozumieni-em: ll Bie.una łc 
Sztuki SakrabJeJ w Gorzowie. Tękst 
Bar bary Orzecbowskiei pomieszczony w 
katalogu wystawy - naukowy, zadzior 
ny - marzeniami Pt'Zerósl rangę im­
preJry. Dla przeci~tncgo odbiorcy lwó1~ 
c::t biennale poz.ostaje tajemnic?.ym nie­
z-najomym. 
Oglądając \ę wrstawę 7.a.slanawiałam 

łię, gdtie przebiega granica międ7.y 
Ja.crum a uświ~cenien' przedn\ioiu czy 
nawet dzieła sztuki. w mozofii religii 
~acrum otnae;za \ajrnnniczą. boską moc. 
objawia się jAko rzeczywistość zupełnie 
innego porządku niż neczywistość na~u 
ralna. Inac1.cj - sacrum lo wyodrębnio­
ny przedmiot objawiający coś świ<:tego; 
~ewnętt'7.nie nic nie świadc?.y o jego od­
mienności, chociaż oalcżąc do swego 
naturalnego środowisk~ staje się czym~ 
zupełnie innym niż był. Socjológicutie 

-
M UZ YKA 

X Lubuskie 
Dni 

Kameralistyki 
' 

Os-łahtio m elnma.ni mieH oka1.ję ucte~ 
3ł.ttiez~·ó ,,. X Lubuskich Dniach Kann.~ 
rołislyk i. Ze ,,r.głędu na dt~ie 7.aintere­
sowanie imprezą, która dotychC"I.<l$ odby 
wała się w Swiet>odz!nie. w tym :·oku 
pic'· nad ''\!ością pr-t-ejęło (All>usk:e 
Towav:"stwo MuzvC"lne pr?.y ·.v=--oólf)l'a­
cy Pilharmonii Zielonogórskiej i Kra­
jowe2:o Blo ra K c:·towego, W Zielo­
nej G(> ·c oraz w kilku inn~•ch mi a~· 
ta~ Ziem! Lubuskiej od'bylo ~ię łącznie 
12 15oncerlów. Tnvająca prawic cały mic 
siąc impreza mia·la na celu - jak ~ię 
nif"lrudn<> dotnySłeć - proplu!owanic 
mu.zyki 1ulmera1ncj. niełatwej pr7...ee\e:i. 
dla pt?.ccięlnc~to odbio~y. 

Opróc~ rodzimyth arb•stów mleii.Ęmy 
okazję wysłuchać znakomit~·ch wyko­
n~wc<'> z hmy··h ośrodków. m.in. 7. 

\V3rszawy i Poznania co n a pewno 'by­
lCl riul .... a.tr~t.;:cj:. . n.ńwnież proi:ram ta­
(10\\.'<ł łał ~r.erokfm wachłal'tem uh,·o .. 

- sacrum tv jest to, co czczone, s1.ano 
wat\e, nienarunalne. Tak1 charakte•· nw· 
gą zyskać religijne i niereligijne obiek­
ty, prakty ki. miejsc~,, przedmioty. 

Od romantyzmu i>OtzynajĄ<; owo sn­
crun zmieuja swóJ wym\;-u Dla t:mila 
Durklt~ima chara kter ~~kr~lny mają lc 
rr.-ec1.y . których '''YObrażenia wytworzo­
ne zostały prtcz społeczel'lstwo. Vl 
X J.X wieku wśrocl zadail architektonic• 
nych w.vsuwają si<: muzea i teatry mu~ 
r.ycz.ne, ~lajmuj~ee dawniejsze miejsce 
.kościołów i rezydencji. Pielgr>.yrnki do 
muzeów i sal koncertowych stawaly ~ię 
nową . .lilurr.iĄ"'. oownły poczucie ,.óezY· 
s>.czcnia"' Oćlarochc w F.cole des Beaux 
-Arts wymalował .. Adoracjot", gdzie i"O· 
le tnech osób arlnty~znej Sw. Trójcy 
odgrywają: Apollo~. F'idias1. i tktinos. Ar 
tyści czerpnli z bogatego ź1·ódł~ ikoM­
ftJ"a!ii chr~eścijaJiskici. choć nic ?.aw,zc 
celem ich było ,.tworzyć na chwal~ Bo­
>.ą ·•. Prap.ncli uświęcić, unieśmict·tclnić 
ideę sztuki w jej najwi~kszyln wy1nia~ 
rze. w osobach mistrv.ów. Tak szczytny 
cel uprawn ia do· tego lypu t>rzctworz.cń. 
Zreszt ą ikono-crafia chrt~cij;v\ska także 
pp~iłkowala si~ ta~tanymi już motyw~~ 
mi <:zluki pogar'lskiej. pn.Rtw~t'?.anyrni 
d1a własnych celów rei i~.ijnyeh. 

W czyn"~ wi~c doszukiwać sit: 9ryginal 
no~ci i warto~ci f!Or7.owskic~o bjennate? 
Chyba tylko w imponującej l.iczbic 
ucz~slników (37 artystów plastyków z 
całej P<llski). ale wś•·ód nicb mis\r7.i>W 
c:ztuki współcze:tnej niC'\'-'ielu. Tego ty­
pu impreza powirrna by(: prezentacją 
m~·śłenia. ~wiercindlem c1sasu. Sacrum 
na tym biern'lal<' stało <d~ u~wi<:(;f'nicn1 
mt~tody hvórc?.ej. <t w wielu przypndkttch 
7.wyc7.ajoym ban~l~m. Poj~cic ~zluki sa 
kr~lnej i~~~ t:>k ~l•r~. j:\l< •l~ r.- iM\ wla 
rą i ror.umeln ludżkim orlg;aóniętto i'\l-

rów x :·(>:l.,ych •!><>l<: od berok\1 po mu­
~~1<~ wopólC'M!&ną, 

Impre•ę zainaugurowalo Zi•lon()ł(ór­
$kie Trio Fortepi-anowe, które wy~ląpi­
ło ł koncertami w Krolinie Odr..1il8kim 
i Zielonej Gó:·z~. Vl :>rotram~c 7.na!ar.ły 
•ię: Sonata Prima Veracin iego 0 roz t ria 
fo1·te1)ianowe Haydna l :v!endel~sohnu. 
Trio w składzie: S. Czermak - !>-'ą-l.)"· 

p::~. J. Bu"mecha - wiolonczela. n. 
Zimnickt - fort..ep' rn . wykazało wyso­
ki poziom wykon<1wc.zy orar. ce:mą utnie 

i<:tltość g,·y zespołowej. W Zaborr.~. 
Świ~>bod~ónie l Z5elon<.'J Górze W)"$\ąpił 
w >rszawski Kwartet SmyeU<owy ,.Ca­
mera ta"·. kt6:y z duiym powodzeniem 
r.aprczenLował światowe dzieia te>::o ga 
llmku: Kwartet smyoakowy d-mol op. 
r osth. ..Smierć i dziewczyoo" Schuber 
ta ora .. kwartety ,srny«kowe. R-a\'ela , 
0\1Ó~arrn 1 Bartoka. W sali )filharmonii 
Zie lonogórskiej usłyszeliomy sonat)" Scar 
!at\i~go. Vivaldiego i liaendla. a wyko­
nawc. li byli. P. Luboch - llet. E. l .<1 
boch - wiolonc7.!>la. K. Szmidt - !orle 
pian. Na szoz"'!ólną uwag~ zasługuje 

Piok L\Jboch, k-tóry ują! .słuchaczy 

szlachetnym diwiękie\tl, laLwo<<:\ą te­
chniczną oraz: świetnym wyczuciem sty­
lu Równiei: w "'li F'ilharmoni Zie!ono­
~órskiej ruieh$my okazję usłyszeć w ~na 
komitym wykonaniu $krc.~·pka :'\1a!·kn 
Szwarca ora1. planisty Waldemara An­
drzejewskieęo Sonatę. c-mol ·Belthove­
n~, .. Con,certi· o wioscn11e" M Uhauda i 
Sonatę a-mol P ade wskiet!o. Równiei 
w Zielonej Gór·r.e odbył się .. wlec:tOr 
~O'nal" w którym Anna '1' ulasiewicz -
sknypt·e orar. Małgorrr.t• Gajlesz - for 
lepian prE-?.cntowaly ut,,·ory Mozarta. 
c:~ie~ta i S?.ostakow!cu. Koncer t, który 
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nięnic religii, bogńw. Do tej wl~śni~ i<• l 
legorii winno odnOśiĆ 'się at"lystyc:tnc 
tworzenic i przetwarzanie. \\' tym zna­
czeniu rozumiem obrł\1.y Tadeusza B<l­
ruiy, które S'l dakkimi, <J!C jednak sio­
st.ranu sce1"1 mt::cze:lst wa R.ibery. ~.Zer­
wau.ic za..~łony" J ")lUs.z;.\ tla.nkow~kiego 
ujęciem tematu, barwą. anetafizycznĄ 
poświatq $pokrewnionc jest z .,Kościo­
!~nf" ! ,.Synagogą" Rembrandta, ,.l?ie­
ta'' Mar>.anny Wróblewskiej moic 7.ll­
dck<lwić niekonw<"ncjouatno:icią uj~cia. 
F:to zna obrazy Gruncwald~. ten 7.-rozu­
mic, Ze .. Ukrzyżow:tnie" to rnotyw iko­
nogra flcl.oy b<u·dzo trudny, nic dają t:~· 
<'lbrzymie możliwo~ci twórczej inte.rprc 
tacji. W tak1m konUlk:icic propozycje 
.\ndr7.tda Gordona ~~l bole:::rus fnl~trn­
cią. 

Biennale da}c moż!iwo$ci wypowiedzi 
arfystów w .. n~ebannh\ym l~m~cic'' . . 1~ ­
(lnak to ciągle JCszcr.c •!~ra tylko mo­
i.tiwości. by~ może. 1. powod\1 .. progra­
mowego bl'::tku wyznani.a'·. \Vyd;.) jc sic:. 
;.e stanowi ono olhr7.ynli:l Jll"7.1'<7.kc>dę w 
r.rowmienlu h1otywi>l'' ikonogl"afiC?.· 
ny~h. na podstawie IC!órych :ni;l!y po­
Wi'tn(: dr.it.\la. 

TJ'Z(\bn c:()l)ic- wyraźnic powicdzi<"ć. ie 
~Ot'"ZOW$k'!<" Biennale St.luki Sakralnej 
jest jeszcze jedna wystawą bc7. pom)·­
sł u scenogr~łicztlt:;no . .leśli biennale ma 
poz.o~tać w wymyślonej przez Udt!l"nl1ic1.e 
go nie7.1\~iomcgo formule "luki sakr<~l 
ncj, l!> silq jęgo j~dvną b<:dził.' dogl'lb.nc 
Zt"07.UmiN1iC 1)1'1~?. łll'tystÓW mOtYWO\V 
ikonogri"ł!iC7.!1YCh. \\' opa··ciu O kl(>re 
mają cz:y już tworzn ,.,woje <lz:iPł~. 

Jc~tt-m ,.:l o:-f!a.nh:.owanit-"'m biennalu, 
może ono ~Ul~· ~i~ tradycj;.\ art.YSl..vczną 
CQ-rzown .. ,1c tł ... b.r7k jf~l \yi~dr.ict, co 

· się chce 1>okaz:.ć. 
1\1'0'\A P lOJ!YT 

-o 

odbył Sl'l w $;v!ebod1Jn.c l ?»stał ;»­
wló!"1.0ny w Zielonej Gorze 1).."3~ w Lub 
sku, <kladal się < dwóch ozę~!. W 
pierw~ej wystą.pila l>i-Rnistka Anna 
Orgn·n}~zox.ak, wykonnj~c Poion~za 

Ao-du1· oraz dwa mazurki Chopi­
"" Z i)pti$U 17. a-dur l a-mOll. 
w daiszej kolejności mieliśmy okazj~ 
podziwiać pi~"11Y glos E!7,biety 
Arda m. która 1. dui<] mu7.ykall")ością wy 
konała pieśni Sz~·manowskiel(o. \Val!;ne­
ra, Gliera i Czaiko\Wklego. Dru!;'ą 

część koncertu wypcln.ila muxyka na 
kw·artet smyotkowy. \V wykonaniu 
l< w artelu Smyc~l«>v."el(o Filharmoni Zic 
ionogórskiej w sklad7.ie : S. Bajzer -
l sk<~.ypcc. A. Tuhl.slewicz - n skrzyp 
ce. A. TrCfl1l - altówka l N. Zoln.owski -
w!olouczela, lh'<łyszcliś:ny drugą cz<:ść 

kwartetu .• Smicrć i dziewczyna" Sch11· 
berta orat kwartet ~myc~kowy zielonogór 
skic!{o kompozylora And r1.cja 'ł;'uchow­
skie~o. W ostatnim l<on~ercie wystąpił 
waltornista M. S~dlo z towar<yszeniem 
pianisty n. Zimnickiego oraz Kwartet 
Dęty Blaszany w 9kładzie, s . lvlichalcz~·k 
- trąbka, A. Tumiilsl<i - trąbka. W. 
Kopeć - róg. H. Klo-~c - puzon. dzia­
łający prt,y l''ilharmon! Zic-!ono~órskiej 
Uslnzeli~my utwory B(lethovena. Cha­
czsh.rdana, Kon(!~ana i Natcyza Zoł~ 

nowskiego. 

Po l,\'nl krótkim omówien"u wszy­
stkich koncer!l;w nasuwa si<; wnio,;ek. 
iż program całej impreą był hard?.o U· 

rozmaicony, 741 co nahri.y dzi.;kować or­
v.•nir.ato!'om. Myś!ę, ic Lubuskie .Do; Ka 
meraHstykl wydatnle pr?.yczynił~· s.:ę do 
ro,.pow~echnia·n: 1 propal(owani<t mu 
zyki kamerah.,ej na Z)ęmi Lubusklej i 
~tanowi~ niewatot-iwy w·kład w ro~wój 

k~uit.ur)· mu~ycz.nej t()ri(o :-~e:ionu. 

KSlĄŻKl 

W poszukiwaniu 
· talentów 

W miMę dobru~lt lub dobrze t apo- 1e•td •mulna gdy §to i•s~ naąf~ 
to(adojo,cycl. ~~~ ))Oetów ppswrauly s•ę 
r>O~zukać w ostatni~j dtt:e1 pttbtikacji "<ltlt.teciur lutbt 
Cor:owskiego 'l' o war .!?JSI wa F< 11llurv - z pollpiętvml pięl<rt.!• wło$amt 

a czarna twoja suknia 
w al.manaC'hll ,,.;.Vauka tańca.". Na tym ry.~lt)t: $VCC$1/}1'lo$ć svLwe.tld 
prz,yk!ad?je sprawd~a się trui1.m, 'l.e OI"Y twoi• dlonr~ jale1e mi<lla lzoldn 0 
ginnhloś~ myśli ~ształtujc srę niezalct- Bio.l1fel> D!on;..,, 
nie od odtcglości od wielkich ośrodków: · 
J>ierwsza zbiorow" prezenlocja mo}.H- zwi>uęre jak muszłe w morzu 
wo~ci 1 dorobku poetów ?.wiązanych z po ln6rlJCh plytv«.i<\ t11lko &latl<i 

z c:-arnvmi żaglami 
ziclllią gor1.owską jest miejscami b~rdzo l,.f~.o!da 0 smlltł"ll"~h 0,.,_~•h•l 
Interesująca. 

Poz!om wicl·sży z<l\Varlych w &lm<.~- Uw••&'~· j;,k~ s!~ tu t\asuwa, dotyez.y 
na:chu jest mocno zróżł).icowany - ob..>k (pewnego filoxoficznego U%asadniellia roc 
wierszy ciek:n,•yc)l i dojJ"ż;>łyoh arty- poczętej b arokowej prawie ,.wylic~an· 
sly~r.nie ~najdują si~ i utwory słabsze. ki"' -czy mo:ie braku <>Wej argumen· 
A.fożna to oczywi-ście akceplo\Val-, jeśli tacj.i. Zawi~szenłe nly~li. zostawientt 
zbiór jest i prJ.eglądem, l wyborem. jej (ćllyba) l<U ezytclnicz,ym domy$IOm 
Szkoda je(lyni<'". ii pomieS'l.~zono wiele ;~·i. pro•i Mę o pu~•H<: ok ręślająt~ >lil· 
ulworów ju:i: publikowanych \\' zoiorach nowi~ko autorki - wob('~ wla$11(!f:O 
i w arkusz<>.ch. Jakby ~:>brak!o świeże- \l'kstu i bohatPJ·ów o••az wobec C7,Ytel-
g,o materiału.. . nika. ,8yluby 10 oc;zywiścte prr.ejśeie na 
Tytuł almanachu - .. Nauk:a t~r\cn"- \\')'~?S stoniell wt"Jernnictenitł poetyc .. 

7.ac>-ert>ni~ty zost11l z wiersza najmłod - kiego - po ewokacji st€!regu obrazów 
szego poety - t>iotra Buk~\"Lyka. Oto: - ciekawych t oicb3nalnych, zdrad!•· 
.,7,o nomi f(ilka r>ierw$zvCh t aktów (...) jących lale1\l liryczny i dutą wrA.i!i· 
>lie (lUbić kroku J>OCZllć me~yfll>~ uk{tt- wwl:, wł;\.'"'1 mte;·prel;~tjn ~wlata -
dów··. $\\"iadomic wprowadzeni zosta.. jui. w <!-fektownym zamknh:ciu. 8}'Ć ~ 
liśmy n!c tylko w !'edno tatle«~ k tóre mo~e prob~ Afuony Roba!" wt:alc . t J 

Je~t tylkQ pretck~tem. lecz. i ~ycia or:t7. póJ<i(\ w lyn1 ,;. i~runku ~ H•hf.<' ls<'ł:l(.~·, t 
two1·zcouia. Bow~em lUijw~tiniejs%e: jc-:tt. pozO:il3n~ w s Cerze marzeit i celów. mt 
aby tw6rc1.o sit~ 1·ozwijnć. krok <.tnwiac.~ spełnionych, ~·te \Vyd:.:dc m: .saę. ~ b 
naprzód. nie cof:.ć. N.ie w<Jhlo n:;nn j"~ .. takie bogab~~e Wld7.enie Swiat~ mogł~· 
dmlk w intf•1,prf"t:lcji posu ..... :nć. ..:;ię ;c.byt by s;ę poNXa poku~1ó. BUWIC\n - nl.\J· 
(ialcko: ~utot· zakazuje Hnprowizaeji, ka w:'\a·to~ciow.:ze, co twó:'<.·n ~~t,~•'\ 1.:ł1>f·l· 
że sztywno trzymać <i~ rytmu i koni cez ponownć odbiorcy . widzowi. sluchaczo"i: 
nil' .. hiC podpi'er-ać ści()n" OCzywl~ti~. ''"n!~t.<:lt" Ci',yh·hukowa - 4~łw1e~·;• ~l~ \\ 
na rygor ze\vn~tr?.ny, n:.ka1. - zgod?.ić ba1·dl.O o:;obistym l!l)Ojł'zo:ttiu ua nas-~ 
~i~ n ic ntoże: :~.adl"n twórca. a biada ~Je- ż~·cie - pop:l1·(yrn doswiadczeniE"m. na· 
()('mu uc1.niowi. l'. Buk~rtvk .i~<l. <dRi• wet inttlic,ią. f ciobw.:, gdy ow~ ·~mo: 
~!c;. uczulony na dwotstość lud1.kiej IHY dzielna.. ~ł~hok.. wi:t.j~. taroył.; ;l .:1~ ~ 
<·hiki i nnlury, ciągłą walkę mi~ó?,y po celnym obr~zic. aforyzmie, kwintcs~ncJ_; 
:nkiwanie-niem ~ pl·zeczeniem. mh'd?.v Błi.Y.S?.Y ~ej doj:tzalsz('j (ormie pner.Jl je~· 
.. lak" a·~ niC'"· ~ "' l\iusl.t:;., cna kl<Ht·t;.o łZ~C"'.I.J'''·ł:-.\<;.sc loa 

Je$~cte nie wied:qc wMrlo~ć pewne)(o symbolicwego p)"'teÓ· 
~law-lenia zmuszającego uas:, ezytcltw-

- u.nikanl odl>o tnieC:~.i kOw do z~j~cia wobec nie;;o wia~nc,o 
na sprutuie statuione pulanla ~ttlno,vi.sk\1 i konfr-ontacji g.Q z pos~fl\\} 
w rodwjtt: 0 ·co eJ cltotl:i i><><'t.;·. Jakkf•)wit>k ,au U>~ nk Pllertt'?• 

'· -. ._ ~\\·t>tch wicrsz.y. a1e buduje ich tk~Uli<·: 
( •. Jeszcze nic wicdz~c"'). z kilku pól obrazów - - lo już ~~ 

Bukart.yK jest - w war.s\wic dtkh_1.. ~tWO!:'Zeni~ dy~htn~u i r7,ekon1c l,et.na· 
-ratyWJ)ej swych wiers~y - bardzo kosn mit:U\c rch,cjonowanie, thlód i o~tent~ 
p;·omisowy w s~ukaniu swej jedynej i cyjna poza oh~env;>\ora-plo!karza !li 
właściwej drogi. woli ntiłc:zeC i ukt·vć ingcruj~ce.~.-~o w świat 'l.ęwuę-tt'l.ny. ~~1~ 
oblicze niż przeciwsławić SI<; cudzej r·n- ulwon-· z l'ograniczH r>rawd.): i ?.mys•r. 
cji. To ciągi!! stan ś"~udomego kOkonu. ni ... t.imncj k<>lk\t!RCji "'"" llO!'ąccgo V 
7.a.krywające$!<"> pt·awdziwe nly$1i. ~h-\ to nng a;;owania w Yó1n<: 1..dar1..~nia . • 
wartość reieswuj~cą pewne· slaay, ale O lle do tej pot)' mówi!l~m~· o mlO' 
miejmy nad>.icję, i~ pod 0\\' ymi - obi<: dych i obi~cująC>'Ch na?.wiskach - ter•J 
cując)'Jni •~<lonami - kry Jl\ si~ In te:'<: l>t "l:.n~ pokazac· Cze~ł:tw:o .\>1 C>,··~ 
~ującc przęm~'ślcnln i st:~\lowi~ku. Bo- Po<·la w kn\tkich formach pró"buje W$-;>J 
wiem problemy moralne jednostki ONl.z im~ mt 7.-ałeXuosd i różnice tniQdzr ~~ 
ludzkoscl są wartością nil)islotniejsz~. wi~kami pr>,,T<>dY a własl'lymi stan~· 

W wielu n tworach ~lll)anac!lu d(lmi- p>t>·chi?znymi, _?.d>" ."P· W%rusz<mie 11!01: l 
llUjG r.aduma filO?.O!ICZl\a. py tunin O vd!'~óWit\da(: bólnw > , .• .,",,.,,.o'"•lo»>>J, J 
przyj~:!ti, miło:<ć. istotę czlowiecu~J,stwa. J)t•t.ccicż !tilll nie jest. Najtlekaw~ysn 
pra\vd~ . .Tal<by d alszy clą~.: dylematów 7Amicszczonym ut•<•orem jest .:r~agi<l.· 
Bu kartyka odczytujemy u Wojcie.cha "Y wypadek··. To już no-.·y C;oyz - dol 
S:·oczyńskiego . .Bohater \Viel'!lza ,.Do -te rzals>-~', ir011iczny, trochę ~atka~tyc!Ą•. 
go którego nie pragnę poJ,nać" p rzeiy- N!C nie · jesl dopo,vi••dr.iane do konoa, 
wa największy dramat osobisty: pn.e- Jec~ podporządkowmte subt.!lnej •~du· 
gt·ai życie, a zdając rachunek sumienia mte nad ludzkim losem - niepowi-J-
otworr.ył całe pokll\dy swego ponlt.enia. rza lnvm i ~arawm taj emniczym. Zwró-
··.viad<>mego poni*enia _ które być mo cNli~· poezji w ki~runku epk•kości, pur 
że wynik3ło 1. kompromisu, ale oznll&t:t pe\\•1cj ascetyczn~ci m~ta!ory=ei bar 
lo klęskę wła~ncgo \'>)"boru. Ci, l<lńrym dzo odm!odzllo liryk~ <;tyza - pok>· 
oohaler relncjonowal historię upodJeni<t Zl.łla ją w nowym swictle, Okaw.je " '-
i iycia: iż twó~-c:a ma nam do zakomuoikow~· 

ll'ic ,.u odt>Ot<lłtd~q r.ia coś zupełnie nowego - ~orr.kiego a 
jednocześnic śmiesznego. Ot~zymaliimY 

prun"lł~'! w "'YM rosadv co~ w rodzajt! tragill\r~y na le1nat oo· 
~ kło no w.rqar~ t<l$hr~yl. dr.ienności. ·r:·agitars;r ~amknięte) " 

N;ljle.pszymi wierszami ,.Nau"i taJ\03" 
- niepokojącymi i brutalnymi - &~pye 
zentowul si~ Dariust Muszer (ut'. 1950). 
Jest to już bardzo dołlra poe zja, świet­
na w swej zt<>Sci zdz-ierania z życia ró­
towycb masek. Po takim znbiegu p<>zo 
staję tylko szarość, brud Wszystko jest 
skażone, nleczysie. bard1.iej zwier"~ce 
aniżeli ludzkie. Bezmiernie Snl\ttne. Mu 
szer wykonys tuje rozbudowane obrazy 
obyc1~jowe - gwał t, uciecr.kę koclu:lll­
ków. życic wdowy po kofej\ll""I.U i kt·aw­
ca F.fraimo - na 7~~<adzie przytoczo­
nej ,anegdoty, uzupełnionej lub na lei 
pods\awie obudowanej - ese11cji !ilozo­
flcznej upozorowanej na autentyczne 
pneżycia bohaterów. Dzięki wmu-wier 
sze są bardzo prawdziwe. Stajemy si~ 
świadkami :l.ycia białej Gabri("li, Elnlim~, 
t•ozpustnej dzi<>wczyny i poddajemy <i~ 
jego szarzyżnie i zarazem wielkiemu uro 
ko\\'i, melancholii, mając świadomo:*ć 1.a 
giody lego świata - iel!o l;jawisko)WOŚ 
ci. Nie ma. w lvch wicrs?.ach momen­
tu upięk<?.Pn;, •. '<l·óJ jest nngi, odrai.aią 
cy, ale bat·dzo interesujący - wła~nie 
popr~~z S\\"'l odmienność: 

A SIOT)I sinuer t ak &tuka! i stuka! 

~a .snlidvumi drzwiami w Stdt"tPmP 

:.?a{ł~ll.$Z..al pojedync.~e iiJrił! ejraima 

kTOW('(l 

by ni~ zclq:ul pomvslcć nau>et 

ov ni• :dq~! chcieć ws:y.thię(fo 

JO~'(lłt'ił. 

~-11\, knlwłK"). 

, 1ot rnie opowiaStki; 

MoJa baok<t up~rcie uvrerd21ln 
źq ·w <tlasie 'W<>in!l łC<:€$1/1Jt<i Cańcl'91<1 

ttł4łCG 

z "~n<rnl<'m Ue 
Tego 1>1"ldt<>raclcterua nv pot•af ili 
jej wyper~wadowt>ć ficc~ti ltkllrot . 
J<tóregot cin io, ze ~u,o.rnr JlfOle<ua.mJ 
tttopt!o się w IVWe ( •.• ). 

A lmarH\Ch ,,.N'auka tańca'' prer.entu;e 
ponad dwudtic·<tu ~utot'Ó\\' - my ~: 
trzymaliśmy s!~ jedy nie przy kilku. B, 
ło to oczyv.-iście ~\\tjadon1e, bowiem Wi' .. " 
te nazwisk: B. .Ą.naniewic•·S~midt, ~: 
Pawłow~kiej i K. ,Fu rmttna, ornaw~~~~ 
n>y przy innych ok;njach. St~rah~ • 
s i<: być wiem i poc1.ątkowej te'!e .0.~ 
~l.ukiwaniu nowych t.a.lentów, :;w.;e:;,j.,. 
spojrze•>. innego jt ka l oi>ra•<;"'-a ·• 
NajwaiJ'liej::;;;ze Y.e całv tolnik Jt$t :. . , . • , pO\\'h 
llle?.b·m po~iomle IChciałoby SI( _ 
dr.ieć, iż .. daje się rzyiać"'), ciekBI"•. ~· 
jak na dzi~.:iejsze rnoi.Hwośc~ W:'t'd.::tlll ra· 
interc<ującej, choć skt·omn«,r «~cte t 
ficmej. 
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Nie wiem. jak to jest w odczuci u 
b1nych Judzi. ale ja ciągle stwlykmn 
tvlko rodaków bardzo zapracownnyc''· 
t~k ich. co jut tvłaściwje na nic nie 
m~ją czasu. Przecierają oczy z nle­
cłospani;J. t-ykają tabletki przeciw bó­
)Qwi głowy (bn wciąt te nerwy). Chli­
pią kawę po kaw ie. żeby się jakoś 
h·zymać. Mówią. te m~tczy ich sumie­
nie, l{dyt mają stałe wraienie 
;t czegos n ie zrobili. Ai się zastana­
wiam - cót za fenom~Ml. •·zec1. nie­
pojęta. i.! pny takim powszęch!lym 
••bieganiu. zaangażowaniu. ofiarności 
trapią nas jc~zcze nieusł.ępllwie różne 
niedostatki. 
Zagadkę tę w jakiejś mierze ud3ło 

mi się rozwiazać. zacząłem od tzw. 
pracy społeczneJ. Wia_domo, 1z za­
wge potrzeba lud>.i do ja kichś zadań 
$p<>lecznych. Albo funkcja nie obsa­
dr.<lJla. a lbo Impreza nic ma się kto 
1,ająć1 Każdy dysponuje gotowym, 
~kladnym wytŁumaczeniem. uniwersal­
nym; nit- ma Cla~u. 
Ar~ument z •·eguly rał~zywy. często 

osłaniający inne motywy bądź zwy­
czajne .. oiechclejstwo". Poobserwujcie 
P~ilstwo osobx. które tak bardzo na­
n~ka,ią na brak czasu. Jak to bywa 
taktycznie? 

W biur1.e · - wielogodzinne CZ<~>em 
rnr,mQWy o ws zystk im, o nic:r.ym. kto 
klll)'o. 1 kim. wczorajsay film lelewi­
>.yjny. Mocna herbata. potem cieniut­
ka. Wizyta tu. w{r.yta lam i - r.Jecia­
IQ <lo tr;;eciPj. A w domu? 1Hna ko­
lomrja. Sp11cer. odwiedzić by sklepy, 

t<łub PrMy l K&"iąiJ<i w Bukowie. acz 
k'<:~IWJek mi~, się . w okazałym pa-iactl, 
do lei I>O<Y je,;t klubem tylko jednoizbo 
w)'ITI. Od l sierpt1i,; kierownictwo PGR 
postanowiło od~ać ua .pot.t'zeby klubu 
oodatkow~ pom;esze:zen1a ... 

- Sporo s;ę zmieniło od poprzed 
11;ego paflskiego pobylu u nas -
mówi Bogusin wa Sowińska. 
Qbok wyodrębnionej części hand-
low~l mam;· sa lk~ do prób zeApo­
lÓ"' amatorskich lea~ alnych. w której 
ndbywajl\ słę także- ro:o:grywk; s>z~ebowe, 
p:·óby recy~torskie i zajęcia pla$łyczne 
~ dziećmi. Do dyspot\'Cji klubu jest du­
t.- i elegancka sa la \'lidowisko\va , gdzie 
odbywają się więk$<e ;mprezy arly<Jtycz 
ne. spollkania z litera t-ami i dr,iennika-

'Ror,woj tącmoSci pocztowej w Euro­
pie nierozenvalnie związany jen t h l­
< tllrią włoskiego ··odu Taxis<>w. który 
od XV at clo polowy XIX w 01·ganizo­
wał i utuymywał s tale połączenia pocz 
lowe Łarówno wewnątrz jak i mi~dzy 
po~~czególnymi państwami starego kon­
t~'llentu. Usługi przedsiębiorstwa 1'al<i­
sow byiy dost~pne nie tylko dla panu­
jących, ale równiet d la wszystkich oby 
wa lełi. Poczta byla przez Taxisów regu 
la:·nie dostarczani do więk,szych ośrod­
kt\w miejskich. a oplaty stale i uzależ­
nione od wag! przesyłki i odległości. 

Szwecja za panowania dynastii Wa· 
zów p•·zeiywała swój r.loty wiek wcho· 
dząc na uwale dt> wielkiej polityki eu­
ropejskiej. Ekspansja militnrno-J>olitycz 
na wymagała zmian w dotychczasowym 
systemie kuriersl{iCh połączeń dworu z 
Pod!eglymi terytoriami w bRsenle mo­
rza .Bałtyckiego. Twórcą szwedzkiej 
POczty jest kanclerz A>\el Oxenstierna 
Cl583-l654), który za czasów panowani~t 
Guslawa l! Adolfa i królowej Krystyll)' 
nalei:a! do mężów opatrznościowych te 
go pAńMwa. W Wemczech poznał A. 
O'x•,l•lierna system pol~czeń poczto­
wych 'l'ax!•ow. w )633 r. pr:r.csyła do 
S;;!okholmu zalecenia organi"..cji •ta-

Nie ma kiedy 
l 

wstąpić na piwo, oje wiadomo kiedy. 
J~śli jeszc•e przypadnie nocny fi lm? 
Gdzie tu znaleić jakąś luk<t cza$ową1 
Należałoby się dokształcać. aktua­

łi>.ować "'iedz~. ł.atwo powiedżieć. 'fu 
to. tam owo. Tu chwila. gdzie ind>.iej 
chwila. Odpocząć tet. trzeba przecież 
r właściwic - nte mo7 .. na nawet so .. 
bie pozwolić na przeczytanie większe­
go artykułu w gazecie. tygodniku. ni~ 
mówiąc jut o książce. A jaki<'ś po­
ważniejsxe żródła przeglądać. (Acho· 
we? Kto na takt luk~u5 moY.e sobie 
dziś pozwolić? 

A z dl'ul(iej ~trony z;tuwatmy. ile 
o~ób w cza~5e półgodzinnej, wieJo. 
god1.innej padró':iy pociągiem. autobu­
sem wykorzystuje t~ sposobność na 
c>.ylanie C>.asop!sma. ks:ążki? S.pra w a 
wzrok{l - ktoś po,vie. Z:roda. A Ie bez 
przesady. Czy jednak długotrwalego 
Ol!'lądania świata p1·zez sqbę. poźyte­
czneJIO skądinąd. nie warto by było 
nickiedy przerwać troch<: dla lektury? 
Spr6b11im>· policzyć, ile w takich oko­
licznościach tracimy okllz.ji do zdoby· 
cin dodatkowej wiedzy. do wzbogace­
ni a własn .. J osobowll•ci. 

Spójrr.my. czym lajn1u!ą ~ię lu-
d zie na dworcach c;.ekając na porę 
odjazdu. A kole ika w sklepie. A ocze 
kiwanie w urz~dzie, na krześle. nieraz 
w wygodn>' lll toł.elu. Narzekamy cz~­
• to na nud~. gdy biblioteka. jej czy­
telnia. 1 różnymj wydawnic1.ymi pro­
PO>.YCiami daremnie się llas spO<IY.ie­
wa. W domu. tyn> bard1.i~J w nowo­
czesnym hudownictwie. gdzie tyle ula-

WIĘCEJ PRZESTRZENI 
W BUKOWIE 

rzami. Pc;rmie~-'tC~lia te znakClmicie po­
prawiły warunki lokalowe nas.zej pla­
cówki i um<>źliwily rozwini~cie do<latko 
wyeh form pracy kulturalno-oświato­
wej. Najlępszym dowode:n jeet fakt, ie 
mamy teraz takie d'l:ieciecy teatny<k ku 
kiełkowy, który prowadz.i animatorka 
kultury, Graiyna Dąbrowska - naue'ly 
ci.el:ka mle~cowcj or.koiy. W teatrzy.k.u 
k ukielkowym występują oajc~ęściej: Ja­
nust Ja$iński. Sebastian Opaski~, E-dyta 
Szc7.epańska,RaJai Sowińsl<ł, Kryst~'Tla 
Wo'l.ntak i in:<)i. . 

Tea!r .,Przy kawie'' ubiegłym ro-
ku "'""iąl ud~ial w przeglądzie woje­
wód~kim w KoiJUchowie, gdzie z&pre.-.en 
towal sztukę .. Ps.tenicnnowł{)sa" w~:<Uug 
~bi~nu~wa Domino. I chocl~~ .,1" odniósł 

350-lecie poczty 
szwedzkiej 

• 
lychr konnych pohtczeń pocztowych na 
głównych ST.lakach komuni kacyjnych. W 
dwa lata póiniej z jego pelnomocnic· 
twanli udaje się do Szwecji Andreas 
Wechel, z pochodzenia Niemiec, zawia­
damiający pocztą szwedzką w Hambur­
gu. w lutyro 1636 r ukazuje s!ę "Foror 
dning om !>OStbadcn" (ordynacja poczto 
wa), ,.. Andreas Wechel zostaje pierw­
S7.ym pocztmagistre01 Szwecji. Organiza 
cja połączeń pocr.towych zakład~!a rów 
niet wprowadzenie co 20 - 30 km 
wzdłuż głównych szlaków komunikacyj­
nych instytucji "chłoJ>6w pocztowych'', 
któny za doslatczanie poczty byli zwal 
niani z wielu podatków. Taka orl!aniz~ 
cja P•·zetnvala na wsi ai do 1870 r. kie 
<iy u twor zono wla~ciwe urr.~dy poczto­
we i powola:1o wlej~kich dot·~czyci<·li. 
W pierws?.ych Iataeil organizacji poczty 
ulwortono ponad 30 m·z~dOw, pod k<> 
niec XVII w. działało. ich jui 86. ł.ąez­
ność •niędzy nimi uh·zymywali kollni 
posłallCY dwa razy w tygodniu. Do 1700 
,._ prze"/icili oni 400.000 przesyłek p(lcz­
towych. W 1'780 r. uzyskano pier\vszy 
milion. Opiaty w xvrr w. ustanawiali 
~am1 pocdlnislrzowie, a jako wtór s lu-
7.yly lm opłaty ~';xlwlą7.ujące w Sztok­
holnlJe. W XVln w. centralne władze 

, 

lwień kuchenno - higienicznych - nie 
dramatyzujmy 1. pracochłonnością. 

Więc - w bardzo wielu Pn<ypad­
kach tłumaczenie si~ brakiem cza$u. 
żeby czegoi społecwie. dla innych. dld 
Społeczności nie robić. ies t zwyczaj­
ną nieuczciwością. \V rachubę n1oir: 
wchndzi~ ewentualnie nieprzywiązy· 
wanie wagi do racjonalnej oi·gani~a­
cji w!asne,s.o cz~~u. 1 nloże - co rnó­
\\'ię z niesmakiem - wys!~puje po 
1>ro~tu niechęć do angat.owani~ się w 
''kteśloną działalność. Rzeczywisie 
przeciążenie obowiązkami. zawodowy­
mi i pozazawodowymi wyslęp1,1je "''Y· 
ją!kowo rzadko. ZastanawiaJąc •i<: nad 
ludzkl1ni zachowaniami, obtnyślając 
niniejszy felieton skonstatowalem, że 
najbardziej na b1'ak cza.~u narzeka)ij 
ci z nas. którzy - w i~t<>cie - m~ i~ 
go najwiP,cej. Proponuje !o !<prawdzi<: 
wokół siebie. 

Na >.akońcr.enie refleksja. na dale­
kim marginesie pl·owadzonych ostat­
nio w Polsce ·bardzo poważnych po­
lilycrno-ekonomicznych dyskusji. Gdy 
by§my lak. w drodze do roku dwuty­
si~cr.ncgo. spróbowali pl'zeiamać w 
sobie progi .. niechciejstwa". gdy·byśmy 
urealnili ocenę swojego pnemęc,.;eni.«. 
gdybyśmy e!ektywnir•i spot.ytkow,,•wali 
l:zas,. jakim dysponujemy, wni~śliby­
śmy znaczny wkład w $Zybsze budo­
"'anie pomytlności os~bi stej i zbioro­
wej. 

STANlSŁAW SWf!'llAilS.Kl ' 

tam ~nac~ącego ~ukc~Mu, to jednak sa­
mo wyst;~plenie w przee:l~dzie dało pe­
wną sa·tysfa·kcj~. )'la!omia~t t~atrt-)'k dzie 
cfęcy zadebiutuje w tym roku w prze­
r.lądzie reJonowym w Wo!szt.ynie. R.O'l.­
winę-ia takcże ~kr7.ydla sekcja plas{yczn~, 
co be-t pon1~y anhnatorki k·ullur.)' by­
loby niemotlh\·e. 

W klubie jest dob:·ze zo:·ganizow&;ny 
kącik czyte lnicr.y z pelonym test~wen\ 
prasy dla ezylelni klubvwych. W punk­
cie bibliotec~nym znajduje się 400 1y­
tulów k~ią.iek, z k tórych korzysta l l 3 
stałych cr.ytelniJ<;ów. Odbywają się też 
prelekcje Towarzystwa Wied zy Pow.."e­
chnej, spoti<ania z dzie~mikarz.ami i pi­
sac~mi Otat inne Imprezy a.-tyslycr.,ne 
klet·owane x 1.ewnątrz. 

T<iedy zbliia się popoludniowy ozas 
otwarei3. przed Idubem zbierA •ię mlo­
dziet.. która pt>Zychod•i poczytać prasę. 
zalrl'ać w s?.acny, por07,mawiać, lllb po 
prootu wymien !ć kMą7.k i. 

SA'l'~RA W f'RA!SI.E. W 
konkursie zorganiZQWa.­
nym puez KLUB MIĘ-, 
l>Z'!NAROl>OWEJ PR.\ 
SY t KSL'\tKI i L UB t:JS 
K I KOi\fiTET UPOW­
SZF:CJłNIANJA PRASY 
jedllo z wyróiniefl •i>ee­
jaln;<eh ot~z.rm al Lesxek 
H~rmooowicz. Na zdję­
ci u wręc-za m u je s-ca 
red. naez. ,.Gaxdy Lu bu• 
klej" Alle.)a l!lllłrybówna. 

h(. :SRONI»ŁA W 
BUG IEL 

pocztowe przejmulit kontro!~ nad wyso 
kością pobieranych opiat ~a doręczanie 
prze~ylek pocztowych. Przedsiębior•twa 
pocztowe prr.yno~ily znaczne dochody, 
chociaż musiały poetlę u•·•.ędową dorę­
cr.ać Jll'ati•. 

Axel Oxenstlerna był laku l w6rcą 
szw~zkiej prasy. Z jego inicjatywy pocz 
ta stala się wydawcą pierwsl:ei gazety. 
W 1643 r. zdecydowano wydawanie ga­
zety pocztowej, którą b~dzie kołporlo­
wać poczta. W l G4S r . ukazuje gię pier­
wny numer .,Ordinaric Post Tijden­
der", która obecnie jako "Postoch Tnri­
ke6 1'idn ingat'" ukazuje się nadal regu­
larn ie. 

M. SLAWO~HR 

Sźw~jl <H.t UJ)U\\ł~tu \enla no 1'0C'l:n!Cy U\· 
\\'Uf Jtmi:l J>liCY.ty pubJh··~lleJ \vydała 2:0. 1)2.8-$ r . 
QkOIH!.tr\QŚ~o.'lOWY 1nQCYtk 4o nomin alt 1.10 
k r: pn:edl!ótar~.vtajae>' PO~ańca komtego. NA .. 
Jti,y pnypomnlt~. te 300 t·ocznl<:ę udok.,u· 
mentowaoo \'ll 193fl t". plękńĄ s.erl~ skłAdaJą· 
t-q ~1~ t l t W•l'lOŚCI t>t'ZedSfa WiAj~CyCh: $ 
aert ... portr~t A . O>:cn~tltrn •. 10 ńel'e.·v<>sta­
t•t~c pl~s.,..y z. 16$0 r. U oent·POC:l.t)•lion kon­
nv z. lłiSO •·· ~Ił oe•·t-Ż4;J(\owfe<- potzt,>wy 
•. łflort~n·• ~XVIII w. zs oerto:.t)• row!C!(" •. eon· 
:tl\tullńm!n .. ~ 1130 r. 3tl oert-tl~liiłl\lł 'p0\!1..• 
towy. :ł5 Ot"tt:·ht:l"b plt (ISlW• WC \\')',.O"t' \1 Y.~ 
~l'l <t{'~ków wyda.nydt w asss r .co o~re.pocl:;Jot 
l}()c· ... tow.y "· 1930 r . 1$ Cłere: · A.W. 'ROOI\ - ge .. 
neralny poC"!. t.hti~rz, !iO oere-~uto pc)<'>:towt, 
60 otrt-~tntek pa~t.er11:kl .. Crłp~hóhn'' ! 1 kr. 
- Sfln\OlOl poc~lowy ~ 1!3$ t. (.lunkt r 4 J"u 
:.·n. ~te!,;ór~ z 1-~·ch tn t c:r.ków '''y(ttu•.o w 
1&66 r. (tO l 2$ oere) łtl{' w ?:•,'llenłO•\vch k otn 
rA<'h \v '(ertł •• St~~i", "' 19?1 1·. w 7.t:szyclku 
\\'Y<f"nym dla POr>Uhtryu.cJI ~wt.tltOWej wy­
<:1 :'IW \' rll~ t('t\,..lycł!!1~j ,.:\1'0 CK HOLM l A 
•14" W \'liR f\() ~ ~lilt(',.kÓW t t j ~e111 :tA. )~, 40, 
łł 1 50 oere w z:.mtenlonych kolorac h. 1 

GORZOW. Prof""'jonakne t ,...,.,atQrsł<:ie • 
srodowiska Jotograficzn• byly organiza­
torami już szesnastej edycji Gor zow­
skich Konfl·onlacji Fotograficznych, bo­
daj najwi~kszej imprezy tego rodzaju 

't 
' 

w Połsce. Konfron tacje składały ~ic: z 
sympozjum l wystaw O!'RZ kollkursów 
rotogra!icznych. w imtlrczie wzięlo u­
dział wielu wybitnych >lt lyslów, m .in 
Jo;dwa rd He:artwig~ Cz:<::>ła.w f-iuniew·'ic2. a 
lakźe rolotfraticy · zn~~aniczni z NR.O. 
WGgier [ Czcchoslowaćji: Na wystawi<> 
konkur:~owej w s;Jioni~ Bitu·a Wystaw 
Artystycznych "A ri-SLlloW' pokazano 
~~22 prace :u autoróK . . Jury picnv~t'ł 
na&rodc; i m .. dal ł'i\S.J.'P pnyzllalo ,\u­
drzejowi Biegowskicmu l Trzciank! za 
xestaw ,, POd i'ÓŻ w ktainę wyobra?.n.i''. 
Drugą nag,·od~ i medal ot:·zymał KpY•< 
lor Kt~czy:iski x Jeleniej Góry za .. 10 
zwykłych rotografii", " nagrodę trzec:ą 
- Wojci .. ch Krajewski z Gdyni za ze­
s ta'" ". .. ?'!" . Jury wyrM.ni)o p race Bog­
dana Bie;:owskiego " Tricianki, Euse­
llius ..:a P.tzyhylko z Sosnowca i T adeu"a 
Halatka 7. Łodzi. Nagrodę im. Walde­
mara Kućki za wybiln.v wklad w t·oz­
wój konfrontacji otrz~lma! Jerzy Lew-
czyJiski, a Józe'l Czexnie~vicz z Gorzowskiego Towarzystwa li'otogratic:nego n:>&~ 
Związku I'olskich Artystów ł'otogz:atików. * Spektaklem ,.Tamerlan Wielki" Cu. 
Marlowe gorzowski 'l'eatt im. Juliu~<za Osterwy zainaugurował li Gorzowskie Spo~­
kani.a Teatralne. Pubticzność gorzowska podc•as !mprez.r obejrula: "Sonatę B&l• 
zebuba" S.T. Wilkiewicta (Teatr Narodowy), ,.Wiśniowy sad" A. C1-echowa (Teatr 
., Wybr%eże'' w · Gdańsku), "\Vy.~zedl z domu" T. Różawicza (Teatr Sll!$k1 
z Katowic), .,Matkę'' S.I. Wilkiewieza ('l'&atr Wspólezesny ae Szc>!!eclnll), 
.. Balladyn~" J. Slo,vackiego ('rea\l· im. W. Horzycy 1: · Torunia ), " 'Ktakowia­
Jtów i ~;:órali" W. Bo..:uslawskiego i "Spowicdf. Stawrogina" F. DostojeWl<klego 
('feah' im. J. Osh:rwy), ,.Kt•eaej~" l. Jredyńskia$'0 (Teatr !m. S. J aracJ!.a s l..odJi), 
" Ball ad)' i pieśni'' W. Wy8oCkiego (Stowarzyszenie Artystyczna z łA>dtl) l nSI!ń 
srebrny Salomei" J. Slowackiego (Teatr im. J. Osterwy). Bilety na wnystkle 
spe)<lakle były rozsprzedane na dlugo pr zed rozpoczęciem spotkań. 
GUBlN. Skromniej nii w latach popnednich było ua • Wiośnie nad 'N~·. lmp,~e­
za miala charakter lokalnej prę~n&acji dot·ohku klulturalnego Gubina l wtlłie4ri<l 
Pieck-Sladt Guben (NRD). 

SUL.ECHOW. Lubu~kie Towauysiwo l'ttu~)'Cl<Ue ~. Senrylca Wlenl-.wtl<le~:<~ ł>yło 
organhalorem nr qgólnopolskiego Konktn·su Młodych Pian!stów. Jury pod prze­
wodnictwem pro!. Jó~eCa Sl<>mpla po przi>S!uehaniu $3 uc:r.estnikćw w tr:oedl Rl'U­

pach wiekowych nag.:ody pierwu~ P•'"3'~!1ało: ..., )P:upi• I - J'oannie Olądudej • 
Białegostoku, w gnlpie li - Mat·lcowi Gothowski~mu s SuJechowa, w grupie m­
Janinie Katy(lskiej x Wolsztyj)a. Za najlepue wykonanie utworu F. Chopinot na. 
grodę otr:.<ym$18 J. l<atyńslc~. która wraz x Kalarżyną Hom11. :re Szc1e~ina l Gab­
rielą 'Lebiedziewlcz ze Szczcciń'a otrzymała naaJ·odę za najleps~e wykonanie ulwo• 
ru wspólcze3nego kompozytora pol•kiego. Wś,·ód nagrodtonych był)' Lub."!ł*&nld·ł 

Julita JMwiak 1. Suiechowa l Izabela KatyńskA z Wols~lyna. 
l 

Zlt:LO~A GOI.tA. Wśród htul·eal6w Honol'oWej Nag••ody ,.Tygodnika Demokra­
t.yc1.llei(O" .. Człowiek - czlowlekowl'' znala1Ja się Halina Lub!ct z Zielonej 
Góry. Z ~awodu aktorka, reirse•·, dyrel<lor teatru - rozpoczynała spotcc2ną dzia­
~alność na dług-o przed rr wojną światową . Od ponad 30 lat prowadzi działalność 
wśród ludZi niewidomych, starając si~ przezwycJęta~ bll\·ierę kalectwa, laka dzieli 
ociemniałych od spoleczellstwa widzących. Metodą H. Lubioz jest wląctanle nie­
widomych w nurt tycia kulturalnego poprte% tworzenie ze~połów artystycznych. 
Od pneszło 30 lat H. Lubicz opiekuje się dr. Michalem I<aziowero - c~!owiekiem, 
l<ló1·y w 1945 r. pełniąc sluil>ę wartowniczą we Wrocławiu ~tracił \vzrok l obie 
ręce. Micha! 'Ka~iów dzięki swej opiekunce ukończył ·azkoJę średnią, unlwer5ytet. 
uzyskał doktorat. Pisze i publikuje. W ubiegłym roku ukazała Bię jego po\X·i~ść 
autobiograficzna. dedykowana Halinie Lubi c~. pt. " Gd)' moim oczom". Pen! Halinie 
l.ubioz zespól .,Nadodrza" składa setdec;me gratulacje . "*- 3Q-Iecie-.ckial.alności 
adystycznej oras lO-lecie pracy zawodowej i pedagogicznej obchodiil doc. Szy­
mon Kawalła - d~'!'e);tor i kier ownik a rtystyczny Filharmonii Zicloll0g6u'kiei, a 
takie dyrektor Tns!ytutu Wychowania Muzyc:r.nego WSP w Zielonej Górze. Z tej 
okazj i odbył się k<;>ncert symfoniczny. który ·poprowadził jubilat. Jako solisika wy­
stąpiła ~6rka dnygent a - Joanna. Orkiestra F'lł harmonii Zie lonogórsk iej wyko­
nała utwory ulubionych kompozytorl>w S1.. Kawalli (arię x lU Suity D-<!ur J.S. 
Bac)l&, KMcert $krzypcowy C-dur D. 'Kabalewskiego, V Symfonię c-moll op. 67 
L. van Beeth<>vel)a i IV Symfoni~ e-moll oJ>. 98 J . . B<'ab.r:nsa) orar. utwór jubilata -
Andante z Divertime-nla. Od lipea 1985 r. S2. Kawallil jest t.ak:t.e dyrektorem na· 
·cy,elnym i arLy•lycznym Or k ie$trr Symfonicznej i Chóru Polskiego Ra_dla w Kra­
kowie. Wiele czasu poiwięca dzialalnofci spolecznej, będąc członkiem' Og61nopol­
skjego Ze•polu Pa•·~yjnego Mt!zyków, wicf-przewodniczącym li Zespołu Proble­
mowego Narodowej Rady Kultury. Sz. KawaHa otrzymał wiele odznacz<!ń i nn­
gród. m.in. Nagrodę Ministra Kullu1·y i Sttuki 11 stopnia. Lubuską Nagrod~ Ku l­
tur.alną I slopnia. Nagrodę Twórczą Młodych "Zielone Grono". Redakcja ~klada 
jubliatowi najserdeezniej~1e gratulacje. l/f. Z okazji 30-lecia Or kiestry Symfon1c~­
nej Filharmonii Zielonog6cskiej odbył się koncert symfoniczny w •.<•ykonaniu 'lil­
harmon!ków zielonog6r~kich i Chóru D7.iewczęccl(o Państ:woweJ Szkoty Muzycznej 
J>Od dyrekcją Janiny Nowak. Jako. •o listka wystąpiła Lidia Grychtolowna. Artyści 
wykonali utwory T. Bairda, ł'. Chopina i F. Liszta. Koncert powtórzono w za­
ganiu l Kotuchowie. 

NOWOGROD BOB.R:l.AŃSKI. Grupa dzialaci.y powołala cio ~ycia kolejne na środ­
kowym Nadodrzu towan:ystwo regionalne. Do c1.asu walltego tebrlmia prRcami 
towarzystwa będzie kierowaŁ zarząd tymcza$owy "; ~kładzie: prezi!.l: - 'Kr~·styna 
Ziemowic7., bibliotekarka, sekretarz - Creslaw Szutta, pracownik "Fadomu'' 1 

, skarbnik - Maria Berna:s, bibliotekark". 

ZAGAŃ. Odbył si~ sejmik Towarzy~twa Milośników Zagania. Na pret•sa wybra­
no Romua,łda P•·zybyl8kjego, a na pre•esa honorowego -dr. Pawła Wiktorskiego, 
pi~ar~a. 

ZAP!tOS.ILI NAS: ,,Tygodnik Demok'ra tye%ny" na uroczysł<! wrę(zenie nagród 
,.Cz·lowiei<' - człowiekowi", Urxąd Miejski w Gorzowie na konferencj~ pnuowa t 
GOI'lOWSkie Spotkania Teah·alne, kabaret rodzinny ,.Dr7iatga" w Raculi na vr;­
stęp, I,ubuskie Towar zy$lwo Muzycwe na lV Ogólnopolski l<onkurs Młodych 
Piani•t6w, Klub Międzynarodowej P rasy i Ksiąt.ki w Zielonej 06rze na otwarcie 
wystawy pokonkursowej .,Prasa'', 'l'eatr im. Juliusza Osterwy w Gorzowie na 

przedsta,wienie sztuki .. Sen srebrny Salomei", Estrada Ziemi I.ubuskiej na ,.Sondę''. 
naczelnik gminy Nowogród .Bobrzański na wojewódzką uroczystość z okazji Dnia 
D?.ialacza Kultu•·y, Pąedsiębiorslwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w 
Lubsku na akademi~ ~ okazji Dnia P r acownika I<omunalnego. Zarząd Woje,~·ód~­
ki PCK w Zielonej Górze na uroczystość Tygod nia PC'K. .Muzeum Regionalne w 
Swiebodzinie na otwarcie wy~tawy prac pracowników oświaty, Oddział Wojewódz­
ki Slowtu:zysz'-'nia Pax w Zielonej Górze na ,.Pax-ow$kie Dni Kultury. Kl\tb 
MP!K w Zielonej Gl>rze na koncert jubileuszowy z okaz}i 35-lecia pl3cówki. 

C:O."t.·~:LII$'t~~~łl,;~~ 
AdrCt rc:dak.C'J1: CS·OG'7 Zleloua G6n, pl. 

R ob )lttrów iSta.HogT:tdu 13, t p. oru a.drc.li 
dla korespOitdtncji ':i·~5S Ztelon" G6r:., 
sk rrt"<~ poc:ttowa or 40. 'l'elecony: redaktor 
4l~C7,.el •lY t sekret~uiat - 7&8-3~. s~krttart 
r"dl\kcjl - 39.-13 Ol'~ ;o: ceratula - 4.6-151 do 7 
ł:<tC~j· U>lerony we\vru:tr-tf'llt. 1'e1cx - <tł3-2Z51 

fte~atuJ~ t:c:spOI. H :..llo~ A6~ka-Sk:trhC"k 1 
t.uC.)' fi~ t;rahow.ska, f.,t$'tek lłtrm.-uowlt.t 
(rtd. trat. tecb.), Mlclmł Uo~owic-~. .l~uusL 
Koolus·1. (ttcl. n:.cztl nr). i\frti.(C.Or"'t'ł.t:l Ko·,val­
t:ka·M:t$łowSk!t l,_l'a~)'$tkA), Z~nC)n ł.,uk?<tZC· 
" 'ltx {z-<:a red. nan.). \\Tłulaw Nodlo)'ńsk' 
($ekreb.rz red.). Piotr P iotrowski 

R y$Z·a.td Rowtóskł, Altrt·d 61attekJ. Kottkta. : 
Muil\ Fitdoto"·ic-l. Eltbleta Kt$terów: stk-re 
l"':rla.t redakcJI : Cl~bl('c.a Wate.ilsk:a. Wyda'·"~·­
C<i: RSW ,,Pra~·Ks-tatka-Rueh" - Ztrl ono ... 
~órsltte \Vytiawn1ctwo Prasow.e, 1.11. ~i~no­
ót<gloScl 25 6!>·04! Zielona Co•·•· s1<tylk~ ·po 
et.tQw:t St. Central" tet~tonłe?.u3 46--~l <.10 ftl, 
Dyt~ktor:.. Zblg11lt'W Plt'tk1~t\Vltz.. teL 'il-i~ 

Druk: Drultarnla Pu.sowa ZWP. ł5-0'i8 
7..ito~ona G6ra. ul. R~J• S Ogł~n\a przy].· 
muje : Blul"O kektam t 0&;łC'Ine.6 Zll!lor.o~or­
skt.cgo W'yda\\tntetwa Prasowego RSW .,Pr-a­
<13-·Koi~t.l<,,-.lluct>" 65-o.IZ Zielono Córa. oJ. 
Nłepodleglok'l 26 o1";aa vn.eystki~ btura ostłCI­
~"'Zer'l RSW .. Pra:ta·KJ-łlf~ka-Rucb" na ttrente 
CJł~go kraju zo tre-ść ostło~eń redakeja nte 
odpowlad•. Matertal6w (le\t$t6w 1 !OIOS6·••J 
ntO 7A.móv.rtonycb redttkcja ole zwrac.!. W 
prt.ypadku wykorzy~hm!ą nh~ 7..:"imh\\·lonvclt 
rnate.rlat6w redakeja fastrzcga &Obie prtiwo 
!!:kr'ólów , :tmi~tn tytułów. 
Zmn. 187 I-ta 
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51\IIOMNOSC. nani~l Pa's~mt lubi 
ośmiesza(',, ale nie lubi być ośmies•~~ny. 
Pisze wi'~c 7. troską: "Felie1011 n~o. bJJć 
o.)L~v. cięty i ś>llieszrr.v, qte koqo w 
oimie•zc•ć, jesli lud~ie osmie»a~ $ię 
.;o..mi:r• (,,\Viem, te J1ic nie wiem~', "Po­
Utyka'' nr 19). Nasl<:pn,le lclieLoni~t~ 
p<Jdaje przykl'\<lY MisJornego i Machej­
AA, któny wl~śnie według niego ~ami 
~ię ośmie~zają. poczern swój los po)·Ó'f 
nule r. losem Heinego: ,.Jo. zd mu.<>e 
uwCiioć, źd>l/ od tego pr2<>miicn••il< 
n.ie pr~twróciio 1ni $ię tv ołoti>ie. 1o~zale 
ln!l cz<l.$, że nie wohto by!o wymi€niać 
J.lei?w:yo ... ". · l lal< oto Pa•sent udowo­
dni!, ie be1. pomocy inhych sam poua-
1i •ię ośmies7.yć. 
WĄTPl,lWA PRZYSŁUGA. 'l'adeu,z 
J"siliski, wieloletni Lubuszanin a obec­
t) ie mieszkaniec Lt~blina. opublikował 
powieić .,Za człowiekiem e1eńu. OnH\ .. 
'"tia ją \V 3 n·umerze "Nowych k~iąi.ek" 
.Sogdan Klukowski w , to>l1\Cji ~ntuzj•­
\tyczncj, konkJudują~: .,Autor cr!owo 
~ZOT~ie wsz<·?'eqóhłe wqtki,_ ~vieJ.c .t nich. 

.~ l.y!ko .•vgttali2.uie, chcąc , pr:tez no.vro­
'1tO.dzenie. i ~o.rqżęm pr.::ez niedopowiP.­
<fzeni~ wska~O'ć ·~a !<lm>lłlOŚĆ, "" 1••­
pmęnlltrl!Cz••ość oeenv ludzkicli >«CilO· 
•mut. Prowadzić to może do rovn~ito.<­
ci iłlterpretacii lej niowie!kiej !>OWrdci. 
tołetn.ie od teqo, co c::ytehrika bard~ei 
int~e~uje; wojno. bitwv. romo.n<r, czv 
t€ż polityka T<aicly z wqr ków może buć 
bardziej ro<.winięlfl, oż do osol>nej po­
wieści tola,c~ni• ., Wątpliwą pr7."slusr~ 
łUŁOr()wi wytząciz;ł recenzent, S\lgerująe 
i t la powieść to' po pr·oslu bl'yk ;, Wojny 
i poko)u•·. 

l'ESY!IHSTA? ~'eiietonisla Piulr Wiel'oo­
b icki w 19 numer·ze .. Tygodni!<• !'o­
wszechnego '' snuje re!lek$je na temat mo 
tliwosct poJozumienia się Potak&w : 
" Wiele wskaztLje na :o, ż~ taką <~;ded.zi­
ną, w kló•·ej tlysktts)a mt<~dW ntckwrv mi pr:1J1ta'jmł!ie) Po!ako.mi może $ię o­
kazać w obeetr.ej 81Jtll.acji bezowotma. 
je~t palttyka l'o!acu ·~4 dz# ""rodem 
rozpo!itykotvcmvm 1 rtiektórzu sJ>ośrócL 
nich miel·i osiamio okazję Wl/ł'Obie so­
t>ic tv ma,erii potityc~nej zdartie <amo· 
d.."•idłiG. upru><lo·worte, takie, któ·reyo •i~ 
·w tlyskus.ji rue ~miC1tia.'' Według au ­
tora n:>.rodowe J>Orozumienie moie jedy 
nie T.aistnieć w kwestii rozwoju pryw;tt 
nei wylwórczosci. Hm, hn)... Ciekawe, 
jaką wytwórnię pla~t"vkowych rna•~k"'­
ronów ma ochotę ~ałM.yć autor? 
MĘZCZYZN I .JAK ltf;KAWICZK I. Na· 
3ta ulubiona •ex-felietonistka. c1.yll Nl­
M SlazuQ'.<a korllynuujc swój wątek ll)i 
IOStlY _(,.Rzec~ywistość'' lll' 18): , .. Vie 
wnysCi/ CZ!/tChricu •q 1«>1\tenci. :e kró 
ruś .już m·iesiqe kręcę z Pięto -,-kiem i 
ie 1!0. ILCZUdO?VI/Ch i erOtl/CZłtl/C/t IIOTU· 
zonfach moieuo zvcia o innucl• męic~vz 
••ach a11i widu . o.ni sl{lci>11 .'' Kieclut -
>ł\mvo.:a rrajnir c>)ltolnH• re Stolow~j 
Woli - była PIUU lłl>ta. !>O.ni A11iu: 
Z:mi<mio.!(l. pant mężc<1JZII jak rękąwlcz­
l(i. \\1/(lsciwie co /flieion niialo pani in 
11eyo tatv(Janta, o. tera~ ciqolc t~lko ~en 
l'iętas:e.k i Piętaszek". 'l'•o.fnc spo~~rze 
fenie. ISIOL1ti<', ZW/a;!ZC:ZO 1VT.€dl/ ki~dU 
pro.cowalo.n• w .. Arpu>nPnrac/t" i mojm 
• zejem t>u! lllieslo.•v Ropowski, dzięk'i 
atutom mo;cj u;odu przebieratam w 
mężc~Z11ach j ak w ulęgo.lkach. RTa!om 
&obi(' ieclttepo, nic odpowiadał m·i : L?JCIL 
czv i•m·ych względów. rozsfo.wolo.m <ię 
.Jt nim i ~o.!CJ~rn •obie dmaiepo. ·re i in· 

-~ ~t• je$~cze moje ko.Pl"l/SV sprO' wUv. i • 
:v~kałnm $Obie ~u pelnie uiezattw•·enie 
• laWP, d:7i~wc~y.•v lat.wej i do IOtię~ln. 
c"-aciaż. po prawd":'il!. nigd!i Lako. nie 
!>vlnm, bo ZOtOStC jo 1t nie panoWit> de· 
cyl!owalam o 1 ym. c<ll będ:ie coś c· t u 
tti? b:"''hi~ ... ". l t*'k oto ?.r('ldzi~ !\\;; Pię­
taszek. 
;tr, i; 0 ... . ,l'\1\00DR.Z{J". Pod tAkim t:·­
tu!em 5 tn'ti'l na antenie zielon<>~ó"Sk:P j 
Rozt!lo!<oi Ptl ukaz~! <rę !elietcnl Cz~sh• 
wa Markiewicza. który w ca!o~ci P!'?.Y· 
taczamy: 

.,?.Ie o ... • - to tytuł e>.Jkht l"'!>licvsrya 
"'~go A r:u1'tl So1td(lU€1'1l. Sartciflu~r d.zf.t ­
.to m~d-r?ec. co to .~~kiełkif'm mit r~v lit t-

• 

T~( j t'fO.~(l M ...... .oui4,aartf . K<>ot­
eroweui•. któr~ bud.~- i Ó',.td2it .&Mt­
do.1.1~, wvnik"!ią :r jego kq~i'il'•; ~V" 
cvpiolnoici. J łi!i witrzvć inttllciom od 
krvtecv i propagatora prozv Bnmo>ta 
SchuLza, c/rodzi mu g16umie o dobr u in 
t~ru !i~ero t.ILr!l 1tar odow ej, Por.ad pięt 
d~e.•ięcio!ewi, ćZ/mntJ iuwot ' krvtvc•nll 
Sa!lcl attera, jeoo nie $tarzeiące .tę_ ·rocie 
k'rutvc~nc poau.:oh'd<\. wierz-yć. U jt{IO 
metoda jegt jedvnie sltlłVla. A prze­
cież ·lłie kto i1nz.u j ok Sandatter ~ulpada­
••v bv! 1rajczę$ciei. ł!~kanu różrwmi ak­
cjami i zaką.zatn·i drt<~u na.wet. Ale 1>v 
l o to "' czagcrch. kiedy bvle em.mciacin 
krutvczna - 1tiewinnie TPWidu.jqca oJi­
cjC~Lnv klo·.• - odcw1vwana było jako 
akt 1t'ie~ubordullaćji po!ituC!..tnej . . Cza.w 
owe po-ooć min~lv i d zi.! p~oft.!or w (llo 
rii pi er rv:o~zeoo .c J>rotviedLiWe.(lo rzadk-O 
wclaie się 10 karkołomne po!~miki. J ed 
nak w brew zeu>nętr.m'!Jm po>orom San 
t/o.uer ~achow<rl jakbv niezależrlo•~. 
<"IICIĆ jP(JQ TqCjonali$~lJUIIe PO!>ląd!J -
~pole, nif' łitera<:kit - '~ur ws~vstkim 
orlpowladajq. 

Ninm1iej a•aor .. B~.l tariJ!U tLIIJotvei'' 
jut dla ML!o ra feoo !dietom• •Jiecio~ci-
1711it>l m i•trum, it<t choćbv ~ tego powo 
d11. =• .<vr.uacja So.nclo.uero.-czlotviel«L 
j•.•t d:i'IVnie podobno do ~vt·uttCii T!iżej 
)>odpisanego. Oto z otcltlani tok :t'!Vanei 
)lrorvincji n(l• vwajo, ~i-, plo$u zmrrr•zat•i 
r~eczuwistości: do(lm<o.vc:.mr j . ~ko~ utia .. 
lej urte!eluualni~. j e$!i w opóle możno 
m6t«>i<' o )okim• Iom tlll deldturli~m.il!, i 
t~.rr t-;zcic molłOiłOli~tvczn(j to naio<>r­
~~vm te?o dou:n .:.n ttCZ'!"tłiu, 

• 
.<.iolldou~r :nanl! ovl i je3t ' tepo, =€ 

~i~ t:zf?pia. Na:JJ·wcuło oo '"la~t;el ,.-,la-nin­
klem .. Je•L l.eż w pnppo.d l<t< outoro. wch 
sM''' peł,,m .. a monia, ·na itn.ił' jej ,.Nad­
och·~~ ... 

.. N ad od ru" j€<1 jedmrvm teQo ro-
<i~(Nv J>i.~mrm. na obszo.T.:e d1.vu. w oie­
tonil:=uv f) nmbi~jach :ttPelnie pior1ie r ­
skich. i to ttiP WJJlocz,rtQ w .::nacze:uiu 
yeopoHtyc~'JJIIn., czu kultu:r<tln!Jm ol e 
tol(. .et. ~ł~ mnirj~-zy.,n .~topniu Hter«ałdm. 
Slcjd w~nik(l kon;Pcbru tnm:o)>oł 110 j-ł!­
dun , i mttdO-Mał hv .ci.t? moało 1U0'1ra­
m~Jlr~ $t·y;nulou·n..,ti~ żucio lil e:Tacki e?O. 

CM. k.iedv •v1uacjo revo pi•mo !1orlo­
llna ien •qzw.•i eltCji c,la11C'll(Jtt. Dom.:iny 
je., i mu•; być, ~ebv ludtit po procu 
moqli .<obi~ bc:knrttiP popibać ~o wlo•­
'ł f' pi~ni~td::e. Clou dancingu ~tt.ttl0t4li 
striw i.~~ btt $tripti~'" dau.cinp jest n·ie­
''in:1~U. 1 ?tik:.. ro!'s~dn~ nic b(d-:if u.:nio 
;kov:ał o >vvp~d<e.nie oola.u p!c! oPr\­
.~Jri11i : c~m·ch~ttO?rt j ~al•~ OI).~kutowo.ć j~ 
d.uniP możJHI o rum. r.-zv poni ma t a 
mołP. baclt ~o obwi3lt' pier.ti. S zeJ dmł. 
cin'"' mo;oc świadomoś~ rol! stril>tisu. 
:onn'"<!Oać tnoże ~1'oko;nie nHHUL - bo 
i tol< po pó(l lt~:t klienci •ti' rozró~tia7q 
.HCdzitt u' §J~tietatriA: oeł bl(kitl··g marv­
''ńu;nncgo. ostO'tPCZnit nl().~P <tż odpu.ł­
ri~ )OI<'l~ciOW? :19~<' fiPC:!IbeLi )lljlnOC!ICh 
?' da.tu:inoowiJf'lt r~loJrrik6•v. ~tl t .rrillti~ 
mtt!\i bvt: 1!11: R~q pr:yk·azat bo najbar 
c,l~}~j ~OC'Od ;i<>l>J kH.,!t M l~ll jedłll 
mom~mt nrł:vt:kv:" pYtClJ1'je ~'ntvlllQ1(;q i 
""a•liw<>i~ .•oma•vcnto. Tok to ]>d )•~t 
~ tvmi chnctomt - JXwou>i~ rtdqkłorru. 

\1' ,..\1adodrw" P"ZflnvJJczailiJmv •ię 
od Lo• ((O ciepel/:a, .le~H \o~iać oczytt>i.~ 
r•• pot/ lttpP. lit•ro,lur~. ·Prawie 11ie <da 
r·utq •ię. abv •v>.majętv krvPvk skł'!J· 
tvl•owal. to zr!oa~y "-IIPiMI źle o miej­
$(:.O,,Pim "1ł1iociP. ~tlatnie pr.:epcltt~iętvm­
t~ jnkim~ kottkr~rA'~ tUt powłeSć o rema 
' III'~ łł)'J. 11'fP !.~kiPi, r,.Jik:t fOt1lt1lCZ.fJk -

~ :lot<;iPk. o •vielklclt ZO.$llt!1ach dla ro­
o "t m to) literac-ttrJI - l>r~e; lata całe 
umo.u>iol 1 r.Sipolówke, udzi• j ak a< c~ę.M 
cl r fty li,ter(lc;ki'. j tlff'cll vbnir tta6rotvaln. 
l P:lli poia•.t'i' •i e j akU ~11r::yrik - dor JJ 

_.. ... ,J, on ~'$l~'~vki, jormv r""u (':;,t-!Jo.i podQ 
tm!'po ni.,t!l;.-lt t<»'d~"-niajq,ce!Jt) pgrihl'll 
O})~ Jlnti-:.m .<\t tJd. l tż ' od lat :onotutar.c:ano~ 
o .,.o::.,.v-oju. o ')ou~c1ł 1tCJl;·tl)i$kach . 11\fo .. 
d,--i '(ie u-i ,._ sto..,.zeii. $tll1'l<JJ 11i~ od(·Jłodd­
li i l<• ;octulo kreci/o. •ię po ~awró'. ~lo­
'V'J. P·r"c~i!4'-rtię-m ·w mvitP.:niu f.,ort~alc:v 

''"~ ~rqt- ~it rn6trł ".?nttl?la.clł prozu ~"tbu.~ 
Jo.i,.j .. tVkt.rr,~ki ' ' N;esle.tv. ten __z.d~cv­
d<>"'~" 19 "nj$labs~v i •vmP!omct yrmi~ 
łP.io.k; ~'bilir . tt~ft:~w cła ·il nił;y pro.'!ator­
!ikicl: oCrJi iony z.o.tto" pr:-e.?'l!l\ jak .:to,v 
l .. '""· to ·nru·:v zoarinie ~ htt~,H~jonti ,.,._ 
rlakt~óto :oma•ciqjqcvah. .l•den bodaj 
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r a,- 1'9ma*vlł ulob~ .tę 11et ~troU 
o~.,,.~ Zjechał <łoM •ol o11owo "CzaTne 
o.łtiolv" IWndako. Ale, o.kurat i o. po>!l­
cia • tolo. •ię po!•rn r ozgruwek persona! 
nvd•, o•obi$tvcl• jedrre(lo, albo d wóch 
Pllnów redakrorów ,.NododToo.". Ot kie­
cl/l.i, kto.< komuś coś l>OŻ'Vctvt i nie od­
dal, kto i, kto ma prawo recer110 wać 
c~egos - to znac~v j a.kie;i szkoły trie 
cloko•ic:yl, 11 OtLtor-!iterot •ko•1cz·v!, za­
ocznie, alt skończvl ilcl. itp. erc. Dlatego 
t~, omówi<?uie lcsiqźki R•yltd«!<a, pióra 
niżej podvisaneuo - w miarę TZttelne, 
krv tvcz,n<:, ille ?o. mało kąśliwe jok nc< 
pust jedneoo : panów redaktorów łlie 
•noulo tię ukazać w .,Nadodrzu". lVIISiar 
czv przejrzeć plotkar,<kcl • 11ie 3wojq, bo 
kompilacvmtl ocl pocz<ttku do korica rt< 
brvetkr, ,.il1oroinalki", :ebv odkrl!ć mo. 
a onc ko.rtv redakcji. 

1'6:1?titi )Jo jav;il się 110 llory>oncie !i­
ierackim Zbigniew J•linek. Mloc!y czlo 
wiek zreaib>tvo.! swoje ambicie lite­
rackie i 110 więhL lalach 1JOkOIIO! bo.rie 
rv po!iuraficzne, udamie JIT«Puclwjqc ­
swój .,Dzial O(JIO.<Ur"l" . Ksiqżka zdeCI/dO 
wo.nie •labo, doczekała siq tvieltL rece" 
zji t~ IVJ>l bard-zo krvtycme; 11iiej pod­
pi.~a•lego. kt6r11 ani $ię domvślol. i e 
swoiua. tekstem z-realizował jak·ie$ tarn. 
zapotrzebowanie red.akc)i. Ot. j11i samo 
uka.:anie .•ię rej lcsiq"iki pora:ilo peu;­
nit k ompleksy niektórych pracowni­
ków .. Nadodr?a" - .:retvlł~frznie~ kokie 
tervinie be:itueresownu<:h. 

Orót, .woh•o bylo o u torowi te(IO f elit!· 
tontt :.jechać Oez bro1tnego autoto .,Ozia 
lu oulosze•i" , wotno a nawe' tr<ebo by 
lo z pocipU$ZCZenia ·redakcji pi$aĆ ile o 
Zupmillicie 'l'r~iszce. wskazana lJJJia dru 
zgocąco. rec~nzja ksicptki nyndal<a. ale 
już JoJd-el<oltoiek t·uknięcie na jnowszej 
proc!ukc;i 'Tedaktora SlOleckiego bvlo 
ttiemofl'iwe. 

Otóż, vo ukozu·niu się uPios~czv~'ej 
ziemi'' niżej J>O<lpi$tlt:jlt Ot'Y.?Jiłłl«l eg.c,~m. 

· ,. lej k<iqiki u> celu rak >W0.1tt(IO 
:'recen.zottul1ti<t. co nM·bawem. uc~ynil i 
z-łoivł przt:d lermiłl.em, w rzeczonej re 
dakcji. Po uptvwie odpowiedttiego C>a 
~ ~~. b•< U!rr~edniego •vPttalu, jakieuo­
kolwiek - ul'a~oło się w ,.Nadoclnu" 
cie11l111kie. pozvtllt<me, ladne i okrcwla 
qmówieuie Mnlgor~atv MaslOW$fc.irj, 
która a;ttomo.tyczt~ie ;;ostała sta:!U$tkc! 
,.Nadodrza". Moiłta ·więc J)O(lejrzewać, 
ze bula to terminotor<ket )>rac·a •nlodej 
d<:i$ ju~ redaktorki .. Natloclr:a" - zna 

·i .<Jcądinqd z cmalitv z'bitek "szp" i 
.. c:-1('' - l.ub coś w tym Toclz<dl" - w 
twórclo8ci tlor-iana Nowicl.:iego. 

Po czum U> ,,.Gazecie Lubttskie}'' uko 
>ala się rec:e•tzfo. k olegi redaktora Sia­
ieckie(lo - %<mouo. ł.rLka3<e!oi.czo - re 
cenxja 11iemal entu~ia$tycmo.. Wol•to 
krvtykowi t.ukasuwicoowi :ach wvcać 
ti~ k.,iqźkq kole(li Uct b!u·rka, Me>lno to 
robił ad~ptc~. Ale joili wcut11i,.j uł«· 
w a ti~ molerial kryt1JC2tłfJ - to jeu to 
iu..i' $/ad tovrai•!tj oper a cji. 

Wróćmy u>i~c do s'tripti.•u - na sali 
znajduje się kilko.dziPSiqt osób. Wycho 
d>i •t,.iptiserka: iest (Jrttba, stara i łyko 
U/Ola, AlP. kilkiL PO.?!ÓlV lWierd<i z UIIO 
rem l 10 glorii <•tawc<iw. że )>dni jest 
zpro.bna i mlocla. Wszysc)/ się §tnieiq, 
al e· panowie recenzenci są J>owaŻ1li, bie 
gajq l)cl $Uir>tisr~ do $1 ripti31L za pa>i­
•t·wowe ·pieniądz-e oczvwi~cie i każq u.~t• 
t<>n~ ~ soLi WSZfl•tki('/( trJCh. któtŁV szep­
t<lnl t y/.ko t.draclza.ją $lo0ją dezaprobatę 
dła tVCI,I')>/iwyc/1 k$ttałt,ÓIV st'TiPti$erki. 

Sanclat<Pra Wł/Zl/U<Orto wiel.okrot11ie ocl 
nieuków. Niiej !>Odpisat!!/ mial więctj 
$ZCZę~da, nazu:ano (JO tylko ,,niecłoucl'o-
11/1"1''. Wp~awd;:ie miej.lce, w którym 
)>OC<u;riono tę altrzję bylo I>T{JUC?II>iohre, 
ole nptiejs.za. Sartdouerowi próóowołlo 
riorooić pęb~ politvczną - poso,d..zajqc 
f/O o !ikwiclator.<two i .. a;:wllc•aiuiP;szq 
wvmrMowoś<c. w tek•tacll ••lźe; poclpi­
.~o.nęgo )>róbowono znaleźć r€rtdencję clo 
plo·rpfikotvania artforów c~erpiącyclt z 
t<>lorów obcycl~ na.zej kult<rrze, to zno 
czu z llośv;iaclcur"t .. nowej fali" i poezji 
bit l)enercction,. oraz wvraźnq 11iec1>ęć do 
l!oórc~o§ci ourorów zr.ze3wnvcl• •<> llo­
botlliC?)/11\ Slotvo.rzyszenitL T•o6rr6w 
l{u!m~v. kt6re to nomen-omen - zpro 
m.adzilo co.lq. r.res:q 'ła.i<1HJ.fkl ei~~vcll 
uralomanów wumachujqcvch roootni ­
c..:ym. J,: tondarem. 

Cói, ;eMi o niedOJ(CZOUo.ić ch.ochi. to 
faktvcznie: niżej Podpisan!J 11ie potTo/i 
0110 ii<'07<:o<' twrkcji zbitek ,.<>.p" '" 1 wór 
~"'oAci niP tvLko Ploriono. Nowick'erJo. 
al e każdepo ;,.,,~IJII autora i. 11; c.alej li­
lernt"rze po!•kiej. Sandatter botvie171 -
mislrl: jo.ko • ię UPkło - tuw.ia. że krv 
tvk je.•t po$rcdniki• n• między pai<.~ za­
kochanvclr: autorr>m i c>urelnikiem i 
musi ra,k wt)U m;,.d •v nich, ż<b!i nie 
l>TZł'!tlktrd~O.~ 1D ł-ltpde miJO.Hł!Jlll, 

Po drupir. C<?J sq jc.kił.l z g6rv ukar­
f<Juxme l.eJtdem:ie w recen zjaclt autora 
t~po.t feli~tonu? Niby n.iP, bo ulvożq 011. 

że l ek.•t kr!Jtl/Cl'ltl/ nw•i być prred~ to.•zy 
>.tkim do czytąn<q. #anot.,ić i~tkbv otl­
relmn cnlo~ć. dlatc(Jo sklonny je.•l ~• 
Sandmtr.rPm holu.bić krvtyk~ impre~vi· 
ntf. al.bo int1licvJną - pi~anq ?łir na za 
11,,;,.-r~r~ie -· me.rvtorvc~nP. oc~uwiście. 

w t><riq.zku z P.OWl/Ż~~l/11l niżej podpl 
•anv uznal t~>•pólprocę z .,Nodocl.r=em'' 
!CI klopol!iwfl - bo panom redaktorom 
1L'i<lOĆ ni• o lit• rc.tr~rę c:ho~i - lecz o 
dob.- <amopoN>LCie, 11ijakość. bezpie­
crer\,<two obvc~ajowe i towarzyskie, o 
pro•p~rity ntor(Jinalk01Vt etc. e!~. 

Ct<~,< więc, żeby ktoś za$tanowi! >ię 
no.d L!J»l m01copol~m na byl9jakoić, pro l 
wincjono.lnoU i dttl$>CZII~"* w ncrj.4wir: 
$Z1f/"łl fego Jłotca. ~-,utczeniu. ktt potrz~­
bom - mieJ>nv nadz.ej~ - bvtvalcóto 
l tTi-pti•óll'. nnw~l Htf r ockich·'.,, 

Ch:;, k~r., bn, b:L 

t<. Oz 
Redaguje Zielonogórski Klub Szaradzistów 

IO{:f.X?iO\\ KA 
(OJ>•·ac.: ,,St.A \1'10 7.") 

> 

Vo1.iom o: ł. C~~sto jest ni~ strych, lO. Rywalka. 11. Ró~dikar·•· 12, Srhorz~nie o~i~· 
;el, P>'tS7-ebica, J3, Zakonnik !>ral<tyl<uj~c,· sl3ly )>ę>s\ f stałe milczenie. 18, Sluiy ~o 
śeinania trawy. 24. Wydna-nie drzC'w i krzewów, 26. Pr~etnt! z n1isttr.em .... 21. Kobifłtl:l 
n• ob<>~ie. 28. Statek lub łód7. dw\lkadlubowa. 

l'ionowo: t. l .. obuz. ulicznik. 2. Zbiorowisko roślinnOści arkt-ycznej. :J. Gospodarz lasu, 
t Dzieli budynek na kondyenarje. 5. OC':krel, t·ozka~ carski. ti. NasLel>cn Nasera. 7. Ni«­
~zyst.a sprawa. 8. llOdzaj rnakaronu. 9, 'Promieniotwórc;.v p:erwlas~k che-mic:my. chłt>­
rowiec, 10 Ka\nizel!\a ratunkowa, H. Od\~il:i,owe ~lolo. l:i. Aksioa1at. prawda Oc?-)'wit· 
ta'! 16. Mia~to na ·.ruj,\'a'nia. o~rOd~k JU'Z~l'llY$1u wvdobY'VCiłe·go i h'ulnlcze.a-o (Zanaa-ra­
ruowan~· .. Szucłn''). 17. Bogini ~ p:-zydon)kie_m"'4 Paflas. 19. Gmina \\" woj, bielskim. na. 
1~d. od ' O,świc:dmia. 20. Jcdnostklt ilUlS}"'. kojal't.Y si~ 1. ~ncn·t-j.ą. 2! K,onkr~t.yzm. pt~.'!)Ąd 
r:łQ?.oficz.n:v stornwtowanv pr~er. prof. Tadeusza J<ota.rbhlskicgo. 22. [.'lojot.r FI'OO("?.CW~ 
s:koi. 23. Mi(d~r.v pocl$b\\'ą a S(łowirl\ ko1un1ny. 25. l)w-ukoło'\,·y wó1. ttiYW<'ny pn.e~ ludy 

koc:zownfcze l'urci~. 

SZ:YI'ROGRA~I 
(Opra~.: .. ZF.l)l'') 

Odgadnać 10 wsratów o ponitst:VCh 1nacu~n;ac:h i wplsa.ł je :la mteJsr,. Uezb. zo~jdu· 
!acych sie pr7;y każd:1m t nięh. po <"7.-rm v.tst.v~tłr!e Ht~rv odtu.utnietych W)"1'-'ttów prz.t-· 
1ieść na n1'i~jscc Bc-?;0 w diaJ:ratnie i nt<iaml poziomymi odcz.Ylać rozwiauniP. -
przysłowle wschodnie. . 
l) użdzien!co, kant••· - 48-l8-6--33-4~a0-34-2-. 
2) nitbezpieczne pn.e45i~wtięclc - .U-l5-7-łl-3h)J-. 
3) osoba po<;ialon na bl)moze ~ 11.-1~1-. 
4) J>astwlsko- 16-10-4~!"-:; ..... , 
5) llbiór • .r<>f• "' 3-3-17-40-21-. 
6) katteniec •• 19-14-49-26-S2- . 
7) jes!enny kwiat .., 1:)-28--3!l-47-9-. 
8) tan - 27-2.~23--. 

9) składnik powieh·xa - ;~d:~;~~~~!:::!!!!:::!!:::_ _____ ,:------, IQ) twle-rdtenie wymagaj:tee dOv!OOu -

\VI ROWKA 
06TIAZ J!.0\I'A 

DJ"A D~lP.CI 

(Om·a(.: ,.S)'Al.' Y'') 

Z· okązji )Iif:dtynarodo­
WeJ::o Dn~a D?.iee\C:a prz:o·­
flOt.owaJi~m_y dla najmłod­
;7.'fr.h au~"ych oa.ytelnik'6w 
~necjalnc zadani~ . .1est to 
wirówka ObtĄ7.kOWa, Od,:a 
dniet-e zngt<;zel1ja vos1.ct.e· 
~ótn•,tch obrazków nQłcir 
\Vł)isaC: woKół posu·te.ról­
oych cytr. l)OC1ynając ~. 
;10!a zaZJ'acr.On('Rt'J. \V,usy 
wać nałcżv Hter'· /4todoie 
7. 'd<'runki!·th tuth.l wsk\1 
1,ówe.k zc.Qac-a. Autorzy 
J)t:'l\\':dłow:;cn od\JOwie­
(b.i. które nal&h· QRó.cs.· 
ł$$C wr~z 1. zamttoszczon·nn 
~uuon~m. wer.t11a udz:ał "-' 
losowaniu 3 książęk Ada 
m'< Slodoweao .. Zrób to 
sarn.··. 

@ 

0 

Ro.zwią.zan it sada.ń 1 nr 9: 
K r:c,,· ł, ,\wka 

Po;.!o.no: ~,::t. żmija, antresola.. nagan. Ra<iom, trarrneja. amp~a . rulon. ~ma~a~ · 
ni~ .. $a:!at. !<uria, kendo, anana~. Sauter, k lawisz. ielazo. ekoioJI. SY.~·d!ów. Pl!>n<>· 
wo s:mlaksa. logopeda. !ał>las;a , stra7.ak. Te!~tar. kolei11a, iararaka, indolent. 
.t\1manzo:-. żuław.\. !in lał Antek, antał, europ, d~1'1"1on, sko~. !-Ze~v. 
Kr1;~ -iówka tauł<'~t'l·amow~ 

Por.iomo: k<>k. Kolor. kiper. Kan~l. kulik. Pionowo: koter!n. kopa!. korek, !<.lkut. 
Ku adr~ t nugittn~· : Pros:'la. Rad mot. od-nowa. smolik. now'h'la. Arkan. 
Na~ rody k:·uąi:towe w yio;.:owa li : Genowefa Zienklr,,\'ie7. z Lub~ka (za :-or.wiąz~­

r.:e inech t.adnt\} onu ZbiJ:·niew Arsz.ele-wski .z Bari:nka i \\'itsł:\w ~taciaszek %'! 
S;cz€cina. Gr alu lujemy. 

Hotwłązania zadań pro•:.m,,· nad"! łać na ad res re<lakcji do 14 cter wca: n3_!:.": _ _..:.:__ __ ...:..____;,_.....:_ ____ __:_ _______ . 
ł>E'rc~e pro~imy nakleić r.am:cszczony obok kupon. Za prawidłou·e: od.po,\.fedzi rłł7." 

lo$ujerny dcvp e.;• ,.K•ięlti p~rod!i'' w w;·hoi'+e D. Sykucki~j. 

~~~:wr 

ROZRYWKI "1 f06 
UMYSI-.OWt f Q DLA DZIECI 
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